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• A - M - E - H . - ' S T - I C - . A . -
Wychodzi w każdą Sobotę.

KOSZTUJE $1.50 NA ROK.
Pod żadnym warunkiem za gazetą nie kredytu-

■"" Zamawiać gazetą można każdego czasu.
Adres można zmienić kiedykolwiek, ale należy 

podać zawsze stary i nowy adres.
Na Nowy Rok wydajemy “ Kalendarz Polski,’ 

który stałym prenumeratorom bezpłatnie posyła-

“  Ameryka jest gazetą niezależną od żadnej par- 
tyl.ani też nie jest organem żadnych “ spółek byz- 
nesowych,” wiąc nie łąka sią wypowiedzieć pra-

^  haszem  hasłem jest: “ Precz z obłudą! Naprzód 
z wolą Ludu.” . , . . ,

A meryka donosi najwiącej robotniczych w ia
domości. ,,

A meryka sądzi wszystkie klasy według równej 
sprawiedliwości (nie uznaje “odmiennej sprawie
dliwości”  dla bogaczy). Uczciwie postąpnjei n i
kogo siąn iebo i. . .

Drukuje najlepsze ntwory literackie, przeważ- 
n ie oryginalne. (Jedyna gazeta polska w Amery
ce, która drukuje powieści, romanse i nowele o-
^ A meryka jest najtańszą gazetą polską.

Ameryka m a ścisły  d ruk  i  w  jednej ko lum nie  
pom ieści w iącej w iadom ości, n iż  inne  gazety  pol
skie w dwóch.

Pieniądze należy przysyłać w listach rejestro
wanych, przez “Money Order." Bank Draft, 
albo “Express Money Order.” Wszystkie przeka
zy muszą być płatne na im ią: A. A. Paryski, To
ledo. Ohio.

Adres.
A . A . P A E Y S K I ,

L. B o x  284, Toledo, Ohio.

T O L E D O, 8 K W IE T N IA , 1893.

WIADOMOŚCI AMERYKAŃSKIE.
TRAKTAT ZERWANY!

W  sobotę Wieczorem nadszedł te 

legram  z Londynu następującej t r e 

ści:
“ Berliński korespondent S ta n d a r

du  donosi, że Prezydent Cleveland 

telegrafow ał do Legacy i Stanów Zj. 

w Petersburgu, aby wszelkie nego- 

cyaeye co do trak tatu  pomiędzy Sta 

nami Zjednoczonymi i Rosyą o wy 

dawaniu przestępców, zostały zawie

szone. Prezydent Cleveland chce te 

spraw ę na nowo rozpatrzeć.”

PRACA I KAPITAŁ.
W Trenton, N . J ., zorganizowała 

się spółka wyrobów mosiężnych z ka
pitałem  cztery miliony dolarów.

S trajk  molderów w H am ilton,O rt., 
skończył się przegraną dla robotni
ków. Fabryki m ają dosyć “ skabów.”

W  Findlay , Ohio, zastrajkowało 
20 murarzy, z powodu,że jeden z po
między nich został odprawiony od 
pracy, bez ważnej przyczyny.

W  Filadelfii w m aju odbędzie się 
zjazd ko wal ów z całego kraju, aby 
Zorganizować lokalne grupy  robotni
ków tego rzemiosła w jedęp narodo
wy Związek, pod egidą Federacyi 
Pracy.

W ielk ie  zakłady krawieckie szyją
ce ubiory na zapas ustanowiły pomię
dzy sobą “ trust.” Robotnicy przewi- 
dując, że to spisek na nich, więc po 
stanowili działać przeciw organiza- 
cyi w ten sposób, że zastrajkowali w 
zakładach, które przyłączyły się do 
“ trustu .” Dziewięć firm wystąpiło z 
trustu , z obawy przed strajkiem .

Pomiędzy klasą robotniczą w Chi
cago panuje straszna nędza. W  na
dziei, że podczas wystawy w Chica 
go, każdy się tam będzie m ógł zbo- 
gacić, nazjeżdżało się tu dużo robot 
ników ze wszystkich stron kraj u. Jak 
tam trudno o robotę, to niech na do
wód posłuży następujący fakt: Pew 
na firma ogłosiła w gazecie, że po
trzebuje dziewczyny do drukopisu. 
W  jednym  dniu na ogłoszenie to od
powiedziało nie mniej jak  800 pa
nien! W  listach proszą o pracę jak o 
jałm użnę, przyrzekając pracować za 
skromne pożywienie!... Po fabrykach 
i zakładach przeciągają się robotnicy 
chmarami, prosząc o pracę—“za ży
cie tylko.” Nędza ta  pogarsza się ź 
każdym dniem. Za kilka dni wypła
conych będzie i odprawionych od 
pracy 25,000 robotników ,którzy p ra 
cowali przy szykowaniu wystawy.

W  Anglii uczyniono już  pierwszy 
krok do zniesienia kościoła państ
wowego w W alii, wnosząc ustawę, 
w strzym ującą tworzenie nowych

probostw  w tym k ra ju ; dalej m i
nister spraw wewnętrznych przed
łożył projekt ustawy o listach wybor
czych i o obowiązku pracodawców 
do w ynagradzania robotników w 
razie nieszczęśliwych wypadków. 
P ro jek t o listach wyborczych jest 
ułożony w duchu demokratycznym i 
ma na celu ułatw ienie robotnikom 
wykonywania praw obywatelskich. 
P rojekt o ubezpieczeniu robotników 
zmusza pracodawców bezw arun
kowo do płacenia odszkodowania, 
w edług bowiem dotychczasowej 
praktyki, mogli właściciciele przed 
siębiorstw fabrycznych uwolnić się 
od tego obowiązku, zapisując swo
ich robotników do pryw atnych ase
kuracyjnych. towarzystw W skutek 
tego powstawały liczne nadużycia. 
Powyższe p ro jek ty  są dopiero po
czątkiem dalszych reform, które 
Gladstone w swych licznych mowach 
kandydackich zapowiedział, a nad 
którem i pracuje obecnie rada mi
nistrów.

Parlam ent niemiecki uchwalił 
przeznaczyć 2,300,000. marek na 
stłum ienie handlu niewolnikami 
i dla ochrony interesów- niemieckich 
w Afryce wschodniej.

Do St. Louis powrócili w bieżą
cym tygodniu W . L. Sachtleben i T. 
G . A llen, którzy w roku 1890 wyje
chali w podróż naokoło świata na bi 
cyklach. Podróż odbyli szczęśliwie i 
z powrotem powitani zostali przez 
swych towarzyszów z wielkim entu 
zyazmem.

Górnicy we Francy i zorgani
zowali Narodową unię, która ma 
zamiar przyłączyć się do angiel
skiej federacyi.

POŻARY.
Galena, N . D.— W  ubiegłą sobc 

tę  spłonęło tu  20 budynków. Straty 
$25,000.

W ilkesbarre, Pa.— Dnia 1-go bm. 
podczas pożaru w domu ShotwelPa, 
spalił się 8-letni chłopiec.

M ontreal, Can.— Po raz trzeci pali 
się nasze miasto w przeciągu 4 tyg o 
dni. Dnia 2 k w ietniapożar znów wy
rządził $100,000 straty.

K eitbshurg, 111.—W  poniedziałek 
spalił się dworzec koleiowy. Straty 
$55,000.

W alnnt R idgc, A rk.— Dnia 5 bm. 
spaliło się 13 domów. Straty 100,000 
dolarów.

Fóstoria, O hio.—W  sobotę spaliła 
się szklarnia. S traty $13,000. 250 
robotników je s t pozbawionych pracy.

BaUle, M e., 31 mar.—Opera spa
lona. S traty  $40,000.

Philadelphia, 31 mar.—Skład fir 
my W eikel & S nrth , pn. 129 137 N. 
F ron t ul , spłonął do szczętu. Straty 
75,000 doi. W szystko zabezpieczone.

Anderson, Ind ., 4 kwiet. — Opera 
“ Doxie” spłonęła. S traty  $90,000.

W  M cKeesport spaliły się planty 
elektryczne w ub. p iątek . Straty w y
noszą około 100,000" dolarów. Przez 
kilka dni ulice były bez światła, a 
tramwaje elektryczne nie mogły kur 
sować.

PRAKTYCZNY WYROK.
Niedawno te to ii w Jtinction City, 

Ohio, do sądu przyprowadzono wdo 
wę H elenę Ryan, aby ją  osądzić za 
waryatkę. Siedmioro dzieci zeznawa
ło przeciwko matce. Sąd jednak ich 
dowiedział się, że wdowa Ryan po 
chodzi z K ankakee, 111., więc nie 
chciał sprawy sądzić, odsyłając ją  do 
sądów w Illinois. Dzieci pojechały z 
m atką do Chicago i chciały ją  wtrą- 
oić tam do domu waryatów. Sprawę 
rozbierano aż dwa dni, i wreszcie 
“ ju ry” wydała wyrok, że wdowa 
Ryan do stanu Illinois nie należy—

firzeto je j sądzić nie mogą. Sądy da- 
y przez to dzieciom do zrozumienia, 

że im wypada się zajmować nieszczę 
śliwą staruszką-m atką.

RÓŻNE WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Sing Sing.—Stracono tu  w po

niedziałek rano J . W . H am iltona za 
pomocą elektryki. Hamilton zabił 
swoją żonę w roku zeszłym.

Boston.— B arka H. J . Libby przy 
była w tych dniach do Portland,Me. 
K apitan opowiada, że gdy zn a j
dowali się w pobliżu wysp azor
skich dało się uczuć na morzu silne 
trzęsienie ziemi, które barką przez 
parę sekund mocno wstrzęsło.

Victoria, M ex.—Pewien angiel 
ski syndykat zamierza tu  zakupić 
wielkie obszary g runtu  które mają 
być podzielone na kolonie dla przy
byszów anglików . Zamierem- syn
dykatu je s t takża założenie plan- 
tacyj pomarańcz.

Shamokin, P a .— W  szybie Neilson 
powstała eksplozya gazów, spowo 
dowana złą latarką jednego z gór-

ników. P iętnastu  górników  zostało 
w kopalni i tylko sześciu z nich wy
dobyto przy życiu: pozostali spalili 
się w płonącym wnętrzu kopalni. 
Pożaru jeszcze nie ugaszono.

Canton, O.— W  kilku domach za 
padły osoby na ospę. W  mieście pa
nuje panika.

New Y ork.— E. H .N ew m an z New 
Yorku jest oskarżony o otrucie swych 
sześcioro dzieci.

Columbus, O.— B uletyny rolnicze 
ze stanu Ohio przepowiadają dobre 
zbiory na rok bieżący.

Milan, M ich.—Pojawiła się tutaj 
między dziećmi szkarlatyna z cha
rakterem  epidemicznym.

Canton, O. —  Cukiernicy Becher, 
Dumorlin & Co., zostali skazani na 
zapłacenie kary za podrabianie śmie
tany.

New York.— W e środę przybył do 
portu okręt G uilhall i przywiózł 117 
egipeyan, jako gości na wystawę w 
Chicago.

Cheyenne,W yo.— Proponują tutaj 
bójkę na pięście pomiędzy J . Choiń
skim a Bob Fitzsimmons’em, o 5,000 
dolarów.

Raleigh, N . C. — W  powiatach 
Moore i Richmond palą się lasy. Je  
dnemu właścicielowi spaliło się 2,000 
akrów lasu.

Buzzards Bay, Mass.—Spalił się tu 
dom Jeffersona, a w ogniu spaliła się 
służąca tego domu. K ilka osób zos
tało także znacznie poparzonych.

W ashington, (Tel. Am.)— Sekre
tarz Morton zamianował Mikołaja 
Bleńskiego z Milwaukee, W is., u- 
rzędnikiem głównym w biurze stanu 
powietrza.

New York.— Spaliła się tu  fa 
bryka papierosów firmy W . Duke 
Sons V  Co. B udynek 7piątrowy 
spalił się do szczętu, a w ogniu zgi
nęło dwóch murzynów. Szkody wy
noszą $400,000.

New York.— W  Raleigh. N . C., 
we środę zderzyły się dwa pociągi, 
przyczem dwa wagony się stłukły. 
Jedenaście dziewczyn, studentek  i 
nauczyciel, jadący w jednym wago
nie odnieśli nader ciężkie skaleczenia 
i pewno kilkoro z nich umrze.

Chicago.— Majorem miasta wybra
ny został Carter Harrison, k tóry  już 
poprzednio trzy term iny bvł na tym 
urzędzie. Otrzymał on 20,000 gło
sów nad przeciwnika swego, A ller 
tona, republikanina. Robotniczy kan 
dydat, ex major Cregier, dostał żale 
dwie 3000 głosów.

New Y ork.— Żydzi tu te jsi wielce 
są zgorszeni postpowanim misvonarza 
żydka nazwiskiem Herman W arsza 
wiak, k tóry  nawraca żydów na reli- 
gię katolicką. U biegłej niedzieli 
miał on kazanie do dosvć licznego 
zgromadzenia żydów, w którym  tłó- 
maczył talmud, jego błędy i objaś 
niał, że jedyną drogą zbawienia -jest 
religia katolicka. Po kazaniu licznie 
zebrani żydzi cisnęli się formalnie 
do misyonarza. Jeden tylko, niejaki 
Benjamin, nazwał W arszawiaka 
oszustem.

FORTUNA KOŁEM,

W Wiedniu ujęto obecnie nie
jakiego barona Gumppcnberga, 
potomka staroszlacheckiej rodzi
ny bawarskiej, pod zarzutem o- 
szustwa i wielu innych sprawek 
nie mniej karygodnych. Dżiwne- 
mi były losy tego pana. Już w 
czasie wojny francusko-pruskiej 
odznaczył się on tak  dalece na 
polu bitwy,źe go zrobiono kawa
lerem żelaznego krzyża. Później 
zwrócił nań szczególną , uwagę 
król Ludwik Jl-gi i tak go polu
bił, że przebaczał mu chętnie 
wszelkie wybryki nienorządnego 
życia, plącąc nawet za niego dłu
gi ze szkatuły prywatnej. Ale 
biedna ta szkatuła sama coraz 
gwałtowniej domagała się zasił
ku. Doszło do tego, że potrzeba 
było się wracać do osób i insty- 
tueyi prywatnych w celu zaciąg
nięcia pożyczki. Właśnie z po do
biłem poleceniem wysiany był 
Gumppenberg do Hamburga: 
chodziło o zawarcie pewnej ugo
dy z wielkim Towarzystwem u- 
bezpieczcń na życie Układy były 
na jaknajlepszej diod ze, gdy w 
tern ogłoszono kuratelę nad kró
lem, a zaraz potem nastąpił jego 
zgon tragiczny. G. przez czas ja
kiś trzymał się na dworze, aż w 
końcu ożenienie się jego z kel
nerką monachijską pozbawiło go

wszelkich względów. Oficerowie 
wykluczyli go ze swego grona, 
odjęto mu tytuł szamhelana itd. 
Gumpperberg rzucił się wówczas 
do wątpliwych przedsiębiorstw 
finansowych, założył pompatycz
nie “bank bawarski nieruchomo
ści i komisów,” a po szybkim 
krachu ratował się ucieczką do 
Austryi. Zabrakło mu pieniędzy 
na podróż do Ameryki i jak  nie
pyszny musiał z Wiednia powra
cać do Monachium, jako kawa
ler nie orderu już, ale rycerz 
przemysłu.

L I S T Y  Z C H I C A G O .
[Korespodencya specyalna Ameryki.]

Chicago, II I ., 6 kwietnia. 1893.
Na wystawę tutejszą przysła

ne będą widoki zakładów fa
brycznych w Królestwie Pol- 
skiem.

Przybył do Chicago M. Sko
limowski, artysta dramatyczny 
ze Lwowa, ażeby tu dać kilka 
przedstawień scenicznych.

Dnia 1-go Maja odbędzie się 
kongres przedstawicieli prasy. 
Do współudziału zaproszony zo. 
stał także wydawca A m e r y k i .

W Chicago, w tern mieście na
gromadzających się coraz bar
dziej osobliwości, ma powstać 
teraz grupa 17--tu d o m ó w .... 
szklanych, Nie będą one, co pra
wda, zbudowane ze szkła zwy
kłego, lecz ze szklistej masy, 
która ma się odznaczać wielką 
odpornością na zmiany tempera
tury. “Cegły” szkliste można bę
dzie kształtować i malować po
dług upodobania, tak, że z po
zoru domy owe prawie niczem 
różnić się nie będą od zwyczaj
nych.

Dwaj młodzi mordercy, bo 14 
letni chłopacy, Blunk i Luviene, 
za zastrzelenie A. Eckratha, w 
dniu 15 marca br,. zostali ska
zani na40 lat więzienia.

“Central Labor Union”, jedna 
z największych organizacyi; u- 
chwaliła, ażeby tydzień roboczy 
zaczynał się podczas trwania wy
stawy powszechnej w Niedzielę 
rano, a kończył się w Piątek 
wieczorem. Uchwała ta ma na ce
lu danie robotnikom możności 
zwiedzania wystawy w Sobotę. 
Widzimy w tym wypadku, do 
jakich bredni prowadzi upór świę
toszków, którzy przeprowadzili 
prawo, ażeby wystawa była za
mykana w Niedzielę. Zamiast 
gwałcić “sabath”, zwiedzając w 
Niedzielę wystawę podobnie, Jak 
zwiedza się teatry lub sale kon
certowe, robotnicy gwałcić będą 
dzień święty, pr .cując ciężko na 
swe utrzymanie.

Pierwszy pociąg na powszechną 
wystawę w Chicago przyprowadzi 
najpierwsza i jedyna dzisiaj na kuli 
ziemskiej maszynistka panna Ida H e
w itt. N a tę  uroczystość kazała ona 
sporządzić sobie strój hiszpański z 
X IV  w., bardzo udatnie zdobiący 
piękną je j postać. Będzie ona, jak 
sądzą gazety, jednym  z główniej 
szych powabów wystawy. Ju ż  daw 
niej, kiedy nosiła jeszcze długie su
knie, umiała znakomicie obchodzić 
się z lokomotywą. Obecnie panna I 
da pracuje na małej kolei “ Cairo L it 
tle-Kanawha,” łączącej drogę B alti
more & Ohio z okręgiem  Bellaire. 
Ojciec panny jest jednym  z g łów 
nych właścicieli kolei. Pewien urzę
dnik stowarzyszenia maszynistów w 
Chicago zapewnia, że stowarzyszenie 
to w każdej chwili przyjęłoby ma 
szynistkę do swego grona. Pomimo 
męskiego zajęcia panna H ew itt m ia
ła  zachować wszelką (amerykańską) 
kobiecość. N ie mniej dobrze,a nawet 
lepiej, może ona wykonywać roboty 
kobiece.

Z Lim y donoszą o przybyciu do 
tego miasta polskiego turysty, Anto-1 
niego Bema, który już w pierwszych 
dniach sierpnia r. 1892 go wyruszył 
z Buenos A yres z mocnem postano
wieniem dotarcia piechotą do Chica
go na wystawę. Z początku towarzy
szyli mu dwaj przyjaciele, którzy je 
dnak już w Santa Rosa musieli go o- 
puścić. Podróżny nie traci dotąd na
dziei, że postawi na swojem.

ZPITTSBURGAIPENNSYLVANII.
Gazety naszej nie posyłamy 

na kredyt nikomu.
Major McKenna objął urząd 

w zeszły poniedziałek.
Długi miasta Allegheny wy

noszą tylko $1,69 i,077.
Mleczarze muszą wozy swe za

opatrzyć w swe nazwiska.
Żadna inna gazeta nie podaje 

tyle wiadomości z Pittsbnrga cu 
Ameryka.

Na koncert Paderewskiego 
sprzedano w pierwszym dniu bi
letów za $2,ooo.

Kto chce utrzymywać Ame
rykę, niech zapłaci prenumeratę 
naszemu agentowi.

W Allegheny powstał pożar w 
sidadzie ^hurtownym Gcdfrey & 
Clark i rozszerzył się szybko na 
sąsiednie budynki. Szkody oko 
ło $2,000,001).

Ameryka nie wychodzi na to 
aby popierać pewne osobistości, 
ale aby bronić spraw ogółu.

Braddock Wire Works zostały 
zamknięte z powodu zepsucia się 
maszyneryj, podczas ostatniego 
pożaru.

Ameryka nie przekręca wia
domości na korzyść lub nieko
rzyść czyją,-ale podaje fakta jak 
one są.

Komisy a Sanitarna już zabra
ła się do oczyszczenia miasta. 0- 
soby zaniedbujące rozporządze
nia koinisyi,podlegać będą karze 
od $5 do $5o.

Chcecie wiedzieć co się w Pol
sce dzieje,zaprenumerujcie sobie 
Amerykę. Donosimy wiadomości 
z każdej miejscowości.

Major Gourley podpisał rozpo
rządzenie, przeznaczające dzień 
20 czerwca na specyalne gloso
wanie czyli miasto ma zaciągnąć 
dług $1,000,000 na budowę mo
stów bezpłatnych na poł. stronie 
miasta.

Rabusie dają się we znaki mie
szkańcom miasta. Włamują się 
do mieszkań i kradną nietylko 
pieniądze alei droższe przedmio
ty. W zeszłym tygodniu wypad
ków tego rodzaju było u nas tyl
ko ośm.

Ameryka może wypowiedzieć 
każdemu szczerą prawdę, bo nie 
jest organem ani katarynką żad
nego wiocha—ani cygana.

W Pattersville wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. Dwuna
stoletni syn Franciszka Lewic
kiego postrzeli! śmiertelnie swo
ją mają siostrzyczkę. Wina w 
tem rodziców, źe dzieńom po
zwalają się bawić bronią palną.

W Shenley parku spłoszył się 
zeszłej niedzieli koń u bryczki,w 
której znajdowały się trzy osoby 
i pędząc na oślep, potłukł brycz 
kę a osoby wypadając na ziemię, 
odniosły poranienia. W tymże 
samym parku były tego dnia 
trzy inne podobne wypadki.

Newton Tlili, który zabił Ro
zalię lioetzler, a następnie sobie 
miał gardło poderżnąć, może się 
wyliże z rany. Jeżeli doktorzy u- 
trzymają go przy życiu, naten
czas procesowany będzie o mor
derstwo. Na co ta cala szopka, 
ratować człowieka od śmierci i 
sądzić go znowu na śmierć,to do
prawdy trudno objaśnić!...

W Bradftfrd, Pa., spalił się w 
zeszłą sobotę hotel znany pod 
nazwą Higgms House. Pożar 
powstał w nocy, gdy w hotelu 
było około stu gości, a rozszerzył 
się tak szybko, źe bardzo wielu 
nie miało czasu nawet uciekać. 
Goście wyskakiwali oknami, mat

ki wyrzucały swe dzieci do rzeki 
obok płynącej. W ogniu zginęły 
trzy osoby a 22 tak niebezpiecz
ne odniosły poparzenia, źe kilka 
z nich na drugi dzień życie za
kończyło. Szkody wynoszą prze
szło $50,000.

W nieprzyjemne tarapaty do
stał się Jóżef Łajsik, polak. Wra
cając do domu z trzema kompa
nami, wstępował po drodze do 
szynkowni, aż upił się porządnie. 
W pobliżu jego domu bawiło się 
kilkoro dzieci. Pijany, nie wie
dząc zapewne co czyni, podbiegł 
do bawiących się i kijem, który 
miał w ręce uderzył w rękę Jana 
Hughes, łamiąc mu ją zupełnie. 
Pijani polaćy odeszli spokojnie 
dalej, jakby się nic nie stało, a 
chłopca musiano zanieść do do
ktora, który orzekł, źe złamanie 
ręki jest takiej natury, że spro
wadza kalectwo na cale życie. 
Pijanego Lajsika, nie znaleziono 
w domu, alę w pobliskiej szyn
kowni. Gdy go aresztowano, nie 
stawiał najmniejszego oporu. 
Tłumaczy się on, źe zrobił to 
wszystko w żarcie.

Wielkie nieszczęście spotkało 
rodzinę Szymaniaków z ul. Ma
gnolia. W ubiegłą niedzielę po 
południu, Karol, ich 5-cio letni 
■synek, wybiegł na ulicę, aby się 
bawić j. nieszczęśliwym przypad- 
kierp podleciał pod wagon kolei 
ulicznej. Nim motorzysta mógł 
wstrźymać rozpędzony wagon, 
obie nogi chłopczyka były oder
wane, a ciało w okrutny sposób 
zgniecione. Zresztką życia za
wieziono chłopaka do _szpitala 
na poł. stronie miasta, ale nim 
do opatrzenia ran przystąpiono- 
skonał. Ojciec chłopaka, Michał 
Szymaniak, gdy posłyszał o nie
szczęściu, pobiegł do szpitala. 
Tutaj gdy ujrzał w okrutny spo
sób pokaleczone ciało syna, nie
mal odchodził od zmysłów i pa
rę razy omdlał. Gdy zaś powie
dziano mu, źe syn umarł,wpadał 
w szaleństwo, że musiano go 
trzymać, aby sobie co złego nie 
uczynił. Świadkowie tej sceny od 
łez powstrzymać się nie mogli, 
patrząc na tak straszną boleść 
ojca.

Nasz agent, pan Bolesław Ja 
niszewski bawi vv Pittsburgu. 
Prosimy naszych dawnych abo
nentów o odnowienie prenume
raty, a wszystkich innych roda
ków aby sobie zaprenumerowali 
Amerykę.

Każdy kto zapłaci prenumera
tę na cały rok dostanie piękny 
obraz w prezencie.

BEZ ZAPAŁEK.,

Widziano już Londyn bez wę
gla, Paryż bez dorożek, Floren- 
cyę, bez gazu, ale nie miano do
tąd pojęcia, co to jest wielkie 
miasto bez zapałek. W położe
niu tem znajdował się przez 
krótką chwilę Madryt. Rząd od
dał w monopol handel zapałka
mi pewnej kompanii, ta  zaś 
wskutek nieporozumień z dobry
mi handlarzami wstrzymała 
sprzedaż tak potrzebnego arty
kułu. I oto jednego pięknego 
poranku nigdzie, na wagę bry
lantów, nie mogłeś dostać zapał
ki. W kraju, w którym późno 
chodzą spać i dużo palą, dziwnie 
niemiła niespodzianka.

NOWOMODNE PANCERZE.
Paryżanin Sylander wynalazł 

tkaninę, przez którą nie prze
chodzą kule karabinowe. Rząd 
austryacki nabył od Sylandra se
kret wyrabiania tej tkaniny i u- 
źywać jej będzie jako podszewki 
przy mundurach wojska. Kra
wiec Dowe w Mannheim wyna
lazł równocześnie podobną tka
ninę i żąda trzech milionów ma
rek z i tajemnicę wyrabiania jej.
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W IA D O M O Ś C I Z P O L S K I,
Z ZABORU AUSTRIACKIEGO.

Z Krakowa.
Od naszego stałego korespondenta.

Z W ielkich Kończyc.— Dnia 8 zm. 
uderzył piorun w nasz drewniany ko 
ściół. N a szczęście nie zapalił go ,ty l
ko trochę dach uszkodził.

Z Trzyńca.— Rząd krajowy w O- 
pawie udzielił naszej gminie pozwo 
lenie do odprawiania targów  tygod
niowych, a mianowicie w każdy pią
tek  przed południem. Pierwszy ta rg  
odbył się w piątek dnia 17-gO mar 
ca roku b.

Z Pietrow ic.—W  czwartek dnia 9 
zm. odbył się pogrzeb naszego zmar
łego ks. proboszcza M atuszyńskiego, 
na który przybyło mnóstwo ludu i 43 
księży. Bardzo piękną mowę pogrze
bową wypowiedział ks.H enryk Dzie
kan,proboszcz z Niem. L utyni; niszę 
żałobną odprawił ks.Moroń,proboszcz 
z Rychwałdu, a kondukt prowadził 
ks.kanonik i komisarz Hudiec z Fry- 
sztata.

W iadomości z duchowieństwa.— 
Ks. dr. Józef Bulowski, proboszcz w 
Zebrzydowicach, otrzym ał prezentę 
na probostwo w Bielsku.—W  Pietro
wicach zmarł d. 7 zm tam tejszy pro
boszcz ks. Jan  Matuszyński w 49 ro 
ku życia.-K s. Adolf W aleczek,w ika
ry  w Piętro wicach,mianowany został 
administratorem tamże. Konkurs na 
probostwo w Pietrowicach rozpisany 
został do 18 kwietnia.

Kościół 0 0 .  Franciszkanów,budo
wa Piastów z X I I I  wieka, macierz 
wszystkich kościołów Franciszkań
skich na ziemiach polskich—potrze
buje również restauracyi. Gwardyan 
ks. S. Rajss wydał odezwę z prośbą
0 datki na ten cel. N ag łos ten klasy 
zamożne miejscowe i zamiejscowe 
nie pozostaną zapewne głuchemi,po 
dobnie jak  na prośby przeora OO. 
Paulinów  na Skałce, ks. Fredrowi- 
cza, którego gorliwym zabiegom za
wdzięcza ta  starodawna świątynia 
polska odnowienie.

Gród nasz, posiadający tak wiele 
pam iątek i zabytek przeszłości, dro
gich  sercom polskim, bezustannie 
dbać musi o to, aby cenne te  pam iąt
k i nie ulegały zniszczeniu. Przyznać 
trzeba, że pod tym  względem Krako
w ianie są ofiarni i czynią ile można. 
Świeżym tego  dowodem odrestauro
wanie kaplicy św. A ntoniego w k o 
ściele Najśw. Panny Maryi kosztem 
jednego z mieszczan krakowskich, 
który nazwisko swe zachował w ta 
jem nicy. Koszt tego odnowienia wy
nosi około 6000 złr. a użyto do wy
konania te j pracy tylko miejscowych 
rękodzielników, co na szczere uzna
nie zasługuje.

Jeżeli los mężczyzn, wyzyskiwa
nych na różnych polach pracy jest 
sm utnym , to stokroć smutniejszym 
je s t los kobiet pracujących, miano
wicie zaś szwaczek, które nieraz za 
całodzienną, mozolną pracę zaledwie 
k ilka złr. miesięcznie zarabiają. S to
warzyszenie pracy kobiet, k tóre nie
dawno powstało w naszem mieście, 
postanowiło kłaść tam ę tem u niesły
chanemu wyzyskowi. Staraniem tego 
stowarzyszenia powstała szwalnia na 
większą skalę, w której wiele b ied
nych pracownic ig ły  znajdzie odpo
wiedni zarobek. Obok szwalni zało
żono też skład płócien korczyńskich
1 z nich przedewszystkiem wszelkie 
wyroby wykonywane będą. W  ten 
sposób i przemysł krajowy zamyśla 
popierać stowarzyszenie. Także o za
bezpieczeniu utrzym ania pracownic 
na wypadek nieudolności do pracy 
pomyślano, tudzież postanowiono o 
ile możności jak  najlepiej w ynagra
dzać pracę. Życzyć należy nowemu 
zakładowi szybkiego rozwoju, ze 
w zględu na jego cele,oparte na praw
dziwie chrześciańskiej miłości bliź
niego. W  pierwszych dniach lutego 
odbyło się poświęcenie lokalu szwal
ni, k tórego dopełnił J . Em. ks. k ar
dynał Dunajewski.

Ze Lwowa.
(Korespondencja własna “ Ameryki.” )

W  okręgu Bocheńskim w Galicy! 
powodzie zrządzają w ielkie szkody. 
W ęgry południowe są niszczone wy
lewem D unaju.

Pod stacyą Mszana spotkały się 2 
pociągi towarowe. Trzech ludzi z ob
sług i kolejowej rannych,dziesięć wa
gonów zdruzgotanych.

Budowa kolei Stanisławów-W oro- 
nianka została już  rozpoczętą,a ukoń
czoną zostanie w październiku r. b. 
Koszt budowy obliczono na 9,800,000 
złr.

Nakaz zapłaty podatków od fun- 
dacyi stypendyalnej im. Głowińskie
go, na skutek  rekursu wydziału kra
jow ego, zniesiony został ku ogólnej 
radości wszystkich,którym gospodar
ka finansowa dyrekcyi w ostatnich 
czasach Już się dała we znaki.

W  rubryce wydadków w prelim i
narzu kolei państwowych znajdują 
się kwoty 300,000 złr. 250,000 złr. i
159,000 złr., k tó re  przeznaczono na 
rozszerzenie dworców kolejowych

we Lwowie, Przemyślu i Stryju. 
Przebudowa dworca we Lwowie u- 
kończoną zostanie dopiero w r. 1895.

Pogłoska o kupnie Podhajec przez 
braci Lilienfeldów okazała sięfałszy 
wą.

Komisya, zwołana w sprawie 
reurganizacyi dorożek uchwaliła 
zniesienie jednokonek i jednolitość 
ubrań woźniców. Dla przyszłych 2- 
konnych dorożek, uchwalono podwy
ższenie wynagrodzenia za kursa z 25 
na 39 centów.

W  szczakowsk:ej fabryce sody a- 
męmakowej zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. Franciszek Musiał, ślusarz 
tej fabryki,udał się z polecenia prze
łożonych na rusztowanie w wysoko
ści 15 metrów,w celu wykonania po 
raczonej mu roboty. W skutek prze
ważenia nieprzybitej deski, na k tó
rej stał, spadł na ziemię i zabił się na 
miejscu. Nieszczęśliwy pozostawił 
żonę i sześcioro drobnych dziatek.

W  Kołomyi podczas obecnej ka 
dencyi sądów przysięgłych sądzono 
sprawę żyda z Zabłotowa za zabicie 
chłopa lusznią. Sędziowie po prze
prowadzonej rozprawie skazali żyda 
tylko za obrazę chłopa na dobę are 
sztu. Po odsiedzeniu kary, żyd pozo 
stał jednak w więzieniu, sąd zaś sę 
dziom przysięgłym wytoczył proces 
karny, gdyż zachodzi podejrzenie, że 
ich przekupiono.

Z Chłabówki donoszą: Po przejeź
dzić pociągu 1216 w dniu 1 zm. zna 
lazł strażnik kolejowy w pobliżu sta 
cyi Chłabówki zwłoki mężczyzny, 
przyzwoicie ubranego, z roztrzaska
ną czaszką, między toram i leżącego. 
Z listu, przy nieszczęśliwym znale 
zionego, dowiedziano się, że śmierć 
nastąpiła wskutek samobójstwa. Za 
bitym  je s t inżynier Tandlich z Oraw 
ki na W ęgrzech. Aż do przybycia 
komisyi sądowej pozostawiono zwło
ki obok miejsca wypadku pod strażą.

Antoni B iliński znany filantrop, 
który już znaczne sumy przeznaczył 
tu  na cele dobroczynne, złożył w d. 
25-ym zm. kwotę 40,000 guldenów w 
papierach wartościowych na ręcę pre
zydenta miasta, p. Mochnackiego.' 
Suma ta ma służyć na dalsze uposa 
żenie wielkiej fundacyi przez ofiaro
dawcę już  założonej dla nieuleczal
nych. Niebawem nastąpi uroczyste 
otwarcie i poświęcenie “ zakładu nie
uleczalnych i wyzdrowieńców im. A. 
Bilińskiego.”

Przed 15 laty  uciekł z Krakowa 
Saul Moerser —  sprzeniewierzywszy 
swojemu pryncypałowi 500 marek, 
które Dosłużyły mu na opędzenie 
kosztów podróży do Ameryki. Żbie 
g ły  Moerser chcąc zapomnieć zupeł
nie o Europie, przyjął obywatelstwo 
amerykańskie—i pod opieką obywa
telstw a St. Zjed. przybył do K rako
wa. Tu jednak  nie zapomniano o nie
doszłym synu Marsa (gdyż Moerser 
uciekł przed powinnością wojskową) 
i pomimo wykazania się swojego o- 
bywatelstwa z drugiej półkuli Mr. 
Charles Mercy został wsadzony do a- 
resztu pod telegraf, zkąd oddany b ę 
dzie władzom sądowym.

Miłe złego początki, lecz koniec 
żałosny. Pani Zarębina, chodaczkowa 
szlachcianka, z Dołhołuk pod S try 
jem  lubiła, żeby je j mówiono, iż jest 
piękna. N iestety,była zamężną i mąż 
nie miał jednakich z żoną gu 
stów,bardzo był więc niezadowolony 
z odkrycia, iż pewien przystojny sza- 
raczek zbyt często żonie prawił kom
plementy. W  sprzeczce z nim dostał 
mąż od Szymka dobnią tak  silnie w 
głowę, że na zawsze stracił możność 
czynienia żonie jakichkolwiek wy
rzutów. Sprawę tę  oddała żandarme- 
rya z Lubienie w ręce sądu stryjakie
go, zkąd czułą parę odstawiono do 
sądu w Samborze.

Poseł do rady państwa Stanisław 
Szczepanowski nabywszy kopalnie 
węgla na Pokuciu uzyskał od rządu 
pozwolenie na poszukiwanie węgla 
na obszarze 80 kilometrów. Obecnie 
dwie kopalnie są w ruchu, które da
ją  codziennie od 8—10 wagonów w ę
g la  wybornego gatunku. Kopalnię 
muszyńską połączono już  koleją że
lazną ze stacyą Sopów, na ukończe
niu zaś jest kolej mająca połączyć 
drugą kopalnią w Nowosielicy ze sta
cyą W ydynów. Górników liczą obie 
kopalnie około 200. P. Szczepanow
ski zbudował 30 domów dla robotni
ków, a dzięki staraniom małżonki p. 
Szczepanowskiego powstała i szkół
ka ludowa dla dzieci tychże. Pokłady 
węgla nadzwyczaj obfite, przedsta
wiają możność eksploatowania tegoż 
co najmniej la t pięćdziesiąt.

Z KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Z Warszawy.

O naszego korespondenta.

Rząd rosyjski wyasygnował 20,- 
000 rubli na założenie parafii prawo
sławnej w Minneapolis [Minnesota], 
gdzie osiedlonych je s t 400 unitów 
galicyjskich.

W  Tomaszowie Rawskim ustano
wiono urząd drugiego naczelnika 
straży ziemskiej. Będzie pewnie p il
nował, aby agitacya polska nie sze
rzyła się po dworach.,

Przebudowa baraków. Budynki na 
Pradze, nazwane barakami rekruc-

kiemi,mają być gruntownie wy resta
urowane, a głów nie ich część, w k tó 
rej odbywa się doroczny pobór w oj
skowy.

Przejechany przez pociąg. Miesz
kaniec wsi Kawęczyn, gminy W a
wer, Jan  Turski, liczący 63 lata, po
wracając z Pragi do domu przez 
plant kolei terespolskiej, został prze 
jechany przez pociąg osobowy i po
niósł śmierć na miejscu.

Dnia 14 marca po południu wszczął 
się pożar w wielkiej cukrowni O s
trowy, położonej pod stacyą drogi 
żelaznej warszawsko - wiedeńskiej 
tejże nazwy, a stanowiącej własność 
W arszawskiego towarzystwa fabryk 
cukru. W szystkie machiny znajd u 
jące się w płonącym budynku, uległy 
zniszczeniu. S traty  wynoszą około 
rs. 600,000. Cukrownia jest ubez 
pieczoną.

Towarzystwo artystów  dramatycz 
nych, pod dyrekcyą p. Lucyana Ko- 
śeielskiego, które w ostatnich mie
siącach rz. dawało przedstawienia w 
Siedlcach i Łomży, przebywa obec
nie w Orle, następnie zaś zamierza 
udać się do W oroneża,Rostowa i Ta- 
ganrogu, a wreszcie aż do Banku.W  
skład towarzystwa wchodzą znani do
brze publiczności warszawskiej pp. 
Siedleccy, Czyżkowski, K upiecki, I- 
dziakowski i inni.

Dzienniki kijowskie przepełnione 
są pochwałami dla p. Szumowskiej, 
uczennicy Paderewski ego,która kon
certowała w Kijowie z^upełnem  po
wodzeniem. K rytyka miejscowa pod 
nosiła przedewszystkiem interpreta- 
cyę utworów Chopina i Bethovena, a 
publiczność utalentowanej pianistce 
ofiarowała kwiaty. Pani S. w końcu 
bieżącego miesiąca przyjeżdża do 
W arszawy i prawdopodobnie da się 
słyszeć na estradzie koncertowej.

Zbrodnie. N a terytoryum wsi 
W awrzyszew znalezio zwłoki dziec
ka. Z przeprowadzonego śledztwa 
okazało się, że dziecko to  przywie
zione zostało z nieczystościami, za- 
branemi z domu No. 38 na N alew 
kach. Śledztwo zarządzono. Rów
nież na polu za rogatką jerozolim
ską, stróż Franciszek Sałata, znalazł 
zwłoki dziecka. W edług  opinii le
karza, zwłoki około dwóch tygodni 
leżały w miejscu ustępowem i przy
wiezione zostały z nieczystościami.

Grodno.— W śród włościan miej 
scowych daje się już  spostrzegać ruch 
em igracyjny, na ten raz atoli nie do 
Ameryki,lecz na Syberyę. Wychodź- 
two w tym kierunku nie przybrało 
jeszcze znaczniejszych rozmiarów, z 
wyjątkiem może niektórych miejsco
wości powiatu brzeskiego, lecz bez 
najmniejszej kwesty i się rozwija. 
Myśl emigrowania na Syberyę wśród 
włościan gub. grodzieńskiej zaszcze
pił niejaki Butkiewicz, zesłany tam
że przed pewnym czasem.

Przytułek dla kalek. Sprawa zało
żenia nowego przytułku dla starców 
i kalek postępuje naprzód. W szyst
kie rady dobroczynne gubernialne i 
powiatowe złożyć m ają swoje opinie 
w te j kwestyi, oraz dekleracye,jakie 
sumy przeznaczyć mogą na utrzy
manie nowego zakładu. W yjednaną 
ma być decyzya,aby za pensyonarzy 
płaciły ich gm iny lub właściwie ra
dy dobroczynne gubernialne; w ten 
więc sposób utrzymanie nie obciąży 
łoby jednego  miasta lub guberni.

Zbrodnia. Robotnica fabryki fira
nek Feliksa Dzierżanowska,zamiesz
kała przy ulicy Zakroczymskiej pod 
N o. 9,idąc do fabryki na ulicę Dziel
ną, została napadniętą przez nieja- 
kiegoś mężczyznę, k tóry  zadał je j 
kilkanaście ran nożem w piersi i g ło
wę. Zbrodniarza niebawem ujęto i 
odprowadzono do cyrkułu, gdzie n a 
zwał się Marcinem Leszczukiem,mie
szkańcem wsi Chorosza. Zapytany o 
powód zbrodni L . objaśnił,że zamie 
rżał się z D. żenić, otrzym ał jednak 
odmowę. Stan zdrowia D . niebez
pieczny.

Kielce. O wylewie W isły w g ó 
rze rzeki “ G azeta kielecka” z d. 12 
z. m. podaje następne szczegóły: 
“ W isła wystąpiła z brzegów, zale
wając dolinę Skotnicką, osiecką i w 
górze rzeki cały szm at ziemi między 
Szwagrowem a Turskiem (gub. ra
domska). Przyczyną wylewu były, 
jak zwykle, zatory: jeden  pod Koć- 
mierzowem, a drugi między Grabia- 
nami i Lipnikiem; niemniej na całej 
przestrzeni aż do Zawichosta spoty
kano mniejsze lub większe zawały. 
W  skutek  zatarasowania nurtu rzeki 
pod Bogoryą, wody W isły i bocz
nych przypływów zwróciły się na 
brzeg lewy, powodując zalew doliny 
Skotnickiej. Z Zajezierzem komu- 
nikacya przerwana. W  nizinie ko- 
przywnickiej wały pod Przewłoką 
jeszcze się trzym ają. W łościanie, 
usunąwszy dobytek na miejsca wyż
sze, sami chronią się gdzie można; 
wiele rodzin siedzi przez dni parę na 
strychach. Od strony galicyjskiej 
wylew nastąpił wprost Oblekonia, 
mniej znaczny. K lęska tegoroczna 
nie dosięga rozmiarów klęsk lat po
przednich. Bardzo wiele szkody 
przynoszą zwłaszcza piaski, które po 
wylewie osiadają na gruntach Bo- 
goryi, Skotnik, Zajezierza, Ostrołę
ki, przykrywając glebę urodzajną 
warstwą piaszczystego namułu.

Kościół św. A ugusta. Dalsze robo 
ty  około budowy kościoła przy ulicy 
Dzielnej, podjęte będą w pierwszych 
dniach po W ielkiejnooy- Do jesieni 
świątynia ma stanąć pod dachem. W 
tych dniach za pośrednictwem jednej 
z firm tutejszych zamówiono w A n
glii dachówki szyfrowe do pokrycia 
dachu kościoła. Tafelki szyfrowe do 
stawione będą do W arszawy W isłą

Fotografie do Chicago. Członek 
kom itetu techniczno fabrycznego 
wystawy powszechnej w Chicago, p 
T. Seylow, zwrócił się do agenta j> 
G. z prośbą O nadesłanie ogólnych 
widoków fotograficznych miast Kró 
lestwa, a szczególniej Łodzi,Ozorko
wa, Pabianic, Zgierza, Żyrardowa i 
Tomaszowa. Polecenie w części już 
zostało uskutecznione,

W edług  ostatnich obliczeń sta
tystycznych w obrębie powiatu łódz
kiego w r. 1892-gim znajdowało 
się znaczniejszych fabryk 100, a po 
mniejszych wraz z drobnemi zakła 
darni przemysłowemi i warsztatami 
3,080. Ogólna ich produkeya roczna, 
obliczona po cenach fabrycznych, 
wyniosła rs. 10,994,493, a fabryki 
te zatrudniały 9,864 robotników z 
zarobkami rocznemi wynos zącemi
rs. 1,342,717.

Mińsk Gubernialny. — W  d. 
28- ym z. m. wykryto tu  całą 
bandę złodziejską, która w ciągu 
lat kilku operowała na dobre. 
N a czele tej bandy stał stary ślepy 
izraelita, znany pod nazwą Lisa, w 
mieszkaniu którego w dwóch izbach 
i* na strychu znajdował się skład 
kradzionych towarów, gdyż banda 
zajmowała się głównie okradaniem 
sklepów. Gdy władze policyjne 
w targnęły do te j nory złodziejskiej, 
znajdującej się za przedmieściem 
Komarówka, żona Lisa, widząc, iż 
ratunek je s t już niemożliwy, schwy
ciła płonącą na stole lampę naftową 
i zaniósłszy ją  na strych, rzuciła na 
całą kupę przedmiotów, wołając: 
“ niech giną, jeśli m ają wyjść z rąk 
naszych” . Gdyby nie przytomność 
jednego z obecnych, wszystko po 
szłoby z dym em . N a szczęście ogień 
stłumiono zaraz, Starego Lisa i jego 
żonę aresztowano, a także dwóch in 
nych wspólników wypraw złodziej 
skich.

Otrzymujemy wiadomość o zgo 
nie ks. Jakóba K onderskiego, pro 
boszcza parafii Konopiska w pow. 
częstochowskim. Ś. p. ks. Konderski 
cieszył się ogólną sym patyą swoich 
parafian, a zgon jego wywółał szcze
ry  żal. Żył la t 70.

Z KSIĘSTWA POZN. I PRUS.

Z Poznania.
W  poi.ie iz itłek  d. 20 zm. po połu

dniu zastrzelił się Scholz, właściciel 
wsi Kucharek, przechrzconej w roku 
1873 na Moltkesruhm. Przyczyna sa
mobójstwa niewiadoma.

W ieś Dorposz w powiecie cheł
mińskim subhastowano. K upiło ją  
konsystoryum ewangelickie z Bran
denburga mając tam swoją intabula- 
cyę, a kupiło za 220,000 m arek. Z 
hipoteki spadło 160,000 m.

Jeden  z polieyantów, ustanowio
nych w V  rewirze, tj. na Uhwalisze- 
wie i Śródce, zaginął niedawno bez 
śladu i nie można go dotąd odszukać 
pomimo usilnych starań. N ie wiado
mo też , czy tu  popełniono zbrodnię, 
czy zaszło nieszczęście.

Pleszew.—W  źródle leżącym w 
pobliżu szosy wiodącej do dworca 
tutejszego znaleźli ludzie przecho 
dzący, zwłoki dziecka, mogącego li 
czyć rok życia. Jako podejrzaną o 
popełnienie zbrodni aresztowała po- 
licya dziewkę Z. z Marszewa, która 
się też przyznała do czynu.

Śmierć w kominie.—W  Zabrzu 
wpadł kominiarczyk w komin tak 
ciasny, że się z niego wydostać nie 
mógł. N ik t podobno nie słyszał wo
łania jego o ratunek, a gdy zapalo 
no ogień w piecu, biedny młodzie
niec zadusił się od dymu. Ciało jego 
wydobyto później na pó ł zwęglone.

Raulek Koczalski daje już trzeci 
koncert w Berlinie i wszystkich 
wprawia w podziw i zachwycenie. 
K rytycy po pierwszym koncercie 
akompaniatorowi robili zarzty, że 
fałszował, po drugim  z oburzeniem 
wymawiali mu, że starał się żabę 
bnić słabsze siły dziecka.—W  hal 
lach żywności sprzedawano tu  po 
raz pierwszy świeże mięsa austral- 
skie, zamrożone.

W  przeszłym tygodniu odbywało 
się na Przedmieściu Ostrowskim w 
Krotoszynie wesele jednego z robot
ników, gdy nagle w czasie tańca 
wtargnęło do izby kilkunastu niedo
rostków, domagając się gwałtownie 
i w grubijański sposób udziału w za
bawie. G dy im tego odmówiono i po 
proszono O oddalenie się, poczęli k i
jami obkładać obkładać ojca pana 
młodego i samego pana młodego i 
gości, którzy się rzucili na pomoc 
tam tych. Dopiero przybyłym sąsia
dom udało się wypędzić napastn i
ków.

N a Strzeleckiej ulicy w Poznaniu 
mieszka pewien stolarz, który przez 
długie lata żył z żoną w niezgodzie, 
a kłótnie i znęcanie się męża nad żo

ną było na porządku dziennym. K ie
dy więc sąsiedzi posłyszeli o nastą
pionej śmierci żonv stolarza,nie wie 
rzono w naturalny je j przebieg i da 
no znać o tem policyi. Zwłoki prze
niesiono natychmiast na rozkaz poli
cyi do lazaretu miejskiego, a obduk 
cya zarządzona jeszcze w sobotę wy
kazała, że nieboszczka um arła skut 
kiem ciągłego poniewierania. Skut 
kiera tego aresztowano natychmiast 
męża i odprowadzono go do więzie
nia śledczego.

W  tych dniach rozstrząsaną była 
przez sądy skarga rektora szkoły w 
Lubawie [Prusy Zach.] Spohna o o- 
brazę czci przeciwko prezesowi ko
ła polskiego, Czarlińskiemu, który 
w r. zeszłym oskarżył rektora przed 
ministrem oświecenia z powodu nie
właściwego zachowania się z ucznia
mi pochodzenia polskiego. R ektor 
nazywając ich: “Bestien— Polać
kęg” , “ H unde” [psami] pokazywał 
im harap, grożąc nim, a nawet p ró 
bując jego  sprawności na grzbiecie 
jednego z malców. Ponieważ spra
wa ta  była nawet przedmiotem in- 
terpelacyi w izbie, więc p. Spohn u- 
znał za stosowne wystąpić do sądu ze 
skargą o obrazę czci, respective o po- 
twarz. Sąd wszakże stwierdziwszy 
prawdziwość zarzuconych mu pos
tępków skargę odesłał.

GIEKAWY DYALOG.
Rozmowa syna z ojcem monopolistą.

S y n .—Cóż to jest za piękny budy
nek?

Ojciec.—T o‘konserwatoryum, mój 
synu.

S y n .  W soaniała budowla! Do ko
góż należy, ojcze?

N ależy do narodu.
Ale kto płaci na utrzym anie go? 
N aturalnie, opłacający podatki. 
Czy ci ludzie biedni, zamiatający 

opodal ulicę, też opłacają podatki ?
Nie, synu, oni są zwyczajnymi ro

botnikami.
W ięc oni nie opłacają podatków? 
N ie, synu; tylko właściele real 

ności opłacają podatki.
Skądże oni dostaną pieniądze na 

opłacanie podatków?
Z renty  i dochodu handlowego. 
Lecz któż opłaca ren tę  i zkąd się 

dochód bierze.
R entę opłacają kom ornicy domu, 

a dochód od ludzi, którzy kupują  to 
wary.

Czy ci robotnicy nie m ieszkają w 
domach i nie konsum ują towarów ?

A naturalnie, że m ieszkają i po
trzebują towary.

A  zatem ja  sądzę, że oni właści
wie opłacają owe podatki?

J a  myślę. A le dlaczego mię tru- 
dziesz takiemi kwestyami?

Jeśli właściciele realności nie pra
cują i nie produkują nic, z czegóż 
żyją?

Sądzę, że z takich samych docho
dów jak  na opłacanie podatków.

Acha! A  więc ci ludzie wyrabia
ją  towary, opłacają podatki i w do
datku  do tego utrzym ują właścicieli 
kamienicznych?

Tak, coś niby w tym  guście. Ale 
daj mi pokój z takiem i głupiem i 
kwestyami.

Czy także robotniczy wyrabiają 
te piękne powozy i te  drogi asfal
towane?

A naturalnie.
A dlaczegóż żadnego z nich w 

takim powozie ujrzeć nie można.
J a  nie wiem, synu. Mów o czem 

innem.
W szystko wydaje mi się tak  dzi- 

wnem, ja  myślę, że ci ludzie są wiel
kimi głupcam i, ojcze?

Tak je s t mój synu, są nimi, ale 
nie powinniśmy ich pobudzać do 
podobnego sposobu myślenia.

CO SIĘ Z NAMI STANIE?

Z urzędowej statystyki w ynajm u
jem y tabelę, która wykazuje, jak  to 
w ostatnich 30 latach zarobek robot
nika się obniża, a cała niemal praca 
staje się własnością kapitalistów.

DROBNE NOTATKI.

Procent
Rok zapł. rob.
1860—16,000,000,000, 43% 
1870-30,000.000,000, 32% 
1880 - 48.000,000,Oii0. 25 
1890- 61,000,000,000, 17

Procent
dochodów kapitaln,56%67%

76
83

Problem at: Jeśli producentów
część produktu z 43£ zredukowała się 
do 17 pret. w ostatnich 30 latach, co 
będzie po następnych 30 latach. W ie
my wszyscy że afrykańskie niewol
nictwo, było bardzo złem, a przecież 
niewolnicy na plantacyi Georgia ni
gdy nie otrzymywali tak  mało, jak  
17 pret. swego produktu. Żaden z 
tamtejszych plantatorów nie zrobił w 
roku $1,000,000 na swych niewolni
kach, ale Carnegie robi rocznie po 3 
miliony na swych białych niewolni
kach!

Za to  przekupna prasa pisze hym
ny pochwalne podobnym jak  ten zbi
rom! 1 dlaczegóż nie przerwać tej 
złodziejskiej gospodarki?!

Gdy je s t  zimne/a suche powietrze, 
możemy elektryką zapalić gaz, a to 
trąc. nogami o dywan, a palec przy
stawiwszy do rurki gazowej. W y
tworzona w ten sposób iskra ele 
ktryczna przechodząc w przedmiot 
[najlepiej Jo  kończyn palców d ru 
giej osoby] daje trzask jak  od kapi
szona.

Ryż do Am eryki sprowadzono z 
Indyj w r. 1695.

N a wyspie Ceylon ma być najw ię
cej drogich kamieni.

W  17 wieku wyrabiano rękaw i
czki ze skóry kurzej.

Dolar am erykański ma 1J  cala 
średnicy, półdolarówka 1£ cala.

Polip może w jednej minucie 
zmienić formę swego ciała 100 razy.

Miarą zasadniczą wagi drogich 
kamieni jest ziarno pszenicy in d y j
skie.!.

W oda zawsze krystalizuje się w 
sześciobok, czasami tylko w trójpro- 
mienne gwiazdki.

Turkiz uważany był przez meksy- 
kanów za kam ień magiczny i noszo
no go jako  am ulet.

W  czasie najsilniejszej burzy wo
da w morzu podlega zaburzeniu do 
głębokości 500 stóp.

Topaz bierze swoje nazwisko od 
wysepki Topazos, na k tórej to Rzy
mianie te kamienie znajdywać mie
li.

Organa powonienia u indyków są 
tak delikatne, że zwęszą nimi poży 
wienie w oddaleniu 40 m il angiel
skich.

Jaspiz je s t kwarcem nieczystym. 
Z najdują go w kolorze czerwonym, 
brunatnym , żółtym , zielonym, czar
nym i niebieskim.

H eliotrop albo krwawice je s t  to 
kwarc ciemno zielony, nakrapiany 
czerwonymi plamami, które mają 
w sobie mały procent żelaza.

W  tych dniach wyszła za mąż w 
Nowej Zelandyi, kobieta nie m ają. 
ca rąk. Pierścionek zaręczynowy 
włożono je j na czwarty palec u lewej 
nogi.

A by oświetlić wystawę w Chicago 
>otrzeba je s t 92,000 elektrycznych 
amp. Na zaprowadzenie tvchże zaś 

spotrzebowano coś około 15,000,000 
stóp drutu.

Osoby których skronie są pełn iej
sze ponad oczami i u których g ło 
wa ponad uszami cokolwiek się roz
szerza m ają zazwyczaj doskonały 
słuch muzyczny.

A m etyst gdy ogrzewany zmienia 
kolor najpierw  na żółty, następnie 
zielony a wreszcie przezroczysty. 
Przyczyną tego ma być manganu 
znaczny procent.

Mrówka ma największy mózg w 
proporcyi do całego swego ciała. 
N aturaliści więc tw ierdzą że ży ją 
tko to kieruje się sądem  opartym na 
refleksyi i kalkulacyi.

W ymoczki, które są najm niej
szym okazem życia zwięrzecego roz- 
radzają się w tro jaki sposób. Przez 
odrastanie, jak  u roślin, przez dzie
lenie się jak  u niektórych żyjątek i 
z ja j samicy.

Kopalnie w  Golconda dzisiaj wy
czerpane, dawały w swoim czasie 
zatrudnienie 60,000 ludziom.

Sułtan Mahmed, który rządził od r. 
1177-1206 zostawił w sk arbcu /sw jm  
przeszło 400 funtów  drogich K a m ie 
ni.

Żółty kwarc lub topaz przypom i
na tylko ten  minerał w kolorze. J e s t 
lżejszy, zmienny w kry stali żacy i i 
łupaniu się i w własnościach elektry
cznych. Jego  stopień twardości jest 
niższy. Żółte kwarce fabrykują przez 
ogrzewanie am etystu.

Dobra nauczka.
Przy ulicy Madison odbyła się n a 

stępująca scena: Deszcz padał s tru 
mieniami, rynsztoki wezbrały. Przed 
jednym  z nich stała młoda kobieta z 
pieskiem na ręku, obok niej trzy 
letnia dziewczynka, je j córczka.

Dziecko przem oknięte było do 
n itk i, lecz matka, która takiem  s ta 
raniem otaczała faworyta, nie po
myślała nawet o zakryciu dziew
czynki parasolem.

“N o, przechodźże p rędzej! wołała 
na przelęknioną. Jak iś  nie młody je 
gomość, przyglądał się tem u, zbliżył 
się do matki i z grzecznym  ukłonem 
rzekł:

“ Racz pani powierzyć mi swego 
pieska, zwrócę ci go po tam tej stro
nie; sama zaś przenieś dziew
czynkę.”

Młoda kobieta przyjętą propozycyą, 
lecz w chwili, gdy znalazła się szczę
śliwie po drugiej stronie rynsztoku, 
rozległ się plusk i skomlenie. N ie 
młody jegom ość rzucił do wody wy- 
perfumowanego pieska ze śliczną 
obróżką. .

“Oto nauczka rzekł, abyś pani na 
przyszłość nie oszczędzała pieska, 
ale własne dziecko!”

Poszkodowana załamywała ręce w  
rozpaczy.

“ Mój śliczny F ilu tek , mój piesz- 
czotek! Jakeś pan śmiał coś podo
bnego uczynić!”

Ale sprawcy tego  nieszczęścia już 
nie było.

Faw oryt po wielkich wysiłkach, 
przy pomocy swej pani wydostał 
się z kałuży. Nie miała jednak 
odwagi wziaść go znowu na ręce.... 
taki był zabłocony!
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POLITYKA OBCYCH PAŃSTW.
REFORMA WOJSKOWA.

Losy projektów  wojskowych rządu 
niem ieckiego rozstrzygają się powo
li, ale zupełnie niepomyślnie dla 
wnioskodawców.

Maeerowano je  całe trzy miesiące 
i przesiewano przez różne sita, ale 
nadaremnie. W  ubiegły p iątek  przy
szło nareszcie do pierwszego czyta 
nia i artykuły  1 i 2 g i, zasadnicze i 
podstawowe, znaczną większością 
przeciw 6 ciu głosom zachowawców 
i stronnictwa państwowego zostały 
odrzucone wraz z poprawkami, jakie 
robiło każde stronnictwo, prócz cen
trum  i posłów poznańskich, którzy 
wspólnie z centrum  zajmowali w y
bitne negatyw ne stanowisko. O drzu
cenie artykułu  1 i 2-go oznacza tyle, 
co odrzucenie całego projektu , arty 
kuły te  bowiem form ułują w zasadzie 
całą dążność do podniesienia sił 
zbrojnych na stopie pokojowej i sta
nowią, że tak  powiem, jądro  całości.

D rugie czytanie odbędzie się dnia 
16 bm. i jeżeli da tenże sam wynik, 
to  los ustawy będzie rozstrzygnięty 
fatalnie. Rządowi pozostanie wybór: 
albo parlam ent rozwiązać, jak  hardo 
zapowiadał, albo przejść na drogę u- 
stępstw , których się stanowczo za
rzekał w zasadzie.

Ponieważ jednak rozwiązanie p ar
lam entu wymagałoby zdobycia się 
na czyn stanowczej energii, o który 
w dzisiejszych Niemczech tak trudno 
i co przy dzisiejszem, dość ogólnem 
niezadowoleniu, byłoby nawet nie 
zupełnie bezpiecznem i nie dawałoby 
żadnej prawie nadziei, iż nowe w y 
bory dadzą parlam ent dla rządu przy- 
jaźniejszy .

Ponieważ kapitulowanie rządu i 
wycofanie z kursu rządowych proje
któw , jak  to  miało m iejsce z cofnię
ciem projektu  ustawy szkolnej, było
by formalną abdykacyą z resztek po 
wagi, więc na tem się prawdopodob
nie zakończy, że pro jek ta  rządowe, 
popchnięte w drugiem  czytaniu ,pój
dą ad  acta milcząco i hr. C aprivi,ro
biąc wesołą twarz do przegranej gry , 
powie poprostu : bardzo debrze, p a 
nowie, zostaniemy przy dawnym, o 
bowiązującym dotąd systemie służby 
trzyletn iej, a teraz mówmy o czem 
innem.

N a znany sposób postąpienia Bis- 
m arka z opozycyą parlam entarną, 
k tó ra  na reorganizacyę sił zbrojnych 
przed rozprawą z A ustryą także fe- 
niga dać nie chciała, hr. Caprivi nie 
zdobędzie się z pewnością, nie m a on 
bowiem ani te j śmiałości, ani te j pe
wności siebie, iż zdobędzie sobie in- 
demnizacyę postnum erando.

Bez tak iej śmiałości i pewności 
siebie, lepiej zaiste prząść kądziel, 
niż kanclerzować w szlafmycy.

Godne uwagi jest to, że w obozie 
rządowym, gdzie do ostatniej chwili 
strojono dobrą minę do złej g ry ,przy
gotowano się do takiego wyniku gło 
sowania w komisyi, albowiem jeden 
z nr ów “ Nord. allg . Z tg .”  k tó ry  wy
szedł chwilę po głosowaniu,przyniósł 
już gniewny artykuł wstępny w tym 
przedmiocie, w ię c . . . .  napisany o- 
ozywiście z góry. Dobry je s t okaz tej 
rezygnacyi, która niebiosa przebija. 
W inszować je j można, ale zazdrościć 
trudno.

łatwo monarchiczną restauracyę, 
powołując na tron Alfonsa X III-g o , 
syna królow ej Izabelli.

Od te j pory obaleni tak  łatwo re 
publikanie głowy nawet podnosić 
nie śmieli i trudno było przypusz
czać, że ją  tak rychło podniosą, 
zwłaszcza, iż łagodne rządy i niepo
spolity tak t k ró low ej-regentk i, Ma
ryi K rystyny, dzierżącej obecnie 
berło pod małoletność syna, Alfonsa 
X III -g o , przestały tak naw et pod 
trzymywać republikanów, jak to czy
niły nietaktow ne wybryki reakcyi 
porestauracyjnej.

W ielkie zatem zdumienie ogarnę
ło polityków  europejskich, gdy do- 
wiedzili się z wyników ty lko co u- 
kończonych wyborów, że pomimo 
kartelu, zawartego między Sagastą 
i Sanovasem, aby głosować w spól
nie przeciw republikańskim  kandy
datom, że pomimo trzym ania się 
rządu na,- s z c z e l n e j  1 
przeszło zwyciężko 30-tu  
kańskich posłów, a więc liczba _ 
ważna i dotąd niebywała, ani ocze 
kiwana, że utrzym ali się zwłaszcza 
tak w ybitni przywódcy jak  Emil 
Castelar, Salmeron, P iy M argał i 
Zorilla, że w M adrycie, stolicy kra
ju , na 7-m iu wybieralnych posłów 
przeszło 6-c iu  kandydatów republi
kańskich że w Sewilli, Grenadzie, 
W alencyi i Barcelonie stało się zu 
pełnie podobnie, że zatem idea re 
publikańska, na k tórej sąsiednia i 
pobratym cza Francy a, dopuszcza 
się istotnie haniebnych eksperymen 
tów, zrobiła za Pyrenejam i taki 
skok, poniekąd olbrzymi.

W praw dzie liberali dowodzą, 
że stało się to za sprawą zdrady za
chowawców, którzy zamiast 
wać z nimi w danych 
wstrzymywali się tylko 
głosów; wprawdzie niepodobna się 
obawiać, aby republikanie potrafili 
wyzyskać dodatnio dla siebie odnie 
sione moralne korzyści, rozmiałcze- 
ni bowiem na kotery jk i i kliki, 
z których Castellarowi “ possybili- 
ści” są najliczniejsi, drzeć się będą 
między sobą i stracą rychło co zy
skali, ale fakt je s t faktem  i daje 
bardzo wiele do myślenia.

Przemilczać go, byłoby publicy- 
stvcznem niedbalstwem lub, co wię 
ksza, błędem.

; zdrady za
miast głoso 
wypadkach, 
od dawania

R O Z M A IT O Ś C I.
Wynalazki.

“ Academie Parisienne des Inven- 
turs” udzieliła ty tu łu  członka hono
rowego W ojciechowi K wiatkowskie
mu z Poznania i nagrodziła wielkim 
złotem medalem jego  przyrząd, za 
bezpieczający śpiących w letargu od 
strasznej śmierci żywcem pogrzeba
nych. Przyrząd ten , składa się z ru 
ry żelaznej 4ro calowej, w której 
tłok , naciśnięty przez sprężynę sp i
ralną, odcina trum nę od powietrza 
zewnętrznego. Drążek,przytwierdzo
ny do sprężyny,łączy się z systemem 
dźwigni, tak  skoinbinowanych, że 
najsłabszy ruch głow y lub rąk powo
duje rozluzowanie sprężyny, a tem 
samem tworzy kom unikacyę trum ny 
z powietrzem zewnętrznem i wysuwa 
wiechę sygnalizującą. Założenie apa
ratu nie nasuwa żadnych trudności, 
gdyż wewnętrzna część przyrządu 
ustawia się pod przykryciem  wieka, 
rura zaś po założeniu trum ny do gro 
bu. Koszt przyrządu nie przenosi 18 
m arek pruskich. Sprawozdanie A k a
demii zaznacza ważność tego  wyna
lazku wobec przewidywanej epide
mii, k tóra, osłabiając organizm, czę
sto może spowodować le targ , a prze
pisy sanitarne zalecają spieszne cho
wanie zmarłych. Również medal zło 
ty  Akademii Paryskiej otrzym ał W i
told K leceński z Kowna za sikawkę 
strażacką system u klapowego, o pod- 
wójnem działaniu, odznaczającą się 
bardzo prostą i mocną budową, oraz 
wielką wydajnością przy małych roz
miarach.

WYSTAWA W CHICAGO.

Nowe instrum enty muzyczne.

PORAŻKA W ZWYCIĘZTWIE.
W ynik  tegorocznych wyborów 

hiszpańskich jest w swoim rodzaju 
tak charakterystyczny i ważny na
wet, że aczkolwiek półwysep lbery j 
aki w koncercie międzynarodewym 
gryw a na tak skromnym instrum en
cie, iż się nań zupełnie zwracać nie 
zwykło uwagi, toć tym  razem godzi 
się wyjątkowo postąpić inaczej.

W  czem leży tedy to  znaczenie o 
wych wyborów? Czy może w tem 
że liberali Sagasty pobili na głowę 
zachowawców Canovasa del Castillo 
i mieć będą w kortezach przeszło i 
większości? Bynajm niej! N a wybo
rach r.iepedobna je s t prawie pobić i 
obalić istniejącego hiszpańskiego 
gabinetu, ten bowiem mając w ręku 
klucz od kasy państwa, całą machi
nę adm inistracyjną i policyjną, a 
głównie niezmierną masę wybor
czych głosów, liczniej niż gdziekol
wiek rozgałęzionej klasy urzędni 
czej, łatwo bardzo rady dać sobie 
potrafi. G abinet hiszpański rozbija 
ny bywa dopiero w kortezach sa
mych, gdy już wyczerpnie się pier 
wszy im pet ofieyalnego zapału in te 
resowanych jego stronników, gdy 
ci, złożywszy świadectwo swej nie 
szczerej gorliwości, przestaną uczę
szczać na posiedzenia i majoryzo- 
wać opozycyę. W ówczas to  dopiero 
ta  ostatnia uderza całym pędem  i 
gabinet pada. Przedtem  mowy u 
tem być nie może.

W ięc nie faktyczne zwycięztwo 
Sagasty stanowi owe znacznie, ale 
jego moralna porażka i znamienny 
tvm razem tryum f względnie mało- 
licznego stronnictw a republikańskie
go, które przed 20-tu  laty  było już 
raz u władzy i zainaugurowało repu
blikę, ale podtrzymać je j nie było w 
stanie, pronuneyamento bowiem g e 
nerała Martinez Campos wydane w 
Murviedro d. 29-go  grudnia z 1874 
go, obaliło ją  bez krwi przelewu, 
wymiotło precz i przeprowadziło

Co dotyczy wygody gości zwiedzających 
wystawę.

Prezydent wystawy Kolum bijskiej, 
pan H igginbatham  wydał cyrkularz 
do publiczności, w którym powiada:

Z powodu złośliwego przedstawia
nia zarządu wystawy i afer w związ
ku z nią, krążących po gazetach i in
ną drogą, w kraju  i zagranicą, a ta k  
że w odpowiedzi na liczne listy, wi
dzę, że bez urzędowego sprawozda 
nia się nie obejdzie. D latego uwagę 
publiczności zwracam na następujące 
fakty:

Pierwsze. — W ystaw a będzie o- 
tw arta dla gości z dniem 1 maja.

D rugie.— W oda do picia będzie na 
miejscu wystawy wydawaną bezpłat
nie. W iadomość, że za w ędę do picia 
trzeba będzie płacić,wyszła pewnie z 
tego, że na wystawie sprzedawaną 
będzie woda zdrojowa[leczniczą].po 1 
cent szklanka.

Trzecie.— Będzie dostateczna ilość 
bezpłatnych siedzeń.

Czwarte.— Będzie 1,500 miejsc to 
aletowych i klozetów na placu wysta 
wy i będą one absolutnie bezpłatne 
dla publiczności.

P iąte.— W stęp na wystawę wyno
szący 50 centów,upoważnia zwiedza
jącego do wejścia do wszystkich bu 
dynków wystawy, w ogóle do zoba
czeń'a wszystkiego na placu wystawy 
z w yjątkiem  osady eskimosów i re 
produkcyj mieszkań z Colorado. Za 
to żądaną będzie mała opłata.

Szóste.— Oszustwa albo wyzyski
wania jakiego by nie były rodzaju, 
nie będą tolerowane.

Siódme.— Bezpłatna będzie pomoc 
medyczna i szpital na placu wystawy.

Ósme.—Biuro Publicznej W ygo 
dy urządzi wspaniałe bezpłatne po
czekalnie w kilku miejscowościach 
wystawy,a także urządzone będąspe- 
cyalne sale toalety damskiej.

W  końcu zm. paryski świat m uzy
kalny zainteresowany był mocno 2 a 
wynalazkami w dziedzinie instrum en
tów muzycznych. W edług  obrazowe
go wyrażenia kompozytora Gounoda 
dwa te  wynalazki są nowemi barw a
mi w malarstwie muzykalnym.Doko
nane one zostały przez fabrykę in 
strum entów muzycznych, Bessana, w 
Paryżu.Jeden z nich nazywa się k la r
netem  pedałowym, drugi rogiem  tu 
bą. Pierwszy, mówiąc właściwie, p e 
dałów nie posiada wcale, a nazwany 
tak został z pow odu, iż wydaje 
dźwięki pedałowych n u t organowych. 
W  instrum entach dętych ma on za
jąć  miejsce kontrabasa w skrzypco
wych. Cor-tuba jest swego rodzaju 
rogiem, o dźwiękach wcale nie przy
pominających dźwięków zwykłego 
rogu. Jest to  narzędzie,o którym  ma 
rzył W agner, a który może grzmieć

się około 300 polieyantów, przybył 
oddział straży ogniowej; aż w końcu 
około godziny 5 -e j zrana muzyka u
cich ła___ wszystkie maski poszły do
cyrkułu.

Wieczór u Edisona.
Is tn ą  biesiadą elektryczną u ra 

czył Edison w swej pracowni człon
ków klubu Franklina. Jednym  z 
najciekawszych num erów był nastę
pujący. N a podstawie stało popier 
sie F ranklina przybrane w ga
łązki wawrzyn u i oświetlone 
elektrycznem i lampami. Kiedy 
mu się przyglądano, woskowy 
Franklin  otworzył usta i dzięki u 
mieszczonemu w jego wnętrzu fono
grafowi zaczął mówić, pozdrawiając 
gości, robiąc od czasu do czasu ja 
kąś stosowną uw agę albo też w ygła
szając którekolwiek ze swych “ Pra 
wideł złotych” . N agle światła po 
gasły i ukazały się dwa szkielety z 
płonącemi oczami, przemawiające 
grobowym głosem : “ Czem wy je s te 
ście tu  i myśmy byli, czem my je 
steśmy tam i wy będziecie” . Świa
tła  zajaśniały znowu, a przerażeni 
goście mogli napawać się widokiem 
złotych rybek w akwaryum , z któ 
zych każda miała na sobie m alutką 
lam pkę elektryczną.

Germania.
Kolosalna grupa “ Germ anii” , ma

jąca zdobić nowy gmach parlamen 
tu  w Berlinie, wykonana obecnie po 
dług wzoru profesora Begasa w 
monachijskiej nadwornej kuźnicy 
wyrobów miedzianych, obecnie wy
słaną będzie na wystawę do Chica 
go. Germ ania właściwa, odpowie
dnio do obecnego nastroju swych 
ziomków siedzi na koniu, w uzbro 
jeniu gotyckiem , po męsku, trzym a
jąc w jednej ręce tarczę z orłem ce 
sarskim, w drugiej chorągiew pań 
stwa. Rumaka prowadzi za cugle, 
drab przeszło 4 metry wysoki mają 
cy w rękach wawrzyn i głoszący pu 
zonem pokój i zwycięztwo. Całość 
barwy zielonej z ciepłym miedzią 
nym odbłyskiem, pochłonęła 120 
centnarów miedzi i 100 centnarów 
żelaza. Do przewozu rozebrano ją 
na 13 części, k tóre z opakowaniem 
zajmą 5 wagonów. Olbrzymia gru 
pa stanie później o jakich 18—20 
metrów nad ziemią na szczycie gm a
chu.

DR. PIOTRA

G0 M0Z0
Jest uważane za jedno z najlepszych lekarstw tego

...........  e  .  w użyciu przez
przeszło sto lat. Używano j a  z wielką korzyścią 
w wszystkich ogólnych teraźniejszych dolegliwo
ściach, a zwłaszcza w tych, które pochodzą z 
krwi i chorego żołądka jako  to : *

Zatwardzenie, Ból głowy, Dolegliwości wątro
by, Źółciowość, Żółtaczka, Reumatyzm, Wodna 
puchlina, Trudność trawienia, Niestrawność, Go
rączką, Róża. Pryszcze, Febra i ograszka, Szkro- 
fuły. Strupy, Świerzbiączka, Glisty, Liszaj. Wrzo
dy, Wyrzuty, Rakowe wyrośnięcia, Gole i  rany. 
Bóle w systemie kości, Wychudnienie, Dolegli
wości niewiast, Słabość, Bronchitis, Zamieś, Bćt 
w  krzyżach, Zawrót głowy, S t . d.

G0N10Z0 nie je s t medycyny patentow y tez nic 
sprzedawaj» jej aptekarze; lecz mężczyzn! i nie- 
wiasty, którzy używając .i », zostali wyleczeni, spo
wodowani przez wdzięczność dla '.okton, i przeć 
życzenie, aby i ich współtowarzy::,c odnieśli ko
rzyść, działaj» jako jego agenci wCeil aposób mo
gą go dostarczyć ludziom cierpiącym w oddaleniu.

Je st nieocenionem jako  lekarstwo domowe a 
mianowicie w miejscowościach położonych bardzo 
daleko od lekarzy i  aptek. Lekarstwa tego nio 
można dostać od aptekarzy, lecz tylko od miej • 
scowych agentów. Jeżeli nie m a agenta w  waszem 
sąsiedztwie, piszcie po bliższe szczegóły do

• D r. P eter Fahrney, r  
112—114 S. Hoyne Ave., Chicago, Ills.
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jak  trąba jerychońska i dźwięczeć de
likatnie jak  flet. D la ocenienia tych 
dwóch wynalazków,zebrał się w koń
cu zm. kompozytorów i krytyków  
muzykalnych pod przewodnictwem 
Gounoda. Po wysłuchaniu g ry  zebra
ni muzycy oświadczyli się stanowczo 
za wprowadzeniem nowych instru 
mentów do orkiestry.

P A T E N T S
and Reissues obtained, Caveats filed. T rade 
Marks registered. In terferences and  Appeals 
prosecuted in th e  P a te n t Office and  su its  prose 
euted and  defended in  th e  Courts. F e e s  
M o d e r a t e .

1 was fo r  severa l years P rincipal E xam iner in 
the P a ten t Office, and  since resigning to  go into 
p rivate business, have g iven  exclusive a tte n 
tion to p a te n t m atters.

Correspondents m ay be assured th a t  1 will 
give personal a tte n tio n  to  th e  ca re fu l and 
prom pt prosecution o f applications and  to  all 
o ther p a ten t business p u t  in m y hands.

U pon receip t o f m odel o r  sketch  o f invention  
I  ad vise as to pa ten tab ility  free  o f  charge.

“  Y our learning and  g rea t experience will 
enable you to  render th e  highest o rder o f  ser
vice to  your clients.”—B cnj. L u tte rw o rth , ex- 
Tom rniseioner o f Patents.

"  You 1 good w ork  and faithfu lness have many 
timer been spoken of to  m e.” —>1. V. Mont- 
•->ornery, ex-Co.uoussioner o f  P aten ts.

“ I  advise m y friends and  clients to  corres
pond with him in  p a te n t m atte rs ."—Schuyler 
Duryee, ex-Chief C lerk o f P a te n t Office.

A ddress: B E N J _ R ,  CATLIN,
Atlantic Bulletins:, 

Mention this Paper. Washington, B. C,

Pojedynek.
W  Leodyum odbył się, podług 

wszelkich praw ideł, pojedynek po 
między dwoma rodzonymi braćmi,A- 
ugustem i W iktorem  Lallondami.Je- 
dynem następstwem zajścia było ska
zanie na 2 miesięce kozy i 20 fr. ka
ry A ugusta, k tó ry  groził bratu,że go 
zabije, póki mu nie da satysfakcyi, 
oraz skazanie obfidwu braci na zapła
cenie po 60 fr. za nieprawne używa
nie broni.

Dobra maszyna, która się zepsuła.
Inżynier maszyny No. 427 na D. 

i M. kolei niedawno temu miał du 
żo kłopotu z częścią jego maszyny i 
zwracając się ku swemu palaczowi, 
mówił: “Je s t to dobra maszyna— 
która się popsuła” . Tak samo się 
wydarza z ciałem ludzkiem , gdy ze
zwala się, aby krew zboczyła od 
pierwiastkowej je j funkcyi należy
tego rozgrzania i zbogacenia wszy
stkich włókien ciała. W ielki ten 
kanał życia, nie może w należyty 
sposób wykonywać swych funkcyi, 
wyjąwszy gdy jest wolnym od wszy
stkich nieczystości, a nie ma lepszej 
drogi do oczyszczenia krwi, jak 
przez używanie rzetelnego szwajcar- 
sko-niem ieckiego lekarstwa, które 
zostało przez całe stulecie dziennie 
próbowane, a je s t znanem pod na 
zwą Dr. Piotra Gomozo. Osoby, k tó 
re są choremi na jakiekolw iek dole
gliwości ludzkie, których większa 
część pochodzi z nieczystej krwi, 
powinny napisać k ilka słów do Dr. 
Peter Fahrney, 112 S. Hoyne Ave., 
Chicago 111., który im powie, w ja 
ki sposób dostaę to cudowne lekar
stwo.

!L LIQUOR HOUSE.
S. BAER & Co.

— sprzedają------ - _ e
importowane i krajowe lik iery , wi
na, etc. W yłączni właściciele nastę

pujących dystyłownych w ódek:

Old Jug Whiskey, 
Baer’s |r!be |pis&ev, 

Pure Tennessee 
W H I S K E Y S

N ikt wiqcej w Toledo tych wódek nie utrzymuje 
tylko my. Ostrzegamy przed podrabianiami. 
Nasza specyalność: Likiery dla użytku domowego.

Przynieście ze sobą dzbanek jjjug.]

436 SUMMIT ST.
Toledo, —  —  Ohio.

PATENTS
Caveats, and Trade-Marks obtained, and all Pat
en t business conducted for Moderate fees.

Our Office is Opposite U. S. Patent Office, 
and we can secure patent in less tune than those 
remote from Washington.
tion.
charge. Our fee not due till pa*............... ........

A Pamphlet, “ How to Obtain Patents,”  with 
names of actual clients in your State, county, or 
town, sent free. Address,

C-A-B8TOW&CO.
Opposite Paten» Office Wnchlnnfnn f> ft.

James Pilliod, Adwokat.
Załatwia wszelkie sprawy praw ni

cze w sądach am erykańskich i euro
pejskich. Ofis: Anderson B łock, róg 
ulic Madison i Summit.

WESTERN MANUFACTURING CO
W Y l t O B Y

do okien, drzwi, ramy, gonty, heblowane 
deski, l  wszelkiego rodzaju drzewo lm 
dulcowe. Ceny niskie. Telefonu Nr. l№ 

R og u l .  W a te r  i V ine

MEBLEI

W yobraź sobie, czytelniku, dwie 
wyspy: na jednej znajduje się 300 
pań i 100 mężczyzn; na d rugiej— 300 
mężczyzn, a tylko 100 pań... Jakie 
będą rezu lta ty?—łatwo przewidzieć. 
N a pierwszej wyspie (przy sprzyja 
jącym klimacie) ludność może wzra 
stać co roku o 200 do 300 głów. N a 
te j drugiej roczny przybytek n o 
wych obywateli nie dosięgnie 50 o- 
sób, nie licząc tego, że zbyt liczni 
panowie wymordują się między sobą.

SWEETHEARTS AND WIVES. BACHELORS 
AND BENEDICTS.

All agre° th a t the popular,
OHIO CENTRAL LINES, 

offer the best routes and lowest rates 
One fare for the round t r ip :

To FINDLAY, O ., May 1st & tnd , account 
Grand Encampment I . O. O. F., good returning 
May 6th.

To MONTREAL, Q,ue., July 4th to 8th inclusive, 
account Young Peoples Society, Christian En
deavor. good returning until September 15th.

To MUNCIE, Ind ., May 15th to  23rd inclusive, 
account of Conference Greman Baptist Brethr en, 
good returning until June 30th.__________ _____

Jak  prędko milionerzy ziemię posiądą?
W  Stanach Zjednoczonych je s t 

122 najbogatszych ludzi. Trudno 
doprawdy wyobrazi<y sobie jaką 
wielką sumę bogactwa oni rep re
zentują. I  tak  suma owych 122 bo
gaczów wynosi w przybliżeniu 
i l , 522,000,000. Gdyby sumę tę  da
no na 4 procent to  dochód roczny 
byłby tak  wielkim, że każdy miałby 
$449,000 procentu rocznego czyli 
$1,663 dziennie. Przypuśćmy, że 
każdy z nich traci dziennie po $663 
a $1,000 oszczędza, to owi 122 bo
gacze po 50 latach zebraliby mają 
tek  wynoszący $3,322,000,000. Jeśli 
robotnik oszczędzi 50 centów dzień 
nie, to 122 robotnikom zabrałoby
100,000 la t aby ową sumę zaoszczę
dzić. Czyli innemi słowy, bogacz w 
jednym  miesiącu ty le zaoszczędzi, 
że robotnikowi na zaoszczędzenie 
podobnej sumy potrzeba by było 
166 lat. N iedaleko więc musi być, 
kiedy milionerzy cała ziemię wezmą 
w posiadanie—albo ją  utracą.

Zbytek gorliwości.
Major miasta Cincinnati [w stanie 

Ohio], wydał niedawno rozkaz, że 
bale sobotnie nie mogą się przecią 
gać za północ, gdyż podług miejsco 
wego zwyczaju, w niedzielę bawić 
się nie wolno. Rozkaz ten szczegól
nie dotknął kolonię niemiecką, któ 
ra właśnie najlepiej lubiła bawić 
się nawieczorkach sobotnich. Jedno 
z niemieckich towarzystw złożone z 
400-tu  najbogatszych kupców i 
przemysłowców miejscowych, urzą 
dziło sobie niedawno maskaradę. O 
północy zjawia się komisarz, z rozka
zem zaniechania zabawy. Gospodarze 
częstują go cygarami i odprowadza
ją  do sieni, poczem drzwi sali zosta
ją  zamknięte. Ale i zewnętrzne 
drzwi również zamknięte, tak że ko 
misarz ujrzał się uwięzionym. Po 
niejakim czasie zdołał on stanąć na 
desce okiennej i zaalarmować pa 
troi. Pod bram ą gmachu poczęła się 
zbierać polieya, gwizdanie komisa
rza rozlegało się coraz donośniej, a- 
le n ik t nie miał rózkazu aresztowa
nia, więc bramy odbijano. Zebrało

Bardzo tanio sprzedają

Adams & Kuhrt,
623 Monroe s t , cor. Erie.

UWAGfll CZYTAJCIE! KORZYSTAJCIE!

C L E  V  E  L A N D .

The Columbia Brewing Co.
43-51 Com m ercial st. 

C L E V E L A N D , O H IO .

FR. BARTOSZEWSKI
poleca Rodakomj

G rocern ie  i Saloon,
Towary świeże. Ceny umiarkowane. Przyjdź

cie na przekonanie.
126 Skinner av. Newburgh, Cleveland Ohio.

E W  U p. Bartoszewskiego można opłacić 
prenumeratą za “A m eryką."

NAJLEPSZE MŁODZIE!
Pieczywo jest smaczne i dobrze sią udaje z 

drożdżami
F L B I S H M A N N ' A

Nie bierzcie od grosernika innych drożdży 
[młodzi] tylko pytajcie sią o "Fleis mann a  G o ’ s  

Compressed Yeast.”
WM. HEINBECH, Agt.

96 B o liv a r  s t . ,  C leve land , O.

B O S T O N , M A S S .

I. B. REINHERZ,
5 Stillman St„ - Boston, Mas*

Bankier 1 agent pasażerski.
Tysiące polaków, którzy posyłali przez mój 

kantor pieniądze do kraju i kupowali szyfkarty, 
mogą poświadczyć, że zawsze sie. obchodzą rze
telnie z mymi klientami, a wszelkie mteresa za
łatwiam punktualnie. Jestem głównym agentem 
na wszystkie linie okrętowe, Każdy kto u mnie 
knpi kartą okrątową Inb przez mój kantor posyła 
pieniądze, jest pewnym że dostał co żądał. Kan
tor mój egzystuje od r. 1880.

K. Czarneckiego,
NAJPIERWS A POLSKA AGENCYA, ZAŁOŻONA W ROKU 1880,

1 2 0 2  V A N C E  U L IC A .
Sprzedaję karty okrętowe i bilety kolejowe z wszystkich miast 

europejskich i amerykańskich na popróż z Europy lub z Ameryki. 
Jestem agentem najlepszych linij pocztowych, z wszystkich por
tów europejskich i amerykańskich. Zawiadamiam o przybyciu 
podróżnych na 3—4 dni przed ich przyjazdem. Okręta, które 
ja reprezentuję, są zbudowane w r. 1890 z najlepszej stali i wygo
dnie urządzone i bezpieczne. Podróż przez morze odbywają w 
6 —7 dni. Okrętami temi przejechało bezpiecznie trzy i pół mi
liona pasażerów. . .

Teraz jest najlepszy czas do wyjazdu do Ameryku Udajcie 
się p0 kartę do rodaka, to nie potrzebujecie tłumaczów opłacać 
i będziecie pewni, że nie zostaniecie oszukani.

CENY JAZDY PRZEZ WODĘ:
Z Europy do New Yorku szybkim okrętem — — 830.00 832.00, 835.00.
Z Antwerpii do Ameryki, do Baltimore, — — — — “
Ze Szczecina do New Yorku,  ̂ - eo i no
Z New Yorku do Europy, _  — 8-6.00, $-3.00, $23.uu,
Z Baltimore do Europy do Prus — — — — — —
Bilety do Afryki i Ązyi -  - -  - -  - -  -  $3l.uo.

Wikt na okręcie doskonały i wygody w czasie podróży. Nie 
potrzeba się przesiadać. Nie słuchajcie tych, co Wam powiadają 
źe są jedynymi agentami w 8ej wardzie, ale przyjdźcie do mnie i 
przekonajcie się, że u mnie dostaniecie kartę taniej. K to chce 
swą rodzinę odwiedzić albo kogo do Ameryki sprowadzić, niech
przyjdzie do mnie. ,

" W pobliżu kościoła św. Antoniego mam dużo lotow (40x2UU 
stóp.) do sprzedania po $500, $450 i $325, na wypłatę po 6 
procent od sta. Nie ociągajcie się z kupnem, póki ceny nie pójdą
w górę. _ . . . .

Wysyłam pieniądze do Rosyi, Polski, Niemiec, Austryi i in
nych krajów, wprost do domu odbiorcy. Wyrabiam dokumenta 
prawne, plenipotencye, załatwiam rozmaite sprawy sądowe z kon
sulatami zagranicznymi, wyrabiam hypoteki i abstrakty o posia
dłościach realnych.

K. C ZA R N EC K I, A g e n t ,
1202 ULICA VANGE, TOLEDO, OHIO.
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POLITYKA I  PRAWODAWSTWO.

W stanie New Hampshire 
przyjęto prawo australskiego sy 
stemu głosowania.

W Michigan według nowego 
prawa iluminacyjny olej musi 
wytrzymać 125 gradusów.

Organ irlandzkich katolików 
“Freeman’s Journal,” który da
wniej przynosił zysku rocznie po 
£18,000, w zeszłym roku miał 
niedoboru £15,000.

Ministeryum francuskie poda
ło się g o  dymisyi w piątek, dnia 
31 marca. Prezydent Carnot we
zwał p. ! >evelle io uformowania 
nowego ministerstwa.

Na miejsce Roberta Lincolna, 
ambasadorem Stanów Zjedno
czonych w Anglii naznaczony 
został Tomasz F. Bayard, z De
laware. Bayard znany jest z przy
jaźni dla Rosy i.

Z Wiednia nadeszły telegra
my, że anti-semickie to
warzystwa i inne organizacje 
ostro protestują przeciw przy
jęciu Maksa Judkiewicza z Mis
souri, izraelity z urodzenia, za- 
mianowego generalnym konsu
lem austryackim do Wiednia. 
Jes t to wypadek podobny, jak z 
Keilly’em, który przeznaczony 
na ministra do Austryi, za po
przedniego Clevelanda zarządu, 
musiał ustąpić z tego stanowiska, 
ponieważ żona jego pochodziła 
z rodziny żydowskiej, Wtedy 
między Stanami Zjednoczonym: 
a Austrya stosunki dyploma
tyczne przerwane zostały na 
rok.

1 wara a ........... P. Hassenzahl, r.
2 warda................ H. W, Best, r.
3 w arda.............O. Hall, jr., rep.
4 warda. . ..Peter F. Whalen, d.
5 warda.............. M. Graham, d.
6 warda..............L. P. Harris, r.
7 w arda.......... W. R. Hodge, d.
8 w arda..........Elmer E. Dale, r.
9 w arda.. . . F . H. Woifman, d.

K o u s j l m a n i .

Pierwsza warda: D. W. Mil
ler, r. i E. B. Wheeler, r.

Druga warda: T. Schmidt, d. 
i M. Jacobson, r.

Trzecia warda: H. R. Lee, r. i 
L. W. Morris, r.

Czwarta warda: J . Strohhae 
ker, r. i L. Stenes, d.

Piąta warda: Frank Coleman 
d. i John Dean, d.

Szósta warda. Frank Hake, c 
i Charles Harsch, r.

Siódma warda: J . Felker, d.
A. C. Osborne, r.

Ósmą warda: Louis Walker, d 
H. Bender, r.
Dziewiąta warda: F. Bussdi- 

cker, d. i J . M. Skinner, r.
W Radzie Aldermańskiej bę 

dzie 5 republikanów a 4 demo
kratów, zaś Radnych (council- 
men) republikanie mają 11 a de
mokraci 7. Na połączonej sesyi 
republikanie mają większość 
głosów.

Członkowie Rady Edukacyjnej.

w arda........... Homer Hood, d.
2 w arda..........Samuel Kohn, d.

warda............J . B. Battelle, r.
4 w arda.........Charles Zirwas, d.
5 w arda.............. C, R. Brand, d.
6 warda............Henry Crane, r.
7 w arda........W. M. Bellman, d.
8 w arda............G. C. Schuck, r.
9 warda........J . W. Reynolds, r.

Razem demokratów 5, repu
blikanów 4.

ulic, rep., i dwóch republikanów I Spaliła się fabryka pokostu pod 
dorady miejskiej. Prócz tego o- nazw^ F orest Yarnish Co, mieszcząca 
brano asesorami dwóch republi- S1̂  pr,zL kJ ẑ zf wce kolejowej Cle- 
kanów, reszta urzędów dostała £  objjbudyoeM e ^ ^ ” 7  
się demokratom. w nim robotnicy z trudnością rato-

Takież same zwycięstwo od- wali życie. Jednen nawet w ogól- 
nieśli republikanie W  INorwalk. uem zamieszaniu zginął w płonącym 

dziewiętnastu kandydatów,
0 7 1Yw TT? r  A O ttrA A n A A m  A r i ’A 1 J

Z d z ie w ię tn a s tu  k a n d y d a tó w . I h,udJ nku. Pożar powstał wskutek

ty czn y ch , re s z ta  re p u b lik a n ie  I n J 7  ?°botę FrzJ biła t °  .tu te i^ e g o  J * portu karaweia Santa M ana, będąca

przeszło tylko dwóch demokra-

Ołownicy po dniu 1-go lipca będą 
musieli podlegać egzaminowi, jeśli 
będą chcieć nadal się utrzymywać na 
swem stanowisku. Reformę tę  wpro
wadziła kom isjasan itarna,k tóra przy 
inspekcji budynków przekonywała 
się, że rury gazowe i wodociągowe 
nie były należycie zaprowadzane. 
Zmiana będzie dobrą i dla ołowników 
i dla mieszkańców.

Sprawa Zatoki Behringa a 
raczej połowa fok na tej części 
morza, sprowadziła na komisyę 
tejże sprawy wcale nieprzyjemne 
podejrzenie, które wykazuje, źe 
ktoś z poprzedników kradł pie
niądze przeznaczone na załat
wienie sporu. Kradzież ma wy
nosić $100,000. Jeśli wykaże 
się kto winny oszustwa, nie 
minie go zasłużona kara. Ten 
nowy skandal nasuwa nam py
tanie, czy nie jest to czas ogólno 
■światowego skandalu? Niemniej- 
,szą także wywołała sensacyę 
wiadomość, źe w biurze rolnictwa 
i powietrza utrzymywano ins
pektorów, który nawet nie 
wiedzieli jak  z przyrządami 
aeromierniczemi obchodzić się 
należy?. . . .

WYBORY PONIEDZIAŁKOWE.
T O L E D O .

Przeszło 6,000 obywateli po
wstrzymało się od głosowania. 
Do południa była pogoda, a po 
południu padał deszcz i z tego 
powodu ci co odkładali głosowa
nie na popołudniu, nie głosowali 
wcale.

Wszystkich głosów było cokol
wiek więcej niż 16,000,z których 
tysiąc przypada na partyę robot
niczą, a reszta na demokratów i 
republikanów.

Republikanie odnieśli świetne 
zwycięstwo, wybrali wszystkich 
swych kandydatów, oprócz sę
dziego policyjnego.

Wybrani zostali:
Na majora, Guy G. Major, rep. 
Na adwokata, C. F. W atts, rep. 
Na sędziego poi., Parks Hone, d. 
Na prok. polic.,T. W. Wheeler,r. 
Naczł.zarz. pol.,J. W.Albrecht,r. 
Na komis, ulic, W. T. Ryan, rep. 
Na adm. Rezerw. L. K. Parks, r. 
Na adm. Cm., A.B. Couldwell, r. 
Na konstabla, L. S. Goss, rep. 

Aldermani.

Asesorowie.

1 w arda............Jacob Keller, r.
2 w ard a .......... John Brinker, r.
3 w arda..................R. H . Bell, r.
4 warda. . . .  James Duffy, Sr., d.
5 warda...........Frank Tillman.d.
6 w arda................J . E. Ward, r.
7 w arda......... Louis Wacker, r.
8 warda............... John Grave, r.
9 w arda..................Otto Snęli, r.

Większość głosów otrzyma
nych przez wybranych urzędni
ków:

Major 160.
Watts 918.
Hone 391.
Wheeler 456.
Albrecht 707.
Ryan 606.
Parks 1138.
Couldwell 1090.
Goss 1077.
Za budową nowego ratusza pa

dło 11,169 głosów, a przeciw tyl
ko 2562; większości jest 8,607.

Tak samo przeszło prawo do
zwalające Robisonum na konku- 
rencyę w dostarczaniu światła e- 
łektrycznego.

Polski kandydat na asesora 
Ośmej wardy p . Er. Zieliński nie 
dostał nawet demokratycznych 
głosów. Jeszcze raz więc mamy 
dowód, źe ajrysze nas oszukują. 
Stawiają polaka na najgorszy u- 
rząd ale nawet nie dla tego,żeby 
on był wybrany, lecz żeby dostać 
polskie głosy dla swej partyi; 
tymczasem oni polakowi swych 
głosów nie chcą dać. Przeszło 
200 demokratów, którzy głoso
wali tykiet demokratyczny, skre
ślali nazwisko pana Zielińskiego; 
ajrysze więc woleli swe glosy od
dać republikanów! niż polakowi.

Pan Zieliński godzien był urzę
du, na który był nominowany. 
Włada on językami: angielskim, 
niemieckim i polskim,byłby więc 
z każdym mógł się rozmówić.

Przeciwnik p. Zielińskiego do 
stał większości 299 głosów.

Majorem jest G r e ^ e ,  rep Iw drodze do Chicago. W p a rc e
V\ Oincinnati municypalne 6- stała tylko trzy godziny, poczem ru- 

lekcye wypadły Z korzyścią dla szyła w stronę D etroit. Karaweia 
republikanów. Zwłaszcza wardo- P r z e P ł y  wając koło każdego z portów, 
wi urzędnicy są z partyi repu- ^  T ^ ’ jT*k? miałaK lJU /cW r.; ^ 1 J 1 się znajdować na okręcie Kolumba,
b h k a n s k ią j .  _ R eprodukcję historycznego okrętu

w r  m d la y  re p u b lik a n ie  w y- Oglądały tysiące ludzi.
b ra li sześc iu  sw y ch  do  ra d y  m iej- w  ubiegłlł niedzielę rozegrała się 
sk lej l S iedm iu do  k o m isy i szkol- przy ul. Hosmer tragedya, która 
n iej znowu sprowadza plamę na naszą

W  Columbus zwycięstwo jest nar°dowość. Było to w domu N a
po stronie demokratów. Majo- ° i ^ ńe urzf  f
*7 _  • 1 T T T  J rek’ na którym , jak zwykle, bez
rem ponownie wybrano J .Karba, piwa o b je  się się nie mogło Jeden  z 
demokratę. gości, Stanisław Piechowiak za-

W innych, pomniejszych rnia- Iawszy sobie tęgo pałkę, począł 
steczkach wybory podzieliły się obrazliwie względem ieszty się za 
na obie partye. Demokrad so- t  ̂  * £ 3 2
s ta l l  wyb la ill  W  Większości W  zemścić się za zniewagę i powrócił 
następujących miastach: Upper »koło pół do jedenstej do Napol- 
Sandusky, St. Marys, Tifłin s,kie£°> a z sobą przyprowadził także 
(republikański major), Nepoleon, I Stefana , Rodę. Przybyłych wyrzu

W  zaprzeszły p iątek  wieczorem 
natrafił pewien po lic jan t na leżącego 
pijaka, przy rogu ul. Larned i T rze
ciej. Zaprowadził go na policyę,gdzie 
go przetrzymano aż do rana. Przy re- 
wizyi okazało się, że pijanica miał 
przy sobie §1,008. P ijany, k tóry  po
dał swe nazwisko jako Romual K acz
kowski, ksiądz, zapłacił §5 i został 
wypuszczony na wolność— wysłu- 
chaws..y tylko kazania sędziego.

ШСІКІїДТі, HAMILTON S  З А ЇК  BUS'

ipolis o 4 00 pm . Inne po
ciągi naznaczone “ codzien
nie,” kursują pomiędzy To
ledo i Cincinnati.

C IN C IN N A T I, H A M IL T O N  & D A Y T O N  
Dworzec Union.

Z Toledo do : Odchodzą: Przychodzą:

Ci lowia s i b
teí>  i

M ausfield . N e w a rk ;  
b a n  d u s k y , A k ro u  ( re p u b lik á n -  chowiak strzelił do niego, kładąc go
ski major), Massilion i Young- trupem  na miejscu. K ula przeszyła 
stown. serce. Drugi strzał był skierowany

Republikanie uzyskali wię- ku Pani, NaPolskiej f anił W  tJ lko 
kszośd w miastach: Blyria, X , l  “. S S
cyrus, T remont, l Llmore. W aresztowani tego samego jeszcze 
tem mieście urzęda dostały się wieczoru i będą sądzeni O mor- 
w równej liczbie członkom obu d®rstw o- 2-e spotka ich surowa kara 
Darty i. I nie ulega wątpliwości. Radęidę wy.

WIADOMOŚCI Z CLEVELAND,
I puszczono na wolność za Karę. a 
Piechowiak zamkniętym w więzie
niu.

W ybory wypadły 
demokratów.

no korzyść WIADOMOŚCI Z DETROIT,
1 >nia Ig o  kwielnia spaliły się ta r

taki przy ulicy Senecat. Szkody §50,- 
000. J

[Korespondencya własna Ameryki).

Fr. Blacha za pokaleczenie A nto
niego Lahatnego nożem, został aresz
towany.

Śmiertelność w zeszłym tygodniu j 
wynosiła 15.65. procent od 
Umarło 87 osób.

Z pozostałymi i now o-wy bra
nymi,Rada Aldermańska składać 
eię będzie z następujących człon
ków:

W  O H IO .

W Cleveland zwycięstwo jest 
do stronie demokratów, i tylko 

rada miejska zostaje ściśle repu
blikańską. Majorem miasta wy
brany Blee, demokrata i kasye- 
rem Armstrong, także demokra
ta,

W Canton republikanie są 
większością, i tak majorem A. 
Cassiday, rep., H, Leonard, kom.

Podatki miejskie m ają być w bie
żącym roku obniżone.

Śm igusny poniedziałek odczuli 
najdotkliw iej demokraci.

0 .. W  szkołach publicznych będą
tysiąca wszystkie książki podlegały dezyn- 

fenkcyi.
W  szpitalu Sw. Józefa umarł 5 Polacy głosowali przeważnie za u- 

letni chłopczyk Gawońskich. Przy- chwałą, pozwalającą na zbudowanie 
czyną śmierć1 pneumonia. ‘ miejskiego plantu  oświetlenia.

J  Podaskiemu, pracującem u w W  wiosennych wyborach brały u- 
Avery Stam ping W orks, upadł na dział kobiety— po raz pierwszy. Gło- 
cogę ciężki kawał żelaza i złamał sowanie ich odnosiło się tylko co do 
mu J ł 1 wyboru inspektorów szkolnych.

N a plancie kolei Lake Shore Przy ul. S tate w budynku Cleland 
przejechany został G. Ualumbacb, eksplodował gaz i zburzył cały dom. 
bremzer, i nader niebezpiecznie po- N ikt z mieszkańców nie odniósł o- 
ramony. Pochodzi z Toledo. brażenia. Szkody wynoszą §14,000.

W . Hiński, będąc w stanie nie- Major miasta P ingree zwiedził kil- 
trzezwym, groził rewolwerem prze ka miast w celu przekonania się tam- 
chodniom na ulicy. Zapłacił za to że o cenach za gaz do opalania. Ze- 
§10 i koszta, a §1 za upicie się. chce prawdopodobnie podjąć nową 

UST* 66. J . Paw eleckiego uprą- wo.ln9 ° zmniejszenie cen ża gaz 
szamy o doniesienie dokładnego Elewatory w ratuszu miejskim znaj- 
adresu do Red. A m e r y k i , gdyż po- dują się w złym stanie. Jeżeli liny 
czta zwraca gazetę z ulicy St. Clair nie zostaną naprawione, to może kie‘- 
oraz -vourt place. dyś wydarzyć się nieszczęście, pocią-

Tydzień temu ożenił się na sądzie ^ ai^ oe za s° b ł  kilka ofiar ludzkich. 
Jau  i  itzgerald z A nną Baber, kió M ajor P ingree rozpisał znowu listy 
rej wiek podał na la t 18. W ykazało do towarzystw tramwajowych, z za- 
się tymczasem, że dziewczyna ma pytaniem dla czego nie sprzedaną hi- 
zaledwo czternasty rok i John  dos- letów jazdy dla robotników i ostrze- 
tał się za kratki. ga  je , że drugi proces zostanie im

Adwokaci Morana zanieśli ape- wytoczony, 
lacyą o nowy proces. Tłumaczą oni, Ostatnie wybory dały zwycięstwo, 
że m ają nowe dowody niewinności, choć nie zupełne,republikanom . Bar- 
Morona. Jeśli dowody te  są tak  słabe dzo wiele miast w stanie Michigan, 
jak poprzednie, to drugi proces na które poprzednio były dem okratycz
nie się me przyda. nemi, teraz przeszły na republikań-

W est Cleveland i Brooklyn przy- sk4 stronę, 
łączone zostaył do miasta, ponieważ Boyd, utrzym ujący agencyę dete- 
większość głosów padła za przyłą- ktywów, został aresztowany za dwu- 
czemem obu tych przedmieści Cleve- żeństwo. Boyd był już pono w wię- 
landu. Ludność miasta wskutek zieniu za. . . .  wykolejenie pociągu, 
tego wzrosła o 10,000. Tacy to ludzie zajm ują później miej-

Chos. R . Meek jadąc z żoną swoją Sca ta j nych agentów! 
i teściem tramwajem linii Euclid , Sprawa krym inalna G łąbią [Klum- 
pokłócił się w drodze i w trakcie pa] oskarżonego o morderstwo swej 
tego strzelił do swej żony chcąc ją  ciotki, A nny Szulc, jeszcze nie wy- 
zabić. K ula jednak nie trafiła pani świetlona. Siotra zamordowanej ze- 
Meek. Czuły małżonek zbiegł. . znaje,że w dniu kiedy Anna zginęła, 

Moran, k tóry  zamordował Foxa i  I n' e s^yszała  żadnych strzałów. 
Biockeslie’go został uznany winnym Fitzgerald, zarządca zakładu o- 
zbrodni morderstwa, po miesiącu świetlenia elektrycznego “ Detroit E 
procesu. M orderca skazany został na lectric L ight and Power Co., widząc 
całe życie do więzienia. Gdy wyrok że nie wiele już wskóra z miastem, 
ogłoszono, żona Morana padła zem- chce obecnie sprzedać wszystkie lam 
dlona na ziem ię. py i słupy z w yjątkiem  budynków i

P o lic ja  aresztowała Adama Ko- maszyneryj. 
cha, k tóry  w obecności dwóch mło- W  pobliżu Royal Oak, w małym

Czy polacy w Am eryce wynaro
dowią się? N a pytanie, to różni róż
nie odpowiadają. N ik t jednak  d ysku
s ji  w te j kwestyi nie przeprowadził, 
opierającej się na faktach, lecz żale 
dwie na domysłach. R edakoya^M is 
RYKi*postanowiła zebrać m ateryał do 
u j  kwestyi, ażeby można coś stano 
wczego powiedzieć. N ajpierw  popa 
trzmy się na polaków tu dawno za
mieszkałych i tu urodzonych. Nie 
znamy takich, co by się wynarodowi
li, pomimo, że gazety  niektóre op ie
rają swe argum enta tylko na tem, 
że tu  urodzeni polacy nie zostaną po
lakami. Spostrzeżenia już  porobiliś
my, że dzieci polskie, przyjeżdżające 
z Europy, nie władają tak dobrze j ę 
zykiem polskim, jak  te co się tu  u- 
rodziły w Ameryce. Tu urodzone

*5 25 am 
4 00 pm 
9 00 pm 

i i  20 am 
9 40 am
8 40 am 
4 00 pm
9 00 pm 
H 20 am

dzieci polskie, lepiej mówią po poi
sku, lepiej są też wykształcone; gar 
ną się one do czytania gazet i ksią
żek, interesują się życiem publicz 
uem i wiedzą, źe są polakami.

Zdaje się, że gazety  polskie oba
wiają się tego, cq  każdego właśnie 
powinno cieszyć; mianowicie, że po
lacy w Ameryce urodzeni przewyż 
szają in te lig en c ją  swych braci w 
Polsce.

In te ligen tny  człowiek nie wstydzi 
się ani wypiera swej narodowości.

N a poparcie powyższych wywo
dów postanowiliśmy podać krótkie 
życiorysy niektórych polaków w A- 
meryce urodzonych^

І 9 45 am 
t 9 45 am 
І9 45 am 
tS 10 pm 
t 5 10 pm 
І 5 10 pm 

*11 25 pm 
*11 25 pm 
*n 25 pm

C in c in n a ti  & In d  E x  10 i5  am  
C in c in n a ti & In d  E x  *3 3 0  pm  
C in c in n a ti & in d  E x  *11 4 o  pm  
C in c in n a ti E x p re s s  6 4.5 am
C in c in  E x  S on d  o n ly  .................
F in d la y  & B G re e n  E x  6 45 am  

3 30 p m
‘ *’ 6  05 pm
“  "  10 15 am

P E N N S Y L V A N IA  L IN E S .
Dworzec Summit av., bet. Chestnut & Mulberry. 
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
P h il  a n d  N e w  Y o rk  f 7 2 0  am  
B a lt  & W a sh in g to n  fy  20 am  
M a n s fd  & P it ts b u rg  fy  20 am  
P h il  & N ew  Y ork (2  25 p m  
B a lt & W a sh in g to n  +2 25 p m  
M an sf d  & P i t ts b u rg  +2 25 pm  
P h il & N ew  Y o rk  *y 00 pm  
B alt & W ash in g to n  *9 0 0  pm  

'M a n s f d  & P iltsb u rg  *g 00 pm
W A B A S H  R A IL W A Y .

Dworzec Union.
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
Pacific  E xpress *12 10 a m  *8 55 p m
K a n sa s  C ity  E x p ress 10 20 a m  4 15 p m
S t L o u is  E x p re s s  *5 20 p m  *7 4 0  am
D efiance A ccom m od 4 45 pm  8 00 a ra
Co l u m b u s , h o c K’G'y V a l l e y  &  t .
Dworzec Summit ul między Chestnut i Mulberry. 

“ Buckeye Route.”
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
C o lu m b u s E xpress *6  35 p m  *9 30 a m  
C o l & P o m eroy  E x  10 30 am  2 25 p m  
C ol E x p ress  *5 20 p m  *8 2o pm

M IC H IG A N  C E N T R A L .
“ The Niagara Falls Route.”

_ Dworzec Union.
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
M ack inac  E x p  *5 30 am  9 20 pm  
D e tro it  & N  Y  E x p  *7 48 am  *10 o 5  am  
D etro it & N Y  E x p  4  20 p m  *3 20 p m  
D e tro it &. N  Y  E x p  *9 o5 p m  *11 30 pm

: i  X Cl N N A IT , J a C K S 'N  & M A C K IN A W .
Dworzec cor Cherry & Champlain.

;T oledo do: Odchodzą: Przychodzą:
tu c a so  & T o! E x p  6  30 p m  12 10 p m  

•1 .il & E x p ress 7 20 a m  4 45 pm
6  10 a m  a 6 0  pm

Toledo, S t . Louis & K ansas C ity R .R .
W E S T  A N D  S O U T H W E S T .

2  шш  D E V  TO ST. LOUIS, MO.
Z Toledo do :

S l e e p in g  C a r s ,  F r e e  C h a ir  C a r s .

- f. Odchodzą: Przychodzą:
S t L o u is  D ay E x  6 25 am  10 20 p m  
S t L o u is  N ig h t E x  *5 20 p m  *9 20 am
.D elphos P a ss  4 30 p m  8 30 ащ

dych dziewczyn, J . Spath i K . Kro- 
kowciz pokazywał sprośne części 
swego ciała, nazywając każdą z 
osobna. Kocha lynczowano by może, 
gdyby nie szybka in terw encja  po
lic ji.

Rada m iejska wystąpiła przeciw 
kom binacji towarzystw kolei ele 
ktrycznych, ze względu, że nowa ta  
spółka nie przedstawiła swych u- 
staw radzie m iejskiej do zatwierdzę- 
nia. Zjednoczenie takich towarzystw 
może nastąpić na warunkach przez 
radę m iejską podyktowanych.

lasku znaleziono trup chłopczyka, M. 
F lannery’egO, który w dniu 26 paź
dziernika wyszedł z domu z ul. Rus- 
sel i więcej nie wrócił. Przypuszcza 
ją, że chłopak zabłądził w lasku i u- 
marł tamże z głodu.

Obywatele miasta zadecydowali 
swemi głosami, aby miasto wzięło w 
posiadanie plant światła elektryczne 
go, albo też swoim kosztem zaprowa
dziło oświetlenie. Będzie to jedyny 
sposób, w jaki obywatele nie będą 
oszukiwani, a przy tein znacznie 
mniej >za gaz płacić będą.

'•Щ'

Obiwiwck JTOWysMoj pu-edste-wia p.
P iotra J.Leszczyńskiego. U rodził on 
się w D etroit w roku 1865, gdzie ^o 
dziś dnia mieszka. W ted y  gdy  młody 
P io tr musiał iść do szkoły, polskich 
szkół nie było—więc stosunki były 
gorsze niż dziś—a jednak  nie wyna
rodowił się. Owszem je s t dziś jed- 
nem z najgorliwszych patryotów  pol
skich. N igdy p. Leszczyński w P o l
sce nie był,ale akcent mowy polskiej 
ma czystszy i prawdziwszy niż wielu 
takich co w Polsce się wychowali i 
uczyli w szkołach polskich.

Pan Leszczyński zawsze był po
między pierwszymi założycielami pol
skich towarzystw, choć jeszcze w te
dy nie mieszkał pomiędzy polakami. 
Nie szło więc mu, jak  widać, o zyski 
z polaków, ale oto aby i on dorzucił 
swą ciegiełkę do budowy oświaty. P. 
P iotr je s t bardzo czynnym jako czło
nek grupy  Związku Naród! Polsk ie
go, oraz K ółka D ram atycznego i 
To w. Śpiewu.

Pan Leszczyński obecnie prowadzi 
handel ubiorami męskiemi i galante- 
ryą, pn. 877 przy ulicy Russell. In 
teres mu idzie doskonale, bo jest też 
z niego byznesista praktyczny i 
przedsiębiorczy. Pracował on 9 la t w 
składzie ubiorów męskich przy ulicy 
Jefferson, 2 lata w takimż składzie 
cząstkowym przy ulicy G ratio t i 4 
lata przy ulicy Monroe. Piętnaście 
la t pracy w jednym  fachu, je s t naj 
lepszą gw arancją  dla publiczności,że 
p. Leszczyński wie co kupić i co 
sprzedać,aby publiczność zadowolić.

W H E E L IN G  &  L A K E  E R I E !
Dworzec cor. Cherry & Cham plain.

„  Odchodzą: Przychodzą: 
W h  g  & S teu b  E x  7 45 am  6 25 pm  
W a s h  & B a lt  E xpress 1 00 p m  2 0 0  pm
C leve land  & N  Y E xp  *5 30 p m  *9 45 am
L o c a lF re ig h t 6 35 a m  4 30 pm

O H IO  C E N T R A L  L IN E S .
Dworzec w E ast Toledo, przy moście u!. Cherry 
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
C o lu m b u s& A th en s  E x. 10 25 am  3 20 p m  
F o s to r ia & B u c y ru s  E x p ress  

d a ily  ex cep t S unday  5 30 p m  9  00 am  
F o sto ria& B u cy ru s  accom  

d a ily  excep t S u n d ay  7 10 am  6  40 q m

T O L E D O  & O H IO  C E N T R A L  W  D IV  
Dworzec w E ast Toledo, przy moście ul. Cherry. 
Z Toledo d o : , Odchodzą: Przychodzą:
F in d lay  & K en to n  E x  7 50 a m  *9 20 am  
F in d lay  & K e n to n  E x  10 50 am  3 15 p m  
F in d la y  & K e n to n  E x  *4 20 p m  6 35 h m

T O L E D O  A N N  A R B O R  & N . M IC H .
Dworzec Summit ul miądzy Chestnut i Mu 1 bery 
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
F ra o rd  E x p re s sn k f  5 4 5  a m  1 0 3 0  pm  
A nn A rb o r  A ccom  10 20 a m 8 55 am
C la re  E x p re s s  2 40 pm  1 10 pm
A nn A rbor A ccom  *8 30 a m  *9 10 p m

* W  n ied z ie le  ty lko .

K U R S  P O C IĄ G Ó W  W  C L E V E L A N D , 0 .

B IG  F O U R  R O U T E .
Stacya przy ulicy Water.

Pociągi przychodzą o godzinach: 
7 30 am, 10 10 am, 2 30 pm, 6 20 pm, 
7 45 pm , 1 20 am.

Pociągi odchodzą o 4 20 am, 7 20 
am, 6 15 am, 12 00 m, 4 00 pm, 8 15 
pm.

P E N N S Y L V A N IA  L IN E S .
Stacya przy ulicy Bank.

Przychodzą o: 12 30 pm, 6 10 pm, 
11 40 am, 11 40 am, 11 40 am, 1010 
am, 8 25 am, 5 25 am, 5 25 am, 5 25 
am.

Odchodzą o: 8 10 am. 1 05 pm, 1 40 
pm, 1 40 pin, 1 40 pm, 8 25 pm, 5 10 
pm. 1110 pm, 11 10 pm, 11 10 pm.

N IC K E L  P L A T E .

Stacya przy ulicy Broadway.
Pociągi z Buffalo przychodzą o g . 

7 wieczorem; odchodzą do BuffakTo 
10:40 przed połud.

Pociąg; z Chicago przychodzą ra-
no o 10:30 i o 9:20 wieczorem ; od
chodzą do Chicago o g .  6:30 rano 1 
7:10 wieczorem.

Poszukiwanie żony.
K awaler 24 letni, posiadający ma

ją tku  2 tysiące dolarów, z zawodu 
rzeźbiarz, poszukuje towarzyszki ży
cia. Panny, życzące zadrzeć ze mną 
bliższą wiadomość raczą przesłać 
swoją fotografię, a ja  w zamiarn mo
ją  nadeślę. L isty proszę przesyłać 
pod adresesem :

Antoni Mruk,
Mont Pleasant, W est Moreland Co.

Pennsylvania.

M T V E R N O N  &  P A N  H A N D L E  R O U T E

Przychodzą: 5 25 pm, 5 25 pm , 
12 30 pm , 10 10 am, 7 am.

Odchodzą: 8 00 am, 8 00 am, 1 05 
pm, 3 25 pm, 8 00 pm.

E R I E  L IN E S .
Stacya przy wiadukcie n a  ul. So. Water.

Przychodzą o: 7 00 am^ lO 35 am, 
9 40 am, 7 20 pm , 9 0 0  pm, 6 5 0 pm, 
12 00 pm.

Odchodzą:6 00 am, 8 1 5  am, 1 40 
pm, 2 50 pm, 4 20 pm, 11 00 pm. 

V A L L E Y  R Y .
Stacya u stóp ulicy South Water.

Odchodzą: 7 15 am, 11 00 rm , 
3 15 pm, 6 30 pm.

Przychodzą: 6 45 pm, 2 40 pm, 
10 30 am, 8 10 am.

KURS POCIĄGÓW W TOLEDO.
K olejow y czas p ó źn i s ie  o d  m iejsk ieg o  o  

28 m in u t.
P o c iąg i o zn aczo n e  g w ia z d k a m i (*) k u rsu 

j ą  co d z ien n ie ; o zn aczo n e  sz ty le c ik am i (f) 
w e w sz y s tk ie  d n ie  p o w szed n ie  o p ró cz  n ie 
d z ie li; z a ś  ( j )  o p ró cz  soboty .

Stałe pociągi pośpieszne 
pomiędzy Toledo i Findlay. 
•Jeden pociąg odchodzi co
dziennie z Toledo do Indian-
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“Szewcze patrz swego kopyta,”
To greckie przysłowie znaczy, Ze każdy p o 

winien sią trzymać jednego rzemiosła.
Czy wy myślicie, że krawiec lub kucharz zna 

sią n a  wyprawie skóry r
Kupujcie obuwie tylko od praktycznego szew

ca, to na tern wyjdziecie najlepiej.

FRED. KRATT,
41« MOMIOE UL.

REPERUJĘ OBUWIE TANIO I DOBRZE.

Z TO LED O  I O K O L IC Y .
Pan Józef Mierzwiak 

lot przy ul. \rance.
kupi

w 9 - е

ni

Krueger na asesora 
wardzie dostał 18 głosów.

Podobno w Ósmej wardzie 
ma powstać druga orkiestra.

Tammauiści nie mają popar
cia w Toledo. I  nie znajdą go
g d y ! ___________

Boliński wystąpił ze sKarg 
przeciw towarzystwu kolei YV. k
L. E. _________

Otto z partyi robotniczej na 
majora miasta dostał zaledwie 
397 głosów.

Dzień 3 go kwietnia był pa 
skudnym Tercia Aprilis.... dla 
demokratów.

Kina na robotniczym tykiecie 
na asesora 7ej wardyj dosta 
tylko 37 głosów.

Doktor Fisher podobno będzie 
usunięty z urzędu miejskiego fi
zyka.

Dnia 13go i i 4 kwietnia od
będą się koncerta śpiewaków 
uczniów szkoły pana Singer.

Od soboty mamy t. zw. czas 
Standard — regularny. Sionce 
jednak wschodzi według starego 
zwyczaju!

Potrzeba dobrej dziewczyny 
do pracy w domu. Zgłosić się do 
pani Cohen, 906 Lafayette st. 
blisko ul. Michigan.

Dziwne rzeczy się dzieją! 
Siódma i Ósma warda, dawnie 
w znacznej części demokraty
czne, przedzierzgnęły się na re
publikańskie.

Frank H .H urd  wyjeżdża do 
Washingtona, aby tamże przed 
sąd Stanów Zjednoczonych za 
nieść apelacyę w wydanym 
wyroku na strajkerów kolei 
Ann Arbor.

Niejakiego W. Lake’a osadzo 
no w domu waryatów, ponie 
waż sędziemu Miliard, przedsta
wił czek na $ 1 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0 ,-  
OOO, prosząc, aby mu gr> co
rychlej rozmieniono!..... L  ke
ma małego bzika

Pan M. Malach skarży F. We
sołowskiego o $334,52, która to 
suma przyznaną mu została w 
październiku roku zeszłego. We
sołowski podobno bojąc się u- 
traty  lotu, już po wniesieniu 
skargi przepisał go na imię swe
go brata Józefa.

We wtorek odprowadzono do 
więzienia eks-komisarza ulic, 
Henryka Bower, któremu udo
wodniono, że “obławiał się” z 
funduszów miejskich. Bower za
płacił w sobotę zeszłą karę $17u. 
W więzieniu ma przebyć dni 30 
— przy ociosywaniu kamieni. 
Zrobią z niego kamieniarza.

W poniedziałek wieczorem w 
parku, przy miejskim ratuszu o- 
brabowali rabusie młodego Ja 
cobsona,syna konsylmana. Ude
rzeniem w głowę, powalili go na 
ziemię i zabrali pugilares, w któ
rym znajdowało się $50 i parę 
czeków. Tegoż samego dnia are
sztowała policya dwóch podej
rzanych łotrzyków, G. Crooks’a 
i J . Carrolfa.

Glosowanie w tym celu ma się 
odbyć przy przyszłych wybo
rach jesiennych.

W jednym z poprzedniah nu
merów donosiliśmy, iż d, 10 
kwietnia odbędzie się u nas, w 
Toledo, koncert Ignacego Pade
rewskiego. Taki wówczas nad
szedł telegram od sekretarza pa
na Paderewskiego, na ręce o- 
sób interesowanych z którymi 
mamy zaszczyt częściej się spo
tykać. W bieżącym tygodniu 
nadszedł telegram, że koncert 
ten dla powodów niewyjaśnio
nych 'Został odłożony. Czyli 
nasz mistrz przybędzie do Tole
do, trudno nam na razie orzec. 
Spodziewamy się jednakże, że 
osoby, które zajęły się tą spra
wą, dołożą starań, by mieszkań
cy toledoscy mieli sposobność 
słyszeć grę polskiego pianisty.

Strajk na kolei Ann Arbor 
został ukończony a to niewolni
cze m wyrokiem sędziów Ricks 
Taft, którzy orzekli, że robotni
cy nie mają prawa równocześnie 
wszyscy opuszczać pracodowcy 
—czyli robotnik jest niewolni
kiem kapitalistyj. Strajkerzy 
wprawdzie nie powrócili do pra
cy, kpiąc sobie po prostu z tak 
głupiego wyroku, sądzą bowiem, 
źe żaden inny sędzia w St.Zj. 
takiej aecyzyi by nie wydał. 
Wyrokiem tyin skazano także 
jednego strajkera. kolei Lakę 
Shore na zapłacenie $ 5 0  kary. 
Na sprawę tą od samego począt
ku zwrócono baczną uwagę tak 
w kraju jak i zagranicą. Teraz, 
kiedy wydano oczekiwany z 11- 
pragnieuiem wyrok, wszystkie 
prawie pisma w kraju podnoszą 
swe glosy przeciw decyzyi, zada
jącej kłam ustawom o wolności. 
Na innem miejscu podajemy 
wyciągi z paru pism.

CHICAGO CITY TICKET OFFICE OF 
THE NICKEL PLATE ROAD.

The m anagem ent of the Nickel 
Plate Road announce from A pril 1st 
theu  City T icket Office in Chicago 
is located at No 199 Clark st., which 
is between Adams street and Monroe 
street and situated on the east side of 
Clark street, less than a block north 
of the Post Office; where patrons of 
the N ickel P late Road who visit Chi
cago during the W orld’s Fair are 
cordially invited to  have their mail 
addressed to them in care of the City 
Ticket A gent of the N ickel Plate. 
As this location is in the heart of the 
hotels, public buildings and places 
of amusement, this invitation will 
doubtless be appreciated by the 
public. Lookout for our reduced 
rate announcem ents and tfie other 
of in terest to those expecting to visit 
the W orlds Columbian Exposition.

STRAJK NA KOLEI ARBOR.

Przywilej Robisona na poz
wolenie założenia plantu elektry
cznego nie przeszedł, ponieważ 
według prawa uchwalonego 30 
marca uchwała taka tylko wte
dy staje się ważną, gdy padnie 
za nią stanowcza większość gło
sów. Że zaś ogółem głosów pa
dło 15,068, a za przywilejem

Decyzya sędziego Ricks w spra
wie strajku kolejarzy, jest oryginal
ną w swym rodzaju, b jwietn robot 
nika stawia w bezwzględnej zawis
łości od kapitalisty. Skutkiem  tego 
też poważniejsze dzienniki podnio 
sły głos w te j sprawie, stając w obro
nie praw  robotników. Podajem y tu 
zdania dwóch poważnych dzienni 
ków krajowych:

Detroicka F ree P ress, przytacza
jąc słowa sędziego, że robotnicy nie 
m ogą wraz pracy opuścić, powiada 
dalej: “ Doktryna ta  nie pozwala ro 
botnikom strajkować o podwyższe
nie zapłaty. Innej na to definicyi 
nie znajdujem y. Robotnicy, którzy 
za wspólnem porozumieniem opusz
czają pracę, celem uzyskania wyż
szej zapłaty, są według wyroku sę 
dziego, “ krym inalnym i przestępca
mi.” Je s t to rzeczywiście nowa dok 
tryna. Ale,—pisze dalej ta  gazeta

•jak sprawa obecnie stoi, mamy 
tylko sędziego Ricks dictum ; i mała 
zachodzi obawa, by taki wyrok naś
ladowano w innym sądzie. N ik t do 
tychczas nie wątpił, że j “s t niepraw- 
nem zmuszać robotników innych do 
bojkotu, ale o ileż dalej idzie wy
rok, że nie mogą opuszczać razem 
pracy, chcąc uzyskać wyższą zapłatę. 
Jeżeli takiem jest prawo, to każdy 
chciałby je  poznać.”

N astępnie pismo to powiada, że 
prawo takie jeżeli istnieje, to powin
no być zniesione, bo jeżeli zmusić 
można robotnika do pracy na dzień 
jeden, to dlaczegóżby nie można 
było na rok, lub na całe życie.

Dlaczego nie cofnąć się wstecz do 
dawnego niewolnictwa?

Newyorska gazeta niem. Volles 
Z eitung  w artykule redakcyjnym 
odzywa się: “ Kość jest rzucona. R e 
zultat, na jaki każdy oczekiwał zos
ta ł wydany. Sędzia Ricks wydał 
swój wyrok przeciwko robotnikom.

prawa są wyłącznie w interesie kla
sy kapitalistów. Znowu am erykańs
cy robotnicy, jako klasa, m ają n ie
zachwiany przykład, że tak  zwana 
równość obywateli amerykańskich 
jest tylko hum bugiem —niczem w ię
cej, jak gigantycznem , bezczelnem 
kłamstwem, zadanem w oczy prawu, 
że w rzeczywistości robotnik jest 
formalnie niewolnikiem kapitału.

“ Czy zrozumieją teraz robotnicy, 
że powinni zdeptać prawa, które są 
przeciwne ich interesom klasowym? 
Zrozumieją teraz, że muszą zaprzes
tać kłótni jeden z drugim ? Że mu 
szą iść ręka w rękę do waltii z n ie
przyjacielem. Sędzia powiedział 
swoje. Teraz, robotnicy, na was 
nadszedł czas działania.”

521 Jefferson s t., Е Ж
perior naprzeciw ofisu Northwestern 
Ohio,Natural G as Oo.

Tam nieście swe obrazy do opra
wy. Ręczymy W am, że będzie W as 
kosztować o połowę taniej, niż gdzie
indziej, a dostaniecie akuratnie takie 
ramy, jakie W am  się podobają.

Mam wielki wybór ram, a robotę 
daję dobrą i mocną. Nie chodźcie 
do żadnych partaczów (co się nie zna
ją  wcele ha oprawie obrazów) tylko 
przyjdźcie prosto do fabryki.

H . FR E N T Z ,
“ Franie Factory”  521 Jefferson st.

B5F° Tramwaje z Nebraska ave., 
przywiozą W as akuratnie w to m iej
sce.

Fremont, O.—E. Szuieka, 
gdy go osadzon:. w więzieniu za 
kradzież, uczynił już dwókro- 
tny zamach na swe życia. Jest 
ogólne zdanie, źe Szulcka na 
potni ęszanie zmysłów.

MASZYNY 0 0  SZYCIA.
Pomyślcie tylko ile to kosztuje, 

aby sprzedać maszynę. Pierwsze— 
A gent musi do domu chodzić przez 
tydzień lub dłużej, zaczem maszynę 
sprzeda—ten czas kosztuje przynaj
mniej S10—$20. K upujący maszynę 
od agenta musi to Opłacić. D rugie— 
Nauczycielka też darmo nikogo nie 
uczy szycia. Ten płaci kto od agenta 
maszynę kupuje. Trzecie—Kolektor 
co miesiąc nie przychodzi po pienią
dze darmo—ten musi go opłacać co 
maszynę kupuje od agenta.

My nie utrzym ujem y agentów ,na
uczycielek, kolektorów, nie płacimy 
wysokiego komornego na stor, nie 
utrzym ujem y koni, ani wozów, ani 
też nie ponosimy nieprzewidzianych 
strat,— dla tego więc możemy sprze 
dać maszynę do szycia za $23,za k tó 
rą agentowi musielibyście zapłacić 

10.
Każda maszyna jest nowa, prosto z 

fabryki każdemu wysłana.
Każda maszyna je s t gw arantow a

na na piąć lat. Gdyby była niedobra, 
to zamienimy lub pieniądze zwróci 
my.

Do każdej maszyny są dodane 
wszelkie przyrządy do grubego i 
cienkiego szycia oraz do pięknego 
wyszywania, fałdowania, stępnowa- 
nia, obrębiania itd.

Maszyny nasze są akuratnie takie 
same jakie sprzedają agenci.

Ceny następujące:
1. Nowa maszyna “ Sm ger” z W y

sokiem ramieniem (ulepszona), z 6-u 
szufladam i............................. $24.00.

2. Takaż sama z 4szuflad. $22.00.
3. Takaż sama z 2 szuflad. $20.00.
4 . Nowa maszyna “ Singer” z ni- 

skiem ramieniem, z 6 szufl. $20.00.
5. Takaż sama z 4 szuflad. $19.50.
6. Takaż sama z 2 szuflad. $18.00.
7. Nowa maszyna “ Empress” z wy 

sokiem ramieniem,z 7 szufl. $24.00.
8. Takaż sama z 5 szuflad. $23 00.
9. Takaż sama z 3 szuflad. $22.00.
Agenci sprzedają te  same maszy

ny po cenie od $50 do $65. Kto kupi 
maszynę odemnie, to zaoszczędzi so
bie $30 do $40.

Pieniądze można przysyłać w li
stach regestrowanych, przez Money 
Order, lub Bank.

Adres: A. A. Paryski,
Toledo, O.

tylko 7,198, a więc mniejsza ZnoW rztf 
połowa, przeto Sprawa upadła, i ki pokazał niewolniczą decyzyą, źe

Ksiądz polski nie 
mający obecnie miejs
ca znajdzie dobrą po
sadę w dużej parafii.

Zgłosić się listownie 
do Red. “Ameryki.”

Patryota filadelfijski składa 
życzenia Wielkanocne swoim 
czytelnikom w tych kilku sło
wach: “Bogd aj by to była osta
tnia Wielkanoc na obczyźnie! 
--Tego życzy “Patryota” wszy
stkim swoim czytelnikom”. Bez 
komentarzy!

DROBNOSTKI.

Przeszłoroczna cholera kosztowała 
miasto Ham burg 4,500,000 marek. 
N ie wyniknie z tego jednak deficyt

dla miasta, bo umarło dwóch obywa
teli pozostawiających po 100 milio
nów m ajątku. Stempel spadkowy z 
tych pozostałości w dwójnasób po
kryje niedobór.

W  chicagoskich hotelach przy 
placu wystawy będzie 75,000 pokoi 
dla gości.

W  pobliżu równika i bliżej bie
gunów północnego i południo
wego woda morska jest mniej słoną.

N a Jamaice rośnie t. zw. Drzewo 
życia, które nawet po ścięciu liście 
wypuszcza i dalej się rozrasta. Tylko 
ogień może je  zniszczyć.

W  Paryżu jest 1,997 gazet. Z tej 
liczby 171 poświeconych polityce,103 
ilustrow ał}c i, 93 rei g  nej treści, a 
reszta zajmuje się nautcą, sztukami 
pięknemi, finansami, handlem itd.

Czarne oczy znamionują ludzi 
n^jpopędliwszych.

Oddychać można w górze—nie 
wyżej jak siedm mil angielskich.

Ludność A rgentyńskiej Republiki 
wzrosła w ostatnich 35 latach o trzy 
miliony. Obecnie wynosi przeszło 
cztery miliony.

Stan wody w zatoce Meksyku po 
dnióał się od r. 1850 o 1 stopę.

W  Chinach jest najlepiej urzą
dzona tajna policya. Tam jeden 
drugiego śledzi!. . .

Kilanea wulkan na wyspach Sand 
wich, jest największym z czynnych. 
Jego krater wynosi 9 mil w obwo
dzie, a 1000 stóp głęboki.

Świątynia Ozyrysa w Egipcie była 
300 stóp długą a 155 szeroką.

Przy zwyczajnem wdychaniu po
wietrza, wciągamy w płuca 1 galon 
powietrza. Ponieważ na godzinę 
oddychamy w przybliżeniu 1200 
razy, więc wdychamy w siebie 24,- 
000, galonów powietrza dziennie. 
Powierzchnia komórek płucnych wy
nosi prawie 24,000 cali kwadrato
wych czyli ty le co 12 stopowy po
kój.

CENY TARGOWE.

Ceny poniżej podane są zebrane 
przez nas w pierwszorzędnych skle
pach korzennych, są to więc ceny 
nie burtowne, ale cząstkowe i na to 
wary najlepszego gatunku.

Sól 5c. woreczek.
Okuń 7c. ft.
Smalec 14c. ft.
Oliwki 30c. kwarta, 
ćw ik ła  30c. pek.
Śledzie suszone 7c. ft.
Jab łka  40c. pek.
Popano 25c. ft.
Sałata 25c. ft.
Ogórki marynowane 8c. tuz. 
Pstrągi 12£c. ft.
H alibut [flondraj 20c. ft.
Kiełbasa 13c. ft.
Marchew 15c. pek.
Szpinak 20c. pek.
Cebula 40c. pek.
Rzepka 20c. pek.
Stynka 12Jc. ft.
Kartofle 28c. pek.
Haddock [stokfisz] 10c. ft.
Cytryny 28c. tuz.
Pasternak 30c. pek.
Zioła 5c. pęczek.
Selera 5c. pęczek.
Pomarańcze 25c tuz.
K róliki 20c. sztuka.
Słonina [bacon] 16—18c. ft. 
Cielęcina 10—13^c. ft.
Black-bass 15c. ft.
Stockfisz irlawndski 12 |c . ft. 
Pasztet (mince meat) 8c. ft.
Mąka $1 za torbę.
K apusta 10c. główka.
Śliwki suszone 10—20c. ft. 
Świńskie mięso 13c. ft.
W hite fish 12^c. ft.
W eak-fish 12J(C. ft.
G rzyby $1 pudełko.

. Maple syrup 24c. kwarta. 
Round-steak 10c. ft.
Borówki (ane-berries) 16c kw. 
Masło śmietankowe 30—34c ft. 
Dynia (pumpkin) 15c sztuka. 
Pieprz 6c za A boxy.
Rubarb 10c pęczek".
Orzechy (hiokery) 10c kw.
Banany 25c tuz.
W inogrona (malaga) 30c ft.
Cebula hiszpańska 4c ft.
Owoce winogronowe 10c.
Korna w puszkach po 10c.
Groch w puszkach po 12c.
Baranina 13^c ft.
Żółty szczupak 12£c ft.
Jab łka leśne (pine apples) 15c. 
Nowe pomidory 25c ft 
W yżlin (red snapper) 12£c ft. 
G alareta (jelly) 8c ft.
Kawa A rbuckle’a 26c.
Sirloin steak 12£c ft.
Kaczki, oczyszczone, 17c ft. 
W inogrona 40c za koszyk.
Gruszki zamarynowane 25c pusz. 
Słodkie kartofle 55c pek.
Cukier, brunatny, 4—5c ft. 
Polędwica 6—8c ft.
Cebula w 3c pęczek.
Szynka wędzona 16—20c ft.
Mydło do mycia 5—6c kawałek 
Makaron hiszpański 22c ft.
Baranina w ćwiartkach 10-12c f t1 
Indyki, oczyszczone, 17c ft.
Zebra 12c ft.
Brzoskiwinie zamarynowane 15c ft 
Ser nowojorski 15c ft.
A prykoty zamarynowane 20c pu. 
W iśnie zamarynowane 25c pusz.

Śledzie w solonej wodzie lOc ft. 
Rzodkiew wiosenna 3c pęczek. 
Kurczęta, oczyszczone, 15c ft. 
Pomidory zamarynowane lOc pu. 
Śledzie świeże z wody 7c ft. 
Ogórki świeże 26c sztuka 
Korzenie rzodkiewki 8c.
Ja ja  świeże 25c tuz.
Cukier mielony 5^c ft.
Fasola zamarynowana 8c pu. 
Porterhonse stenk 14—16c ft. 
Jagody zamarynowane 25c pu. 
Mąka z jarej przenicy 6cft,25c tor.

CENY HURTOWNE.
Owies.

N . 2 po 31f do 32; N  2 biały 35c; 
N. 3 po S l^c: N  3 biały 31^ do 34c.

Jęczmień.
N. 3 po 40 do 68c;nr. 4 po 374 do 

5Cc.
Pszenica ozima.

N  3 czerwon. po 65£ do 66Jc; N 
4 czerw. 58 do 60c nr. 2 hard, 67c 
nr. 3 hard, 63 do 64c.

Pszenica jara .
N  2 po 7 3 |c  No 3 po 63 do 724c, 

N  4 po 52 do 61c.

Żyto.
N  4 po 52 do 61c. 1

Otręby.
Sprzedaże po $11.75 do $12.00

Siano.
N 1. Tim othy $10.50 11.50; mię- 

szane timothy $9.50; Upland Prairie 
$7.50 do 8.50.

Nasiona.
Len N  1 po $1.104; Thimothy $1. 

85 do 1. 91.
Kukurydza.

N. 3 biała 39£ do 40c; N  3 żółta 
39£ do 40c. nr. 4 po 38J do 38Jc.

Żywe świnie, $6.20—6.65
Owce, $1.75— 6.25 
Bydło, 100 funtów, $1.25— 5.35 
Jęczmień, 34—68 
Owies, 29£—35£
Pszenica, 45—714
Żyto, 53—55
Siano, 7.50—11.50
Ogórki, tuzin 1.75—2.00
Peklowina, 14.40
Smalec, 10.15
Jabłka, 1.50—2.75
Gruszki, pudło 2.50—3.50
Borówki, czerw, beczka9.50-9.00
Gęsi, 6—10
Banany, pęk 1.25—2.50 
Słodkie kartofle, buszel 3.00-3.75 
Kalafiory, pudło 1.50—2.00 
Cukier, 4 ^ —5£
Syrop, 14—28 
Ryż, 4^—6
ćw ikła, beczka 2.75— 3.00 
Brukiew, 1.00—1 25 
Pomarańcze, pudło 2.75— 3.25 
Kawa, 17—33 
H erbata, 18—,75 
Len, 1.07 £
Koniczyna, 6 50—7.50 
Kukurydza, 35£—43 
Spirytus, 1.30 
Tymotka, 1.90—1.93 
Cybula, beczka, 2.75— 3.00 
Fasola, buszel 1.70— 1.75 
Indyki, funt 8—10 
Kaczki, 10— 11 
Kury, 7—8
Cytryny, pudło 3.50—500 
Ser, funt 8£—12 
Kapusta, ( sto ) 6.00— 10.00 
Miód, funt 7— 16 
Kartofle, buszel 53—68 
ŁÓJ\ 3^— 4 
Masło, 15—30 
Groch, buszel 1.45 1.50 
Sałata, ( case )1.15—1.25 
Jaja , tuzin 25

k .

\

SMAROWAŁ WŁOSY.

P a n i  AT. —  W  gazecie sto i, i 
pewien mężczyzna osiwiał w przeci 
gu  miesiąca, z powodu zmartwień 
po śmierci żony.

P a n  J T .— B agatelka ja  znałe . 
człowieka, który od starości m iał t> 
we włosy, a jak  mu żona um arła, i 
za tydzień miał czarne jak smoła.

TYLKO BOGACI TAK MOGĄ.
Jasiek .— Czy nie kupisz sob:-‘ 

nowego palta  na zimę?
Stasiek. —  O ja  już  kupiłen palt 

latem , jak  były bardzo tanie.
Jasiek . —  Co będziesz rob ił m  

swemi pieniędzmi teraz.
Stasiek. —  W łaśnie idę obstalów;, r 

łódkę na przyszłe lato.

ZAWIODŁA SIĘ!
M atka . —  Było dziś piękne kaza 

me!
Górka. —  Tak, ale zawiodło mnie. 
M a tka . —  O czem ksiądz mówił. 
C órka. —  Bądźcie dobrej myśli, 

albowiem oblubieniec przyjdzie —  a 
jeszcze n ik t do mnie nie przyszedł.

PRZYSZŁY KOMFORT.

M a ła  R ó zia . — M arcinek przy o 
biecał mi dziś, że jak  dorośnie to  się 
ze m ną ożeni.

Jo a sia . —  Sądziłam, że nie lubisz 
Marcinka.

M a ła  R ó zia .—N ie lubię g o . A le 
żonaty człowiek n igdy  nie pozostaje 
w domu—a wolę go  mieć poza do
mem, niż w domu.

N ie dosyć w oświaty dowodzić po
trzebie.

Ci co chcą lud oświecać, niech za
czną od siebie.

m 4

CEGŁY MU BRAKOWAŁO.
Przy budowie kamienicy.
J a n —  ( z dołu )—  H ej, W ałek? 
W ałek—  ( z góry  )— Co chcecie? 
J a n — Zrzuć mi jedną cegłę na 

dół, bo mi zabrakło do nosidła.

KOLEJ ŻELAZNA.

-JEST-

-:Nową Prostą Linią:
POMIĘDZy

U i n i n n « i n | n i i i n i i n u i i , „ . n t . | . , „ u „ n w « « i . a » ^ f . , m m m

r n n i  D n  A STEUBEN VILLE,J|| .KIIII PITTSBURGH,
1 VLLDV WH Su r ie ^ t V

■•■■■■■•■■■■■■■■■■■■mm............................................i m .................

Codziennie kursuje k ilka  wygodnych 
jwciągów pom iędzy

MIASTEM TOLEDO I  RZEKĄ OHIO
Łącząc się z wygodnymi sypialnymi 

pociągami pomiędzy

FITTSBURGK’IEM A CHICAGO.
Pociągi kolei W . & L. E. łączą się na
tychm iast z innymi liniami między

TOLEDO I PITSBURGH’IEMj
-------PRZEZ-------

Akron, Warren,
Cuyahoga Falls, Niles,
Kent, Girard,
Ravenna, Youngstown,
Leavittsburg, New Castle 

i Allegheny.
Jedyna linia przechodząca przez

“ P i ę k n y  Z o a r ”
TrafflcMaaacer. Gen.' Pas“  Agent.

T O L E D O .  O H I O

S ic h e r  k  E y e s ,
A '1 w o 1: y c i ! v ': 13 o w i w Greenebnrgu. m aja dfls na- 

przeciwl;o Celin House. ■/' strony jak  wchodzisz 
do count.y .iful, naprzeciwko wieUich wschodów. 
Saro doskoniiii obrońcy i wielcy przyjaciele ro- 
botnik i. Niejednego wyratowali v. nieszczęścia. 
Kto do nich się uda, moz-* być pewny, że znajdzie 
najlepsza poradą. Udajcie sią Polacy do nich, a 
nieźle zrobicie.

ŻONACI LUDZIE ŻYJĄ DŁUŻEJ.
Głuptasiński. — Powiadają, że żo

naci ludzie żyją dłużej jak  sam otni- 
ja  w to  nie daję wiary.

Ż o n a ty . —A, tak , ja  ju t  mam 50 
la t żona 40 to razem 90 lat. Pan tak 
poważnego wieku nie dożyjesz, jeżli 
się nie ożenisz.

TOWARZYSTWO PANÓW.
P a n n a  B a lska . — Myślałam że 

Karol Górski był wykluczony z t  j - 
warzystwa panów?

M ło d y  B zdurski. —  T -ta k , był 
wykluczony, ale nazad jest przyjęty, 
ponieważ repu tacy ę swą oczyścił.

P a n n a  B a lska . — W  jak i sposób?
M ło d y  B zdursk i. — Ón —  eh  — 

uderzył pannę B ertę Orzechowską, w 
twarz w teatrze, pewnego wieczora.

“ NA POCZEKANIU.”
K ostum er ------Pan masz na szyldzie

że “ robisz całe garn itury  na obsta 
lunki, na poczekaniu.” Czy to  n a 
praw dę możebne?

K raw iec. — Tak, panie. Pan mi 
dajesz obstalunek i zadatek, a po 
tem możesz iść do domu i poczekać, 
aż garn itur będzie zrobiony.

PRZYSŁOWIE.
K iedy niedźwiedzia raz przemo 

żesz, możesz go za nos prowadzić.

TOWARY ŁOKCIOWE,
SPODNIĄ BIELIZNĘ,
OBUWIE,
PORZĄDKI CIESIELSKIE,
NACZYNIA ŻELAZNE I BLASZANE

--- najtaniej sprzedaje----

Teofil Sadowski-
2747 Lagrange st., Toledo, <>

(Przyjdźcie na przekonanie.)
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A teusz, deista, czychrześcijanin.
Napisał Onufry Szczódło.

Możesz wprawdzie nadać so
bie inną nazwę, ale ozem innem 
być nie możesz. Nazwy pan- 
teisty, pozytywisty, filozofa, milej 
pieściłyby może twe ucho; lecz 
ponieważ w gruncie innegoby 
znaczenia nie miały, pozwól mi 
zatem tych trzech tylko używać: 
—ateusz, deista lub Chrześcija
nin,—i zapytać ciebie, do jakiej 
z tych trzech rościsz prawo

Chcesz być ateuszem? to jest 
wyznawać, iż me wierzysz w 
istnienie Boga, że niema Stwór
cy, że świat, taki jakim jest, ist
nieje od wieków, lub też bez 
żadnej przyczyny, sam z siebie 
codziennnym zmianom po
dlega; że lad nim rządzący, nie 
jest ładem, ale przypadkiem, 
i że wszystko jest takiem, jak 
jest, dlatego że takiem jest?

Ateuszem być chcesz, to jest 
nieznającym prawodawcy, ani sę
dziego, któryby nad człowieka 
był wyższym, tak— że, kto się 
od sprawiedliwości ludzkiej wy
winie, ten już w porządku jest zu
pełnym, i że chcąc być mędrcem 
nad innych mędrców roztropniej
szym, dość jest do zbrodni dodać 
chytrość,do występku obłudę, do 
kradzieży zręczność? Ateuszem 
być zatem pragniesz? Wątpię, a 
raczej nie wątpię, że nie pra
gniesz być takim i dlatego prze
chodzę do drugiego pytania.

Chcesz być deistą? to jest 
wierzyć poprostu w Boga, Sę
dziego i Stwórcę, spodziewać się 
przyszłości i postępować jak 
człowiek uczciwy? Gotów jestem 
myśleć, że na to się decydujesz; 
rozbierzmy więc kwestyą de- 
izmu.

Jeżeli przyjmujesz teu spo
sób myślenia, to nie dlatego je 
dynie, źe licuje on z twoim 
własnym, ale i dlatego także, iż 
bliżej rzecz rozpatrzywszy, 
widzisz, iż jest on sposobem 
myślenia większości, choć 
mało kto się z nim chwali. 
Tak, zdaje mi się, iż większość 
myślących ludzi uważa się za 
deistów; uważam wszakże, iż w 
wierze swojej nie zbyt mocno są 
ugruntowani, a przynajmniej 
Biczem jej na zewnątrz nie obja
wiają.

Gdzież znajdziesz w Ameryce 
kościół, lub kaplicę deistów? 
Nigdzie! Który-ź deista zanosi 
do Boga swego modlitwy? Ty 
może? gdzie? kiedy? w jakiej 
okoliczności? A jeżeli me wiel
bisz Boga modlitwą i o nic Go 
nie prosisz, to może choć czynisz 
coś dla Niego? Pojmujesz za
pewne, iż mówiąc to, nie mam 
na myśli postów, pielgrzymek, 
ani niepodobnego, lecz praw
dziwie dobre, moralne uczynki. 
Wiem, źe uczciwym jesteś czło
wiekiem, źe nie zabijasz ani 
kradniesz, źe na szacunek u lu
dzi zasługujesz; lecz pytam się 
ciebie: czy takim jesteś przez 
wzgląd na Boga? Czy nie byłbyś 
tem, czem jesteś, gdybyś miał 
jedynie strzedz czci własnej 
dbać o dobre imię u ludzi? Nie 
powiedział żeś sobie nieraz, iż 
dobrze zrozumiany interes włas
ny zmusza nas niejako do ucz
ciwości, obyczajności? Nie wiem, 
może się mylę w tym przypusz
czeniu, lecz wiem, że w rozmo
wach, które obdzieli słyszę, dba
łość o opinią publiczną, chęć 
pozyskania dobrej reputacyi, 
obawa utracenia zaufania u  lu
dzi a czasem nawet i obawa pod
legania karom prawnym poda
wane były za powody do uczci
wości zmuszające. Niegdy jednak, 
nigdzie, nie słysżałem i nie sły
szę, aby za powód podano chęć 
zadośćuczynienia rozkazom Boga 
—nigdy!—chyba w katechizmie, 
lub w rozmowie z dziećmi! 
“Trzeba być grzecznym, trzeba 
słuchać Bozi!” powtarza się to 
dzieciom do lat jakich ośmiu lub 
dziesięciu: potem już nie, z

niewielkie miejsce zajmuje; bo 
ostatecznie, cóż ty wiesz o Bogu 
swoim? Niewiele! Wiesz, że stwo
rzył świat, że nim rządzi, źe są
dzić będzie ludzi. Ale według 
jakiego prawa sądzić ich będzie? 
O ile zajmuje się dotyczącemi 
nas sprawami? Czy będzie można 
apelować od Jego wyroków—i 
do kogo? Czy można liczyć na 
ułaskawienie—i dla kogo? Czy 
ten Bóg—Sędzia —surowym bę
dzie czy pobłażliwym? Jeżeli po
błażliwym, to do jakiego stop-
nia? Na czem opiera się jego
kodeks moralności? Czy wymaga 
on intencyj dobrych, czy też za- 
dowolni się uczynkami, wycho- 
dzącemi biednym na korzyść? 
Czy ubieganie się za rozkoszą, 
zmysłowość, nieczystość są grze
chem tak, jak zabójstwo? Gdzie 
zatrzymać się należy? Wszystko 
to kłopotliwe, pytania; do tego 
stopnia kłopotliwe, źe odpo
wiedź na nie na bok odkładają 
deiści i w postępowaniu swo- 
jem kierują się okolicznościami, 
ludźmi lub też—prawdę po
wiedzmy—własną fan tazyą! Nie 
warto więc nawet mówić: Wie
rzę w istnienie Boga. Są zatem 
deiści w teoryi, niema ich w 
praktyce. Deista konsenkwen- 
tny jest istotą fikcyjną, na której 
istnienie przykładu nie znaj
dziesz w naturze, lecz się nim 
nie jest w istocie. Deisto, który 
czytasz te słowa: przyznaj, i ty 
jesteś także w tym wypadku.

Cóż więcej pozostaje? Chrześ
cijaninem być! Czy ma to zna
czyć świętoszkiem?— Nie.—To 
może katoliKiem, protestantem, 
prawosławnym? — Nie; Chrze
ścijaninem.  Zrozumiej mnie: nie 
twierdzę, aby, dajmy na to, lu
dzie do tego lub owego wyzna
nia należący nie byli chrześci
janami; pragnę tylko aby nikt 
nie solidaryzował Chrześcijań
stwa z tem, lub z owem wyzna
niem. Z Jezusem Chrystusem i z 
Apostołami chrześcijaninem być 
pragnę; nie trzeba mi więcej. 
Chrześcijanin zaś ów pierwotny 
jest takim: Moralność jego 
streszcza się w jednym tylko 
wyrazie: kochać: Bóg jego okreś
la się jednym tylko wyra
zem: miłość. Ktokolwiek kocha 
Boga i bliźnich swoich ten już 
cały zakon wypełnia, a miłość ta 
staje się źródłem jego oddania 
się Bogu. Kocha Boga, a zatem 
jest mu posłuszny; kocha bliź
nich, a zatem jest im pomocnym; 
jednem słowem: kocha, szczęśli
wym się zatem czuje, pełniąc 
wolę Boga, który jest głównym 
jego miłości przedmiotem.

Gdyby na tem się kończył 
Chrześcijanizm, byłby w takim 
razie deizmem, prawdziwym
deizmem. Lecz niestety! zmu-
szeni jesteśmy krok dalej jeszcze 
uczynić. Każdy, kto szczerym 
być zechce, przyznać musi, źe 
nigdy nie dał dowodu miłości 
dla Boga ani też dla bliźnich 
swoich. Każdy powiada: ‘‘Tak, 
kocham,” ale miłość ta na sło
wach się kończy. Jedna jest tyl
ko istota, którą każdy kocha 
prawdziwie— siebie, —siebie sa
mego, lub teź istoty stanowiące 
część jego niejako! Tym więc 
sposobem miłość nasza okaże się 
w praktyce egoizmem, a czło
wiek, który się nie łudzi co do 
samego siebie, uznać w końcu 
musi, iż uchybił najpierwszemu 
z praw—jedynemu prawu mi
łości, i źe odtąd utracił miejsce 
w społeczności wybrańców swo 
jego Boga.

Skazany ten człowiek ma-ź 
pozostać opuszconym? sprawie
dliwość ma-ź się nad nim wy- 
wypełnić? Nie, o! nie! i 'tu właś
nie pora wystąpić Ewangielii. 
Winowajca skazany na plac stra
cenia idący, zatrzymuje się na 
drodze, krzycząc: ‘‘Łaski! Łas-

obawy, aby dziecko me roześ
miało się nam w oczy!

Prawdę rzekłszy, rozumiem ja 
dobrze, źe w powodach sta
nowczo wpływających na twoje 
postępowanie, wzgląd na Boga

ki” i przebaczenie otrzymuje.
Przebaczenie to obwieściła mu 
Ewangielia, wyjednał mu je Je 
zus Chrystus; ściślej mówiąc: 
wysłużyło mu je życie i śmierć 
Jezusa Chrystusa, który się sta 
członkiem rodziny ludzkiej, i 
ktokolwiek na Niego się przed 
sądem Bożym powoła, ten pe
wien jest ułaskawienia, zbawie
nia!

W najzwięźlejszych więc, jak 
można, słowach takim oto jest 
Chrześcijanizm. Jest-że człowiek, 
któryby śmiał powiedzić, ze nie 
potrżebuje przebaczenia? Kto 
nauczyć nas potrafi, źe znaleźć 
je można gdzieindziej jak w Je 
zusie Chrystusie? A kto nam 
da listy wierzytelne od Chrystu
sowych wiarogodniejs^e? Żywot 

świętszy niż było niem jakie
kolwiek życie ludzkie—śmierć, 
irzez przeciwników nawet, po

dziwiana przede wszy stkiem zaś 
ośmnaście wieków ustawicznego, 

skutecznego wpływu, który 
oczyszcza, uszlachetnia, uświęca 
miliony wiernych! Jest-źe w 
świecie starożytnym lub nowo
żytnym coś podobnie silnego, 
ak wpływ tegoż Chrześcia- 

nizmu, takiego nawet, jakim go 
uczyniły psujące czystość jego 
ułomności ludzkie? Nie, niema! 
To teź, dopóki nie potrafi mi 
itoś ukazać wpływu poświęce
nia. świętości, wyższych nad te, 
ttóremi natchnąć może nauka 
Chrystusowa, dopóty Chrześ
cijaninem pozostanę..

A ty, czytelniku?
Dla dopomoźenia ci w wybo

rze. tak  postawię kwestyą. 
Wierzysz zapewne tak, jak  i ja 
wierzę, źe celem człowieka jest 
zapewnienie sobie szczęścia, któ
re to szczęście nie w czczych złu
dzeniach się zawiera, lecz w 
irawdzie. Powiedz zatem, jak  ci 

się zdaje, gdzie człowiek szczęś
cie znaleźć może? Czy w prze- 
tonaniu, że niema ani Boga, ani 
zagrobowej przyszłości ani obo
wiązku, ani występku.źe on sam 
est niczem więcej jak tylko 
ńerwszym wśród zwierząt,— 

zwierzęciem—którego przezna
czeniem jest gryźć kawał chleba, 
wdechać trochę powietrza, za
kosztować trochę niskich roz
koszy, a potem skończyć. . . .  
Myślisz więc, że praca nieustan
na, trawiące cię niepokoje, cho
roby okrutne, w końcu zaś zgrzy
białość i śmierć, są szczęściem— 
tem, o które upomina się cała 
istota twoja? Nie. Gorzkie szy
derstwo istnienia, które obiecuje 
tak wiele, a tak mało ziszcza 
obietnic, pozwala nam wpraw
dzie domyślać się Boga, nieś
miertelności; ale to zrozumienie 
szyderstwa, jakim jest życie, nie 
może zastąpić urzeczywistnienia 
obietnic, w duszy naszej przez 
Stwórcę wpisanych.

Dalej idę. Jeżeli za puukt 
wyjścia obierzemy: Bóg—nie
śmiertelność—czy wielką zna- 
dziesz radość w służeniu Istocie, 
której wola jest dla ciebie za
krytą, a której przyszłych wy
roków nie możesz wyczytać w 
niejasnych głosach sumienia? 
Wielkie-ż to szczęście starzeć się 
pomiędzy obawą, w niepewności, 
czy Bóg surowym się okaże, czy 
tkliwym, sprawiedliwym, czy mi
łosiernym? Czy wielką sprawia 
to radość wierzyć w “pierwszą 
przyczynę” zamiast wierzyć w 
istnienie Boga i przyjaciela? Mo- 
źesz-że kochać Boga, który cię 
rzucana świat, zostawiając cię w 
niepewności, czy nadal zajmować 
się tobą będzie, czy teź w nicość 
cię znowu pogrąży, by innem 
zrobić miejsce na ziemi? Jest-źe 
to wszystko szczęściem, tem, o 
którem marzyłeś? Jest-źe to 
wszystko prawdą?

Lecz gdybyś mógł wznieść się 
wiarą do Boga—ojca—przyja
ciela—zbawcy—do Boga, który 
samą jest miłością, który zajmuje 
się tobą pomimo małości twojej, 
niewdzięczności i błędów, i co- 
dzień usiłowań podwaja, by cię 
ku Sobie przyciągnąć; gdybyś 
mógł wierzyć w Boga który cie 
bie—tak, deb.e—kocha, itob ie- 
tak, tobie—przebacza, gdybyś 
mógł zaufać boskiemu Zbawcy, 
który się nie obawiał zostać czło
wiekiem, cierpieć, umrzeć 
wreszcie, aby cię ocalić od wie
kuistego żalu za grzechy, a w 
wieczną cię szczęśliwość pogrą
żyć . . . .  o! powiedz mi, gdybyś 
mógł uznać tego Syna Bożego, 
który Siebie na ofiarę złożył dla 
ciebie, czyżbyś go wtedy nie ko
chał, czyż przez własną twą mi
łość dla niego nie czułbyś się 
wtedy szczęśliwym?

Takiem jest szczęście Chrześ
cijanina: wielkie, czyste, trwałe, 
święte. I  dlatego to właśnie, źe 
Jezus Chrystus uświęcając mnie, 
uszczęśliwia mnie jednocześnie, 
właśnie dlatego z całą pewnością 
przeświadczenia, powiadam so
bie: “Tak tu  jest prawda!” 

Czytelniku, jest-źe nią ona 
dla ciebie? Jeżeli mi odpowiesz: 
“tak!” błogosławić będę Boga za 
to. Jeżeli odpowiesz: “ nie,” do
dam słowa jeszcze: Proś Boga, 
by ci dał, nie wiarę pierwszą 
lepszą, ale ducha Swego—ducha 
Prawdy!

H O PPE & STR UB

BO TTLIN G  COMPANY.
T e l e f o n u  N o . 4 0 8 .

WYŁĄCZNA AGNCY A

Z  M ilw au kee .

-ZAKŁAD-

W ód Mineralnych.
Na sprzedanie w butelkach.

TOWARY ŁOKCIOWE,
SPODNIĄ BIELIZNĘ,
OBUWIE, ]
PORZĄDKI CIESIELSKIE, 
NACZYNIA ŻELAZNE 1 BLASZANE
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T e o f i l  S a d o w s k i )
2747 Lagrange st., Toledo, O

(Przyjdźcie n a  przekonanie.)

F R E D .  B O I C E .
S P R Z E D A J E —

Wapno, Cegły, Piasek.
Mortar, Rury*do ście

ków, Cement, etc., etc.
Z a p y ta jc ie  sig  o ceny, zan im  u  in n y ch  k u 

p ic ie . T e le fo n  N o. 490.

130 Water st. TOLEDO, O;

A P T E K A .
R ecepty  d o k t o r s k ie "—

j y H H m i i m i i i i i i i l i n n i i i i i i i i i i i i i i i i u i i i i H i i i i i i H i i i

e STARANNIE WYKONYWAM 
nzywajecnajlepszych chemikalij.

miiiumiiini
Polecam medycyny patentowe wszelkiego 
rodzaju, pigułki, zioła, krople, sarsapa-

j|j ..........................rille i Inne...........................
'1 ARTYKUŁY TOALETOWE.
E] Perfumy i piąkne rzeczy na podarunki 
ij . . . .  Cygara, tytoń, tabaką, papierosy ....

C E N Y '  N I Z K I E .

M. E. BURLIGH, Dorr & Junction av.

KUPUJCIE TAM GDZIE TAMO!
1 galon czystego syropu 
1 galon fig z Either 
l galon Silver Silien Syropu
1 galon nowo orleańskiego malasu
2 galony octu
6 funtów siekanego ryżu 
4 funty rozynków
3 funty Ginger sucharków
7 funtów kaszki owsianej
2  funty proszku do pieczenia 
1  funt dobrej palonej kawy "
1 funt czystej mielonej kawy.

25c.$ 1 .2 5
3 5 c.
40c.
25c.
25c.
2óc.
25c:
25c.
25c.28c.
ló c .

F. A. Rood 6 2 4  S t, Clair s t.
Naprzeciw Steatmana monumentu.

HILLEBKAND BEOS,
wyrabiają i sprzedają u  ej

W S Z B jl-íxi. -IGO RO . 
DZAJU, JANOTO:

Łóżka, szafy, stoły, krzesła, i  t.p . Przyjdźcie do 
naa i  przekonajcie sie o cenach.
No. 686 South st. Clair s t. TOLFDO.Ö.

Najlepszym lekarzem jest

C. STORZ, M. D.,
404 NEBRASKA ATE.,

Godziny : 
,u 11 rano, c 
Wlecz, od

Do 11 rano, do 3 po poł. 
—  " " do Sej.

Telefonu < 0 . 6Q3 
TOLEDO, O

ANTONI A. KUJAWA
1843 TANCE UL.

Ajent KartOkrątowych iNotaryusz
poleca sią wzglądom Rodaków.

Sprzedaje karty okrątowe na wszystkie linie 
pasażerskie i pocztowe. Wymienia pieniądze i 
wysyła do starego kraju, a  także ściąga ztamtąd 
należności i spadki.

Wyrabiam do- 
kumenta prawne, 
plenipotencye są
dowe, przyjmuje
ksiągi p'rawne, za- 

twia rozmaite

R I P A N - S

TABULES
a re  com pounded in  accordance w ith a  m edical form ula 
know n an d  adm itted  by all educated  physicians to  be the 
o ldest, m ost s tan d ard , m ost widely used, m ost frequently  
p rescribed, an d  by fa r  th e  n lost valuable o f  an y  th a t the 
profession  have y e t discovered. I n  th e  T abu les th e  in
g red ien ts are p resen ted  in  a new  form  th a t  is  g a in in g  favor 
all over th e  w orld an d  becom ing th e  fashion w ith  m odem  

physicians an d  m odem  patients.
T h ey  a re  com pact, easy to  carry, easy  to  

swallow, taste less if  taken according to  d irections, 
and  th e  dose is alw ays accurate. E very  o n e  
en joys th e  m ethod and  th e  resu lt. T h ey  act 

gen tly  b u t p rom ptly  upon  th e  kidneys, liver, stom ach a n d  in testines 5 cleanse 
th e  system  effectually; dispel colds, headaches and  fe v e rs ; cure hab itual consti
pa tion , m aking enem as unnecessary. A re acceptable to  th e  stom ach an d  tru ly  
beneficial in  effects.

A  single T a bule  taken  after th e  evening m eal, o r  ju s t before retiring , 
o r, b e tte r  still, a t  th e  m om ent w hen th e  first indication is no ted  o f  a n  
approach ing  cold, headache, an y  sym ptom  of indigestion  o r  depression of 
sp irits, w ill, in  a  large m ajority  o f  cases, rem ove th e  whole difficulty in  an  
h o u r, w ithout th e  p a tien t be ing  conscious o f any  o th er th an  a  slightly  w arm ing 
effect, an d  th a t th e  expected illness failed to  m aterialize o r has d isappeared.

T h e  T ab u les a re  p u t u p  in  sm all bo ttles, each  contain ing  six doses, th e  
whole easily carried  in  th e  vest pocket o r  portem onnaie. T h e re  is n o  fear o f 
sp illin g  o r  spo iling  any th ing  w ith  which th ey  com e in  contact.

Simple Bottle, 6 dose«, -  -  15 cents. I Twelve Bottles. % gross,- -  - $ 1.26
Six Bottles, gross, -  -  75 cents. | Twenty-four Bottles (one gross), -  $2.00

T hose  who buy a  g ross and  divide w ith  neighbors o r  friends reduce th e  cost 
o f  th e  sm allest package nearly one-half. T h e  T abu les a re  no t in ju red  b y  ag e .

S en t by m ail on receip t o f price— postage paid— or m ay be ordered th rough  
th e  nearest druggist.
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RIRANS CHEMICAL COMPANY,
10 SPRUCE STREET, NEW YORK.

Szedł180 
eben1 

Gdzie roz 
6pg 

Gdzie zbr 
źoi” 

Izkądr» 
S zed ł,ffi

swell

Tam.gd,1

PATENTA

1

NA WSZELKIE WYNALAZKI WYRABIA
Press Claims Company.

W ynalazcy często u trącają  swe prawa, wskutek nieznajomości 
prawa tyczącego się patentów , albo w skutek niedbalstwa adwo
katów. Do wystarania się o paten t na wynalazek jakikolw iek po
trzeba dużo czasu 1 starannego doglądania; nadto potrzeba też 
wynalazek utrzymać w ścisłej tajem nicy przed opatentowaniem go, 
aby kto inny unie kradł. ^

Ażeby publiczność w ogóle, a wynalazców w szczególności, 
zabezpieczyć od wszelkich oszustw i wyzyskiwać. przez złych ad 
wokatów, pierwszorzędne gazety  ustanow iły wspólne biuro w 
W ashingto  ie pod nazwą T H E  PR E SS CLAIM S COM PANY, 
gdzie każdemu wynalazcy zagwarantowana je s t najuczciwsza ob
sługa. W  biurze tem każdy może zasięgnąć najpew niejszych in- 
form acyj, co do o p a te n to w a n ia  w y nalazków , w y s ta ra n ia  się  

^o pensye w y słu żo n y ch  żo łn ie rzy , zabezpieczenia  znaków 
h an d lo w y ch , za s trz e że n ia  p ra w a  p rz e d ru k u  i tp ,  9

Biuro to je s t prowadzone przez najlepszych adwokatów, za 
których ręczą najpoważniejsze dzienniki am erykańskie, więc pro- 
cesa o wynalazki i. pensye po żołnierzach najpew niej będą dla ka
żdego interesanta załatwione.

Jeżeli masz jaki wynalazek, to odrysuj go lub odfotografuj, 
albo opisz dokładnie i poślij do T h e  Press Claims C om pany, 
Washington, D. C., a natychmiast^'1 ostaniesz odpowiedź co ci 
wypada uczynić. Modele nie są potrzebne, chyba w takich razach, 
gdy wynalazek je s t bardzo skomplikowany. Jeżeli kto używa 
twego wynalazku, lub gdy ciebiekto o to  skarży, udaj się do nasze
go biura, a dostaniesz najpewniejsze, wskazówki jak  sobie począć.

W szelkie listy należy adresować tak:

THE P R E SS CLAIMS COMPANY,
SIS F1 S treet, N ortłiw est,

JOHN WEDDERBURN, WASHINGTON, D. C.
adwokat zarządzający biurem. ■»

B U C K E Y E  P A I N T
A N D  V A P N I S H  C O M P A N Y

wyrabiają farby, pokosty 1 lakiery, które ogólnie uznane za ■*$= 
lepsze w świecie.

NA SPRZEDANIE Cs
H. Werdehoff& Co., 708 Junctlcm ave- cor- Vance 
A. Rosenfelder, 1212 Dorr st.
Meier Bro’s, Lenk st-, pom. Nebraska ave l  Tecunmefc ** 
C, F. Throm, 383 Nebraska ave.

Każdy galon gwarantowany przez «The Bnekeye Palnt & Yarntsb Oa,w
Pytajcie sie o Bonka! Pelnt a nte blerecłe tonych.

LOTI, DOMY I FARMY,
NA SPRZEDAŻ

Na bardzo dogodnych warunkach.

łatw 
sprawy •/. konsu 
latami zagranicz
nemu

U mnie możecie' 
sią  rozmówić )to 
polska i jesteście 
pewni, że nie zo
staniecie oszuka
ni.

Przyjdźcie, a 
przekonacie sią, 
że lepiej Wam in 
teres załatwią niż 
kto inny.

Dom  i lo t 140 E v e re tt  u lica  z a ........................................................................................................ $700
D om  i lo t  X44 F ra n k lin  u lica  z a ..................................................................................... .......... $800,
T rz y  now e dom y n a  u l. G erm an ia , k ażdy  p o .....................................................: .................  $700.
5o ak ró w  fa rm a  b lisk o  M o n d o v a  z a .........................................................................................  2 ,000,
55 a k ró w  fa rm a , b lisk o  D e tro it, M ich . z a ...........................................................................  1,500,1
40 a lb o  80 a k ró w  b lisk o  W h iteh o u se  p o  .....................................................$  8 do $10 z a  ak ie r .

Mamy farmy w rozmaitych miejscowościach, które sprzedajemy na warunkach bardzo dogod 
nych; lub zamieniamy na posiadłości miejskie.

In fo rm a c j i  ch g tn ie  u d zie lam y . Z g łosić  s ie  p o d  adresem :

K IN G  & ROBB,
18  & 1 9  LAW DUILDING, TOLEDO OHIO,

RÓG ULIC MADISON I  SUPERIOR.
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AMERYKA W TOLEDO, OHIO: SOBOTA, DNIA 8 KWIETNIA, 1893* 7,

NOWE POEZYE.
PROLOG.
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Przez świat, przez
chmurną i szarą, . .

Nad k tó rą  świecą jasne nieb błękity, 
Miłością bliźnich natchniony i wiarą 
Szedł duch, w promienne szaty upo-

A  droga była taka sm utna cała
C ię ż k a ,  j a k  lo só w  n ie s z c z ę ś l iw y c h

Bo kędyZ spój rżał, wszędzie łza
błyszczała, . . ^

Kędy się zwrócił, wszędzie była nę
dza.

W idział nieszczęścia wielkie pośród 
ludzi,

Ja k  miecz rażące i jakby noc°z*r“ *’ 
W  izbach, gdzie słonce do pracy nie

budzi, _
-Gdzie rozpacz ma swe ołtarze

ofiarne, .
G dzie zbladły ojciec na barłogu

kona, . . .
Pośród widm strasznych na jawie i 

we śnie,
G dzie matka, dziecię trzymając u

łona, ,
J a k  słabe światło dogasza p rzed 

wcześnie.
Szedł tam, gdzie nędza dłoń wyciąga 

chciwą,
G dzie rozpacz groźnie z za węgła 

spogląda,
G dzie zbrodnia zbiera swe obhte 

żniwo .
I  zkąd rozpusta ofiar swych pożąda. 
Szedł, wszędzie świecąc promieniami 

s wemi
Tam, gdzie trąd wszelki włada naj 

swobodniej , .
I , tłumiąc nędzę na tej szarej ziemi, 
Urywał głowę rozpuście i zbrodni.
[ z jasnych szat swych blaski siał 

dokoła
I  swą postacią nawet głazy wzruszał 
I  smutnym ludziom spędzał troski z 

czoła,
N a  s m u tn y c h  tw a rz a c h  g o r z k ie  łz y  

o su s z a ł .
W ięc się tuliły  doń nieszczęsne 

matki,
Stroskane wdowy i staruszek drżący, 
Zbolały ojciec i spłakane dziatki 
I  każdy biedny i każdy łaknący.
On ich otaczał wszystkich swą 

opieką,
-Czyniąc świętemu posłannictwu za

dość.
1 tam , gdzie przedtem łzy płynęły 

rzeką .
Błysnęło szczęście, zajaśniała ra 

dość-
i  żadnej biednej nie omijał chaty 
I  nad spotkanym litował się ludem, 
A  gdzie powiały jasne jego szaty, 
Stracony spokój wracał jakby  -cu

dem.
I  szedł tak, radość lejąc pełną czarą, 
Miłości bliźnich głosząc prawdy 

Boże,
A  lud go słuchał z niezachwianą 

wiarą
I  głowy przed nim pochylał w po 

korze.
1 wszędzie hym ny doń dziękczynne 

słano,
Wznoszono dłonie, chude jakby  żer

dzie,
I  “ kto ty  jesteś?” dokoła pytano,
A  on rzekł z cicha. “Jestem  Miłosier

dzie!. . . . ”
A nto n i Orłowski.

HEJŻE CHŁOPCY!
Śpiew poświęcony wesołym kółkom niedzielnej 
zabawy. Na nu tę: Pijmy zdrowie Mickiewicza.

H ejże chłopcy i dziewczęta,
Dzień dzisiejszy niech spamięta 
Nasze gw ary, pląsy w pary 
I  nasz grzmiący śpiew!

Tydzień cały znój i praca,
Jedna  m ija, druga wraca;
W ięc w niedzielę możesz śmiele 
Pobawić się wraz.

W  gaj zielony, gdzie murawa,
Niech do koła każdy stawa,
Tam wygodnie i swobodnie 
O detchnie nam pierś.

Ręka z ręką, swego z swoim,
Ja k  się w życiu razem znojim,
Niech w uciesze całą rzeszę 
Łańcuch wiąże serc.

I  starszyzna i młódź nasza,
Czy w pałacu czy z poddasza.
I wiek z wiekiem jak  krew z mlekiem 
Niechaj łączy się.

Jak  krew z mlekiem i kw iat z kwiatem 
Siostra z siostrą i b rat z bratem, 
Chcecie—mieniać się możecie, 
W zniesiem dla was cześć.

Cześć dla trudów  i radości,
D la przyjaźni i miłości 
W  setne głosy pod niebiosy 
Zawołajmy cześć!

MIŁOSŁa W DAMURT.

GAWEŁ I  PAWEŁ.
Przyszedł Gaweł i mówi:—N ogi mi 

się trzęsą,
W  żołądku pustka, mam apety t wil

czy,
Masz mięso? dawaj mięso!... 
Lecz Paw eł nie— milczy.

W ięc Gaweł mówi da le j:—ółupstw o 
ten karnawał,

N a nic zmęczyłem duszę, rozstroiłem 
ciało,

Bom tak wydawał, wydawał,
No aż się wszystko wydało... 
Lecz Paweł nic., milczy i patrzy. 

U dając, jakby  mózgu nie miał w gło- 
w ie za trzy,

Gaweł więc ciągnie:— Daj od szafki 
klucza,

Sam się już nie fa tygu j, a mnie głód 
dokucza,
Z jadłbym  djab ła z rogami, 

Z jadłbym , przyznaję szczerze nawet 
na surowo,
Bo g łód  honoru nie plami,
No cóż?... jedno słowo!...

—Jedno? Paweł odpowie— żal mi cię 
otwarcie,

Dałbym ci nawet własne serce na 
pożarcie,

Lecz jestem  filantropem, a to przy
m iot rzadki,
W ięc napij się bracie herbatki.

DUDUŚ.

O SZARYM ZMROKU.
0  szarym, pełnym cudów zmroku, 
S iadł młodzian sm utnej twarzy, 
Zadumał czoło, zmrużył oczy
1 o miłości marzy...

0  te j miłości, k tóra nigdy 
N ie zwodzi i n ie zdradza—
1 której wiecznie czarodziejska 
I  niespożyta władza...

0  tej miłości, k tórej obca 
Przesytu chwila blizka:
Ach! która nie zna rozczarowań
1 jadu w pierś nie wciska...

I  o tej samej właśnie porze,
Marząca, senna, cicha,
Dziewczyna siadła —w obcym kraju 
I  do miłości wzdycha...

Do te j miłości bezgranicznej,
Bez kresu i bez końca,
Co w piersi całem niebem gości 
I  całem szczęścia słońca;

— Dla której wszystko bym oddała: 
Myśl, serce bez podziału,
J a k  kropla tonąc w Oceanie 
W ielkiego wód kryształu ...

N a d  wóch tak krańcach świata marzą 
N ie wiedząc nic o sobie—
I myślą: tak gorąco pragnę 
J a  tylko na tym  globie!

A  gdyby los figlarny złączył 
Pragnącą ową parę:
Czyż jedno w drugiem  by znalazło 
Pragnienia własną miarę?...

A  gdyby—tak! to—rok dwa lata, 
G dy  całkiem nie wyziębi:
Czy każde z nich nie pocznie wżdy 

chać
Z  uk ry te j serca głębi

Do te j miłości, k tóra nigdy 
N ie nurzy i nie zdradza—
I  której wiecznie niespożyta,
Czarowna wiecznie władza?...

JÓ ZEF JANKOWSKI.

potomnych i ty le rzeczy przyszło 
wynajdywać na nowo. Między iu- 
nemi znano np. magnes. Legendy 
mówią o posągach, zawieszanych w 
górze w świątyniach; musiano więc 
znać sztukę wzmacniania go, czyli 
magnes sztuczny. Czy miano poję
cie o elektryczności, na pewno tw ier
dzić nie można, ale niewątpliwe jest 
że znano piorunochrony i sztukę 
“ sprowadzania ognia z nieba” ; zna 
no zwierciadła wklęsłe, oraz wpływ 
załamania i odbijania się światła. No
wość naszego wieku—ogłoszenia na 
chmurach, przypomina nam, że już 
kapłani egipscy, rozumiejący dosko
nale potęgę reklamy, umieli ukazy
wać w obłokach postacie bóstwa. 
Mechanika stała na wysokim stopniu 
rozwoju. Zwłaszcza automaty mieli 
bardzo kunsztowne, a posągi kiw ają
ce głowami i kiwające ręką, nawet 
powstające z miejsca i chodzące, Oraz 
wygłaszające wyrocznie przy odpo- 
wiedniem urządzeniu tuby— wszyst
ko to były potężne czynniki, u trw a
lające powagę i władzę kapłanów.

Bardzo ciekawe są także wska
zówki, jakie pozostały o umiejętnoś 
ciach kapłanów w zastosowaniu do 
organizmów żywych, mianowicie do 
zwierząt i ludzi. Sztuka poskramia
nia i przyswajania zwierząt stała u 
nich wysoko; znali moc pewnych za
pachów, oddziaływających w różny 
sposób np. odstraszający na zwie
rzęta i p tak i; znano wstrzykiwania 
ochronne przeciw ukąszeniu jadowi
tych węży ltd.

W  zastosowaniu do ciała ludzkie
go, umiano sztukę znieczulania, k tó 
rą po dziś dzień praktykują sztuk 
mistrze i czarodzieje afrykańscy, 
przekłuw ający sobie członki w o- 
czach zdumionych widzów, którzy 
jeszcze przed kilkunastu laty za o- 
szukańców mieli np. Donata i jego 
Lucyllę.

Czy i o ile sztuki te  miały związek 
z hypnotyzmem dzisiejszym, trudno 
rozstrzygać, raczej jednakże po lega
ły na pewnych pocieraniach odpo
wiedniemu substancyami.

Z tego zakresu umiejętność np. 
przeciągania rozpalonego żelaza po 
skórze bez uszkodzenia je j służyła 
za wyborny środek do urządzania 
tak zwanej próby ognia przy roz
strzyganiu wątpliwości o winie czy
je jś . Zamożniejsi pacyenci opłacali 
się kapłanom i bywali odpowiednio 
spreparowanymi, aby z próby wyjść 
cało; inni ulegali złym wyrokom n ie
bios...

Gdyby to  wszystko nie było ta je 
mnicą kapłanów, gdyby się stało 
własnością ogółu, kto wie, jak  da
leko byłaby ludzkość zaszła dotych
czas!...

LAWTON, &  BARTELLE,
DOSTAWCY

DRZEWA, GONTÓW I DACHÓWEK.
Podłogi, obicia sufitowe, obicia przy o- 
kienuicacli i przy odrzwiach, drzwi, okna 
i inne wyroby do wykończenia budowy 
potrzebne. Bardzo tanio!

323 Lafayette ulica, nad Swan Greek, 
TOLEDO, OHIO.

H .H. DAW SON
ROOM 2, “ NEW BEE BUILDING,”

St. Clair ulica, Pom. Madison i Adams.
Zabezpiecza od ognia w następujących kompa

niach : Aetna, Citizens, Manufacturers &  Mer
chants, Mechanics, Phoenix, United States Fire,— 
przedstawiające kapitał wynoszący przeszło 

$ 1 9 . 0 0 0 , 0 0 0 -
Jest także notaryuszem publicznym i wyrabia 

papiery prawne. Tudzież sprzedaje loty w pol
skiej dzielnicy.

W .H . H. SMITH & Co.,
polecają

SKŁAD DRZEWA BUDULCOWEGO, 
Róg Water i Cherry ul. 

Toledo. Ohio.

K ind A ug sba ch  & Co.,
—SPRZEDAJ 4  TANIO—

W apno. Piasek, Cem ent. Plaster.
Rury oclchodowe, Cegły zwyczajne 

i  w ypalone, R u ry  do pieców, e tc ., etc.
Telefonu No. 1231.

!8 l—185 St . C l a ir  U l .
Pomiędzy mostami Toledo, O*

TAJEMNICE KAPŁANÓW EGIPSKICH

naKapłani egipscy byli—jak 
swoje czasy —  wysoce uczonymi 
przytem byli to ludzie pracowici, v 
obyczajach surowi i czyści; byli oni 
rzeczywiście nietylko ostateczną po 
wagą, lecz i wzorem życia dla ludu. 
O nauce swojej mieli wszakże to po
jęcie, że jedynie ograniczone koło 
wybranych przystęp do niej mieć 
może. Otoczoną więc była owa świą
tynia wiedzy takim  wałem utru  
dnien i ciężkich prób, a zarazem ta
jemniczością i grozą, iż przedział 
między nauką a społeczeństwem był 
niezgłębiony i nieprzebyty. Nawet 
świątynie egipskie nie były do
stępne dla ludu. Tylko kapłani mo
gli przebywać w ich wnętrzu i tylko 
najwyżsi z nich, oraz król, mieli 
prawo odchylać zasłonę, pokrywa
jącą świętą ucztę i je j tajemnicze 
emblematy.

A  przecież tw ierdza ta  nie obro
niła się. Człowiek, będący uosobie
niem swego gatunku, uczynił w niej 
wyłom i ukazał światu owo tajem 
nicze wnętrze. Bohaterem tym był 
dytyram bista grecki, Dy agor as 
Melos, k tóry  dostał się na naukę do 
kapłanów egipskich, przebył wszel
kie srogości, pełne próby i nakoniec 
starłszy się z arcykapłanem o ety
czne podstawy jego monopolu, mu 
siał ratować się ucieczką. N a morzu, 
w czasie burzy, chciano go już 
wrzucić w morze, jako przyczynę 
gniewu bogów; ale tymczasem okręt 
się rozbił, a Posejdon potopił swoich 
wyznawców, ocalając Dyagorasa, 
aby miał kto ogłosić światu prawdę
0 tajemnicach kapłanów egip
skich

N ie ulega np. wątpliwości, że zna
li proch strzelniczy. Jak  wiadomo, 
wynalazek ten  przypisywany jest 
Szwarcowi, którego nazwisko nawet 
nie jest napewno znane; zwano go 
czarnym, ponieważ zajmował się te 
go rodzaju pracami, co dowodzi, że
1 w epoce odrodzenia wynajdywanie 
prochu uchodziło za czarnoksięstwo. 
Znali kapłani egipscy szkło i umieli 
je  zabarwiać, dzięki czemu, w yra
biali doskonałe imitacye drogich ka
mieni; umieli zabarwiać tkaniny kil
ku kolorami naraz, przerabiali miedź 
na metal podobny do złota itd.

Chemia właściwie początek swój 
bierze z E g ip tu ; jak  świadczą papy 
rusy, odczytane przez egiptologów, 
królestwo utrzymywało się tą  nauką; 
tylko zdobyczy wiedzy nie wolno 
było Ogłaszać i rozpowszechniać, a 
ztąd ty le odkryć zginęło ila wieków

POSZUKIWANIA.
Poszukiwane są następujące osoby:

Konkolewski Tom ., z Gniewkowa 
pod Powidzyskami, przebyw ający w 
Buffalo od la t 6 niech doniesie o 
swym adresie do Michała Lewandow
skiego, 1524 Vance st., Toledo, O.

Grabowski M .,  podobno przeby
wający w Toledo, niech będzie ła
skaw zawiadomić mnie o swym adre
sie: Tom. Janczak, 4769 Cambridge 
st., Frankfort, Philadelphia, Pa.

J a n  Św iątek, pochodzący z Ma- 
rynza, W . Księstwo Poznańskie, ra
czy się zgłosić do brata swego W oj
ciecha Świątek, 680 H ancok st., D e
troit, Mich.

J a n  Andrzejewski, pochodzący z 
W itosławia,W .Księ3two Poznańskie, 
raczy donieść o swym adresie do 
swej siostry, pod adresem : Petronela 
Stachowiak, 664 Forest st., D etroit, 
Mich.

ZgodzińskiegoJakóba ,k tóry przy
jechał przed 6 laty do Buffalo z Ma
łe j Kołody pod Inowrocławiem, po
szukuje Frank  W oj tasiński, E ast Sa
ginaw, Mich.

K raw czyński Józef, k tóry  w g ru 
dniu zr. przyjechał do Detroit,pocho
dzący z Trzemeszna, niech o swym 
adresie doniesie do:

Józefy  Krawczyńskiej,
1215 Hamilton st., Toledo, O.

J ó ze f Owsiński, pochodzący z W . 
Ks. Poznańskiego, ze wsi Kruchowa 
przebywający przed trzem a laty w 
Filadelfii, niech doniesie o swym a- 
dresie do W alentego Lemońskiego, 
972 Dubois st., D etroit, Mich.

B ronisław a Boguszeioska, prze
bywająca podobno w Toledo, niech 
doniesie o swym adresie do swego 
szwagra A. Szkudlarka, 884 Junction 
av ., D etroit, Mich.

J .  p R O C H A ^ K A ,

OPTYKI JUBILER.
Poleca pobratymcom polakom zega

ry, najrozmaitszego rodzaju ze
garki kieszonkowe, obrącz

k i ślnbne, biżuteryą wszel 
ka, okulary, łańcusz

k i do zegarków 1 
inne drobią«:- 

gi po ta
niej ce 

nie.
118 SUMMIT UL., TOLEDa

R. A. BARTLEY,
G R O S E R N I K  > :  M U R T O W N Y ,

poleca
polskim grosemikom Świeże i dobre towa
ry groseryjne, po cenach umiarkowanych. 
Co tylko potrzebujecie w handlu w  gro
sem!, u mnie możecie wszystko dostać. 

618-620 Sum m it ul.

J. POOL.
Zegarmistrz i Jubiler,

robi i reparuje zegarki kieszonkowe 
zegary ścienne, pierścionki, obrączki, 
bransoletki, kolczyki 1 inne rzeczy.

1109 CHERRY UL.. TOLEDO.

dtA T  S E Y P A W ł T R K D  S E Y P A N S

T h e  T oledo  B re w in g  & M a ltin g  Co.

Przy narożniku ul. Division & H a
milton, w yrabiają najlepsze piwo: 
Pilzeńskie, Kulmbacherskie, W ie
deński i L enk’a E x tra  Pilzeńskie ex- 
portowane, w beczkach lub w butel
kach. Piwo nasze jest doskonałe, a 
ceny dla salonistów bardzo umiarko
wane. Piwo wysełamy do wszystkich 
części świata, bo wszędzie już sobie 
zjednało klintelię swą doskonałością. 
Obstalunki przyjm ujem y osobiście 
lub listownie. Telefonu No. 395. Pb 
tbr  L e n k , Prez.; .Tout H ubbnbr, 
Supt.

M. SEYPANG & CO.
Sprzedają po cenach hurtownycb, suchar
ki, Chleb, torty  oraz ser szwajcarski, śle
dzie suszone, sardynki oraz ostrygi. 

17-18 M arket Snące, Toledo. -

PYTAJCIE SIE
W GROSERNI “ G e y s e r ^

“Pinyone”
»»

O MYDŁO 

wyrabiane przez YllCiitćlIl,
в. w. BEM. &  m .9

TOLEDO. -  -  OHIO.

T, FIS&,
WYSEŁA PIENIĄDZE DO EUROPY

--------1 SPRZED A JE--------

fKARTY OKRĘTOWE!
311 Madison st.. Obok Poczty.

B  T  O  J !
_2 I ___

M A S Z  S  K A T A R ?
Jeżeli go masz, to  pa

m iętaj, iż
BIAŁEGO INDIANINA

, Leki na Katar
wyleczą cię całkowicie 
albowiem tysiące ludzi 
już się wyleczyło, choć 
inne medycyny im  nie 
mogły pomódz. 
Skuteczność gwarantuję

J . H^ANDREWS, M. D., TOLEDO, O.
ff-ff°Można dostać w każdej aptece. 

Cena 75 centów za butelkę.
G@-Pvta.1cie aie o “Wbite Indian Catarrh Gure-"'

Poleca swe usługi Sza
cownej Publiczności.

ді?дігДіідПїНіШії]№гарар[пЦпІ!пі!?аііапдіпіпдпзиії ї!^
. . .  NIE ZAPOMINAJCIE ZOBACZYĆ . . .

D O B R E G O  S A M A R Y T A N I N A ,
Króla Lekarzy,

KTÓRY POSIADA DYPLOM Z SŁAWNEGO KOLEGIUM MARSH’A Z ALBANY, N. Y.

SPEC Y A LILTA  NA OCZY I  USZY.
Powie każdemu, ną jaką chorobę cierpi, nie pytając się o nie. Za poradę 

nic się nie płaci, a tylko za lekarstwa.

Nie podejm uje się leczyć żadnej choroby, k tó rą  u- 
zna że nie do'wyleczenia. P rak tyku je  przez 40 la t ja 
ko lekarz, a jako specyalista przez 28 la t; w e wszyst 
kich krajach jest dobrze znany. Leczy w szystkie cho
roby chroniczne.* Choćby inni doktorzy uznali waszą 
chorobę za nieuleczalną, to D o b r y  S a m a r y t a n in  mo
że wam pomódz. Tysiące ludzi już  wyleczył, k tó rz y

Ю
długo cierpieli i nie mogli być przez innych lekarzy 

leczeni. Ludzie ci wszędzie rozgłaszają imię D o
b r e g o  S a m a r y t a n in a  i znajomym go polecają.
wyl

______ Leczy on wszystkie zastarzałe choroby, ściśnienia
epileptyczne, spazmy, paraliż, dychawicę, reumatyzm, n ieregular- 
ność system u, ból głow y neuralgię,' febrę, krosty, skrofuły, ka ta r, 
cierpienia żołądka, dropsyę, choroby kiszek, słabości kobiet i wszel
kie choroby pryw atne.

Porada pryw atna i w sekrecie zachowana. Jeżeli nie może k to  
przyjść do doktora osobiście, to  może napisać sw ój adres, w iek i 
przysłać trochę włosów, oraz 2centową m arkę pocztową na odpo
wiedź listowną. W szystkie listy należy tak  adresować:

J. H. ANDREW S, M. D.,
607 Monroe st., . . . .  Toledo, Ohio.

B r o w a r  p o d  l w e m .
-------- WYRABIA--------

NAJLEPSZE PILZEŃSKIE I  STARE 
LAGROWE PIW O.

Przez powiększenie naszego zakła
du  jesteśm y w  stania dostarczać p i
wo najlepsze, najstarsze i najpożyw- 
niersre. Nasze piwo butelkow e t-z .

•‘L10N PILSENER EXPORT”  
pozyskało sławę, jako  najlepsze piwo 
butelkow e w  św: ecie, 

g ^ T P iw o  to  sprzedaje w Cleve- 
landzie i N ew burgu

THEO.HYMAN, Agent.

хуЦ-Наї/;
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C I N C I N N A T I ,  O#

^ E B L E T A N I O „ ! •

I  NA WYPŁATĘ.

Z apraszam y W szystkich Polaków, aby raczyli odwiedzić nasz sklep, i zo
baczyli nowy zapas mebli, jakie co dopiero sprowadziliśm y. Mamy dyw a
ny, firanki, paraw any, piece; w  ogolę w szystko co do  mieszkania potrzeb
ne. O debraliśm y wielki zapas wózków dla  dzieci. Słowem: Jesteśm y w 
stanie um eblować wam mieszkanie skrom nie a  gustownie, lub  ja k  najwyk
wintniej a  to  wszystko dostać m ożecie za bagatelę, bowiem za m ała go
tów kę. P rzyjdźcie z rana. Skiad nasz otw arty co dzień wieczorem.

G o l d b e r g  &  C o . ,
434 ULICA SUMMIT. TOLEDO.

FR. OBERS KI ,
-^iM alarz i  D ekorato r

Tapetuje, m aluje i dekoruje domy, 
. . . po cenach umiarkowanych . . . 
. .Obstalunki załatwia posp:esznie. .

1 3 8
BRONSON AVE. TOLEDO,

Chorągwie i oznaki
DLA TOWARZYSTW

N ajtaniej można dostać u

B. A. HARKS,
524 S u p erio r S t. Cleveland Ohio

N a j w i ę k s z a  i  N a j l e p s z a  P o l s k a  K o l o n i a ,
obejmująca cztery (4) graniczące ze sobą osady.

OWiPOLS
w środku wschodniego Wisconsinu, 

założona przea

j .  j ,  H o f L a n d  C o . ,  z  M i l w a u k e e ,  W i s
D użą  illustrowaną broszurką, opisującą wszystko, co się tyczy naszych 

100,000 Akrów  G runtu, dosyć na 2000 F a rm  w te j naszej kolonii, wyda
liśmy obecnie i prześlemy takowe bezpłatnie, każdemu żądającemu.

Każdy kto chce czytać o F arm ach, jak  się zbogacić i osiągnąć w yg o 
dy  życia przez farm erką , odbierze jeden exemplarz te j B RO SZU RK I i  dudą 
nową mapą naszej kolonii, jeżeli napisze parę słów do nas pc takowe.

Piszcie pod takim  adresem :

J .  J .  H O f  L a n d  C o . ,
119 West Water Street, Milwaukee, Wis.

M ILLER, M ELDE & CO,
-PRAKTYCZNI FABRYKANCI-

O r g a n ó w  i  F o r t e p i a n ó w .

JAMES D. BOWERS,
AGENT ASSEKURACYI OD OGNIA,

407 ADAMS ST., POKOJ 11.
Polacy, z którymi miałem interes od lat kilkuna
stu, mogą zaświadczyć, iż nigdy na żadne nie
przyjemności nie byli narażeni, co sią tak cząsto 
u innych agentów zdarza. Interes załatwiam rze
telnie i bez zwłoki.

PIĘKNE GABINETOWE “ GRAND UPRIGHT 
PIANO”

ORGANY (FISHARMONIE)
PO

Ш - Ш  S um m it ul.,

$ 2 2 5 .0 0 . 
$ 7 5 .0 0  i wyżej.

Toledo, Ohio.
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ROMANS HISTORYCZNY.

P rzer. z  angielskiego A . A . P .

Napisane wyłącznie dla “ Ameryki.”

(Ciąg dalszy).

R O ZD ZIA Ł X III .

M IEJ NADZIEJĘ, UFAJ W BOGA.

Pew nego dnia Konrad North 
wszedł po cichu do pokoju swej m at
ki, gdzie była zajęta pracą. Matka 
się zdziwiła jego przybyciem, bo by
ła  to godzina, o k tórej on powinien 
był być w biurze.

“ Co cię tu  sprowadza?” zapytała. 
“ Przychodzę z żądaniem, aby for

teca  ta  była mi oddaną,” rzekł żar
tobliwie.

“ Komu?”
“ Inw adorow i!”
“ Czy myślisz, że ci się poddamy 

bez obrony?” zaczęła także kpić m at
ka, w ystawiając ig łę przeciwko nie 
mu.

“ W eil,” wymówił cicho, “ ale niech 
mama odeśle swoje wojsko, bo 
chciałbym sarn na sam pomówić.” 

Pokojów ka wyszła, a K onrad u- 
siadł na krześlę przez nią opróżnio 
nem. Chciał się łokciem oprzeć o stół 
i przez niezgrabność wywrócił ko
szyk z guzikam i i różnemi drobiaz
gami . . . .

“ Myślałem bardzo wiele o pannie 
Lam ont,” rzekł. “ Może nawet za du 
żo o niej myślę. Czy mama zna jakie 
lekarstw o przeciwko tem u?”

“ N ie ma na to  żadnego lekarstwa. 
Jedyny  sposób na to, to trzeba ją  
poznać i przekonać się czy jest mo 
ralną.”

“Ale jakże po*znać to  z czem nie 
mamy styczności? Czy nie można by 
je j dostać do naszego kółka?”

“ Kochany synu, nasze kółko nie 
przyjm ie je j do swego grona,choć ja  
nie mam najm niejszej wątpliwości,iż 
je s t tego godną.”

“ Rzeczywiście,” rzekł Konrad z 
namysłem, “ tacy jak  R ider, Plum b, 
Snapdragons itd. itd., okazywali by 
dla niej swą wzgardę. Zwykle tacy 
co się przypadkowo dostaną do towa
rzystwa, zazdroszczą tym którzy po 
nich chcieliby się tam  dostać.” 

“ K onrad,” odezwała się matka 
spokojnie,” czy ty  rzeczywiście rad- 
byś się z nią poznać?”

“ Mamo, pewno lepiej zrobię, gdy 
się do tego odrazu przyznam. J a  ko
cham ją . Chciałbym s’ę kierować 
rozsądkiem, ale nie mogę pokonać w 
sobie tego pragnienia aby ją  zoba
czyć, te j tęsknoty za nią. Zdaje mi 
się, że rozum tracę .”

“ Albo serce,” dorzuciła matka. 
“ A lbo też serce,” powtórzył syn. 
“K onrad?”
“ To więc kocham ją  naprawdę i 

lepiej że się poddam— nieprawda?” 
“ Lecz zastanów się, synu kocha

ny. Jeżeli ona jest warta twej miło
ści, to nie może pozwolić na to  abyś 
ją  zwyciężył, aż się sama wydostanie 
swą pracą na stanowisko wyższe, aż 
.zrobi karyerę. Gdyby nie była na ty 
le  roztropną— to nie warta twej m i
łości.”

“W łaśnie o tern myślałem i ona 
właśnie w tern względzie tak postę
pu je  jak  mama mówi. Gdyby poszu
kiwała towarzystwa, to już dawno 
byłbym ją  znał. Ale gdybym  cel tak 
łatwo osięgnął, to nie ceniłbym jej 
charakteru tak wysoce.”

“Sprawa ta  połączona z trudno
ściami. Kraj nasz je s t w olny,jest cu 
downy! i edukacya w tym  kraju  w y
dała nam charaktery godne wszędzie 
poszanowania. A le drzwi są także o- 
tw arte dla awanturników. Trzeba 
przeto działać ostrożnie, a wszystko 
będzie dobrze.”

“ Tak, m atko—gdybyś żyła za cza 
sów Salomona,to królowa Sheba wo
lałaby tobie wizyty składać,niż dbać 
o króla.”

Pani N orth była poważną teraz,bo 
chodziło o je j syna, więc w żarty się 
nie wdała.

“Jeżeli będziesz ze mnie żartował, 
to ci nie powiem swych zamiarów w 
te j sprawie.”

“ Domyślam się jakie zamiary ma
ma m a.”

, “ N o, jakie?”
“ Mama pewnie zaprosi pannę La

mont do siebie podczas mej nieobec
ności, a dopiero jak  ona nam złoży 
drugą wizytę, to ja  mogę być obec
nym ,”

“ To dobry plan,” odpowiedziała 
matka.

“ Ale, mamo,” prosił młodzieniec 
niepewnym głosem, “ proszę je j nie 
krytykować zanadto, bo ona nie jest 
wychowana w takiem towerzystwie 
jak my.”

“J a  nie myślę, że ona zasługuje na 
jakąkolwiek krytykę. Ona mi się 
przedstawia jakby  rodzona arysto- 
kratka.”

Konrad powstał z krzesła,ujął m at
kę za rękę, ucałował ją  i wypowie
dział kilka zdań o użyteczności ma
tek W  Ogóle.

Odchodząc, zwrócił się od drzwi i 
rzekł:“ Z Filadelfii powrócę w ponie
działek i przyjadę prosto do domu. 
Doradzono mi, abym pieniądze przy
niósł do domu,bo policya już  ma w ia

domość, że naokoło mego biura snu 
ją  się od pewnego czasu podejrzane 
indywidua. Jeżeli pieniądze scho
wam w szafie w komórce, to będę 
m ógł spać spokojnie.”

W yszedł i zamknęły się za nim 
drzwi.

N astępnego dnia rano przed dom 
wdowy Jenuie Smith zajechała 
kareta, z której wyszedł posłaniec i 
doręczył pannie Lam ont następujący 
list:

Moja Droga Panno Lamont!
Rada bym się z Tobą lepiej po

znać i uprzyjemnić ci czas na następ 
nych zebraniach u nas. Mój syn nie 
będzie w domu w niedzielę. Czy Pa
ni nie pozwoli posłać po nią karetę o 
2-giej godzinie po południu, aby 
spędzić resztę dnia ze mną samą? 
Prowadzę życie spokojne i chciała
bym z Tobą pogawędzić— tak po sta
ro świecku. Jeżeli nie odmówisz mej 
prośbie, będę Ci bardzo wdzięczną.

Szczera przyjaciółka
K a ta rzyn a  N orth.

Czytelnik lub czytelniczka może 
pomyśli, że panna H elena pobiegła 
natychm iast do pani Sm ith, aby się 
pochwalić z tern co ją  spotkało.

Panna Lamont nie była takiego u- 
sposobienia. Ona spokojnie w yjęła z 
kieszeni małe nożyczki, obcięła brze
gi w perfumowanej koperty i na od
wrotnej stronie napisała co nastę
puje:

D r o g a  P a n i ! List zastał mnie nie 
przygotowaną na odpowiedź we wła
ściwy sposób. Przepraszam za uwle- 
ozenie manierom. Z głębi serca je 
stem wdzięczną za zaproszenie i spra 
wi mi to radość że będę mogła być w 
pięknym domu Pani, w czasie ozna
czonym.

Z głębokim szacunkiem,
H elena L am ont.

Jak  pani N orth  odebrała tę  odpo 
wiedź, trochę ją  uraziło to, że list był 
napisany tylko na kartcę z koperty, 
ale wnet przebaczyła pannie Helenie, 
domyślając się w jakich okoliczno
ściach się znajdowała.

Przyszła niedziela. Przybyła także 
panna Lamont. Została powitaną 
przez samą panią. Pani N orth nie wy
słała swych sług do drzwi, aby wpro
wadziły H elenę do sali recepcyjnej 
—nie! Pominęła te  ceremonię pełne 
obłudy. W yszła sama do drzwi, u- 
śmiechnęła się wdzięcznie, skoro u j 
rzała pannę H elenę, przywitała ją  
tak  serdecznie jakby  m atka swą cór 
kę, pomogła je j zdjąć wierzchnie u- 
branie, a następnie wprowadziła ją — 
nie do wielkiej sali recepcyjnej—ale 
do gabinetu.

Siedziały tam przeszło godzinę,gdy 
do drzwi zapukała służąca i oznajmi
ła: “H erbata gotowa.”

P ani N orth powstała i, obejmując 
dziewczynę w pasie, rzekła:

“ Choć, moja droga,zjem y podwie
czorek razem , tak jak  byśmy same 
tylko były na świecie.”

Co one jadły to  nas mało obchodzi. 
Chcemy tylko wiedzieć co ze sobą 
mówiły przez ubiegłą godzinę, że są 
teraz takimi serdecznymi przyjaciół
kami? Co się stało, że pani North, 
najbogatsza arystokratka w Bosto
nie, tak się rozczuliła, iż dziewczynę 
pracującą w pocie czoła, przyciskała 
do swego serca?

(C. d. n.)

Paryż.— K apitan Serván z francu
skiej handlowej m arynarki i kapi
tan Dietsch, z niem ieckiej, mieli 
pojedynek na pistolety. Dali do sie 
bie po trzy strzały i . . .  .spudłowali.

Berlin.—Z Kampala, Ugada do
chodzi wiadomość, że Emin Pasza, 
słynny podróżnik, został zamordowa
ny przez szczep Mayemas, nad brze
giem rzeki Itu ri, w miesiącu marcu, 
r. 1892.

City of Mexico.—Ex—prezy
dent Gonzales śmiertelnie chory. 
J e s t to człowiek najbogatszy w Me 
ksyku, bo posiadłości jego  obej
mują 2,000,000 akrów najlepszego 
gruntu .

Londyn.— Komisya sanitarna w 
A ustryi wydała rozporządzenie zer
wania wszelkiego handlu z Rosyą 
przez granicę galicy jsko- rosyjską, 
a to z obawy przed szerzącą się tam 
że cholerą. Po obu stronach grani
cy zarządzono scisłą kwarantannę.

Konstantynopol.—  Parowiec uży
wany ty lko przez sułtana dla jego 
własnej przyjemności, zatonął w nie 
dzielę. N a pokładzie miało się znaj
dować około 60 osób,i wszystkie zna
lazły śmierć w głębinach morskich. 
Okręt był nadzwyczaj drogo um e
blowany.

Berlin.— Partya niemieckich so- 
cyalistów oświadczyła się przeciw 
strajkom ogólnym w dniu 1-go maja. 
Natomiast agitu je za zorganizowa
niem międzynarodowej, unii rewolu- 
cyonistów. W  tym  celu ma się odbyć 
kongres w Zurychu, w miesiącu 
Sierpniu.

Paryż.— W  łonie familii królew 
skiej w Hiszpanii zrodziło się n ie
zadowolenie do królowej Izabeli, 
k tóra na dw ór przy ją ł a faworyta, 
węgra z pochodzenia. Faw oryt ten 
ma pewien wpływ na królową i 
innych członków familii traktuje 
obrażliwie.

OSTATNIE TELEGRAMY.
Manchester. — Przemysł tkacki 

stoi nadzwyczaj licho.
Londyn.—H r. H erbert Bismarck 

je s t kandydatem  partyi agrarczyków 
do Rady Państwa.

M adryt.— W yspy Kuba i Porto R i
ca będą niezadługo miały swoją kom- 
plenietną autonomią.

Berlin.—W  dniu Igo  kwietnia o- 
debrał książę Bismarck, jako w dniu 
urodzin, tysiące telegram ów  z d o  
winszowaniami.

Valparaiso.—Zanosi się na wojnę 
między B razylią i A rgentyną i w 
tym  celu Brazylia chce zawrzeć przy
mierze z rządem chilejskim.

City of Mexico.—  Sensacyę nie
zwykłą wywołał buletyn kongresu, 
który wykazuje, że na bieżący rok 
budżet potrzebuje 42 miliony doi.

Paryż.—G azeta Tem ps donosi, że 
W łochy, postępując za przykładem 
Anglii i;Francyi,legacyę w W ashing] 
tonie wyniosą do godności amba
sady.

Konstantynopol.— M inister St.
Z j. zaniósł protest do W yższej P o r
ty, przeciw otwieraniu jego listów, 
nadchodzących z pieczątką konsu
larną z Mar so van.

Sofia.— W  G udria na Kaukazie 
zawalił się kościół w czasie wielkiej 
burzy. W  gruzach znalazło śmierć 
przeszło 100 osób, a znaczna liczba 
odniosła ciężkie rany.

Berlin.— Kaernten,w pobliżu Biei- 
berg, osada górnicza spaliła się w ze 
szłym tygodniu. Dwa kościoły i 260 
domów obrócił ogień w perzynę. 
Piętnaście osób zginęło w ogniu.

Londyn.— Powstał projekt zbu
dowania tunelu, k tóryby łączył A n
glię z Irlandyą. Tunel ten byłby 27 
mil długi- Inżynierowie uważają za 
możliwe przeprowadzenie projektu.

Bombay.—Z Q uetla donoszą, że 
Mir Khadadah, han z K elat zamor
dował swego ministra a innych wy
sokich urzędników trzym a w wię
zieniu i torturuje. Rząd indyjski 
domaga się wyjaśnienia sprawy i 
wypuszczenia na wolność areszto 
wanych. Przypuszczają, że ban po
dejrzy wał owe osoby o spisek na 
jego życie.

Paryż.— M. Dupuy sformował no
we ministeryum, które składa się z 
osób: M. Dupuy, minister spraw we
wnętrznych; P . L. Peytral minister 
finansów; E . Guerin, m inister spra
wiedliwości; R . Poincarre, sprawy 
publiczne; L. Terrier, handel; Ri- 
nuire, m arynarka; .1. D evelle, spra
wy zagraniczne; F r. V ietle, publiczne 
roboty; G en. Laisellon, wojna; Alb. 
V iger, rolnictwo.

Rio Janeiro .— Dnia 27 marca, 
wojska rządowe stoczyły wielką bi
twę z powstańcami przy A legrete, w 
stanie Rio Grandę do Sul. I  po j e 
dnej i po drugiej stronie utracono 
wielką ilość wojska. Rewolucyno- 
niści byli obwarowani w A legrete i 
gdy wojska rządowe przybyły i u 
czyniły atak, nastąpiła bitwa, w k tó 
rej rewolucyoniści zwyciężyli. Pięć 
set żołnierzy padło trupem. W ojska 
rządowe zmuszono do ucieczki,

W iedeń.--M inisteryum  wojny no
si się z myślą powiększenia armii 
austryackiej. I  tak obok projektu 
służby dwuletniej, land w era ma 
dostać do każdego z 25 pułków pie
choty po 144 mężczyzn więcej. 
A rty lerya polna ma być wzmo 
cniona o 26 nowych bateryj. K o
szta te j reorganizacyi obliczają na 
20 milionów złr., a koszta utrzyma 
nia owej liczby dodatkowej wynio
są przeszło 1 m ilion/guldenów  ro
cznie. Koszta te, jak  zwykle, pono
sić będzie n a ró d ! .. . .

Berlin.—Komisya wojskowa zaj
muje się obecnie próbami z nowym 
środkiem wybuchowym, który może 
zastąpi niezadługo proch strzelniczy. 
Masa eksplodująca ma wygląd bru
natny, gdy  w zwyczajnej je s t tera 
peraturze. N ie zmienia się ani przy 
112 stopniach ciepła ani też wstrzą 
śnienie ani uderzenie nie powoduje 
wybuchu. W ybuch można spowodo
wać tylko za pomocą pewnego che 
micznego preparatu. Nowa ta ma- 
terya wybuchowa nie daje dymu a 
ni zbyt wielkiego huku. Jeśli d&lszę 
próby powiodą się szczęśliwie, no
wy ten środek zabójczy ma być za
prowadzony w całej armii.

zety, O tio Bran dera, którem u też 
natychm iast rozkazano wynosić się z 
miasta. Gdy córki Brandera udaw ały 
się za rodzicami, paryska młodzież 
napadła na nie i błotem i kamieniami 
je  obrzuciła. Napadowi tem u poli
cya wcale nie przeszkadzała. Jaki 
będzie koniec tych zawieruch, n ie
wiadomo. W każdym razie nie po
czesny.

Wiedeń.— W Klein Poechlarn 
nad brzegiem Dunaju spaliło się 
w niedzielę 90 domów miesz 
kalnych, a w ogrru zginęło 27 
osób.

Havana. —Panuje tu nadzwy 
czajne gorąco. W cieni uciepło- 
nierz wskazuje 90 stopni. Brak 
owdy jest tak wielki,że zwierzęta 
padają jak  na zarazę.

City of Mexico.— Firma ban
kowa Macmanus & Sons upadła, 
pozostawiając $1,000,000 defi
cytu. Przyczyną upadku była 
spekulacya na gruntach i kopal
niach.

Nicea. — Dochody z szulerni w 
Monte Carlo w roku zeszłym 
wynosiły na czysto 24 miliony 
franków. W szulerni grywało 
najwięcej amerykanów, rosyan i 
niemców;liczba anglików zmniej
szyła się stosunkowo.

Sofia. — Aresztowano trzech 
oficyalistów kolejowych, którzy 
mieli czychać na życie księcia 
Ferdynanda, gdy jechał do Yiar- 
regio, gdzie połączył się węzłem 
małżeńskim z księżniczką Maryą 
Ludwiką, córką księcia z Parmy.

NAPAŚĆ NA MASONÓW.

Z Valparaiso telegragram y dono
szą: W  La Paz, w Bolivii, księża k a 
toliccy podburzyli lud, aby rozpędził 
masonów, idących za pogrzebem je 
dnego ze swych członków.W szystkie 
masońskie oznaki zostały poniszczo
ne, a kilku członków tak  potłuczono, 
że pewnie trzech z nich umrze.

W iadomość ta  pochodzi z w i aro- 
godnego źródła, bo od koresponden
ta  newyorskiego Heralda.

Rewolucja w Połud. Ameryce.
Valparaiso.—Gen Telles przybył 

ze swem wojskiem do Boge. Gen. 
Lovares idzie z wojskiem na spot
kanie Tamarembo,’a. Jeden  z dezer
terów z armii Sarena, powiada, że 
rannych bez żadnej pomocy zosta
wiono w polu. Jeśli przeciwników 
złowią w niewolę natychmiast im 
odcinają głowy. Rząd U raguay wydał 
dekret znoszący wartość wszelkich 
zagranicznych srebrnych pieniędzy.

Dlaczego kobiety no-zą kryno- 
noliny?

D latego, że krynoliny kobiet nie 
mogą nosić.

W tern m iejscu sła le  og łaszać będę ubiory męskie i g a- 
ianteryę, ażeby Rodacy wiedzieli, że ja  sprzedaje taniej niż inni.

Z uszanowaniem 

Piotr J. Leszczyński,

8 7 7  Russell s t ,  blizko Canfield av„
t

Detroit, M ichigan,

c i -HIVE,"
O D D ZIA Ł M O D N IA R SK I.

jemyTp7oai10=b£ 7 l c . WSZtUCZD-YCh kwilMW’ nai Świeźazei  sp rzed ,-

O D D ZIA Ł Z O B U W IE M  P R Z E PE Ł N IO N Y .
Dziesięć tysięcy par obuwia dla mężczyzn, pań i dzieci zakupione na

10o°dó ?8  p ° a r r ,e * 2a ma" ‘ g0tów k?' SP ^ d ,je m Py  je  „d

N A C ZY N IA  DOM OW E W  SU T E R E N IE .
Pięćset kawałków emaliewanych naczyń. Będziemy je  sprzedawać 

od 29c do 7oc, stosownie do wielkości.  ̂ ^

O D D Z IA Ł  Z POŃCZOCHAM I.
Trzy tysiące par damskich i dziecinnych pończoch oraz męskich szkar^ 

petek  w i o gatunkach, sprzedajemy parę po lOc.

O D D ZIA Ł Z F IR A N K A M I N A  D R U G IE M  PIĘ T R Z E .
Zasłony do okien sprzedajem y po taniej cenie. Zwyczajne zasłony 

w komplecie po 20c. Z malowidłami po 25c. J

Krótkie określenia.
Przyjaźń—Spółka dwojga osób 

z której jedna korzysta.
Małżeństwo—Zabezpieczenie dla 

kobiety, spekulacya dla mężczyzny.
Dusza—Coś co spodziewa się Zba

wienia, a przecież przez teologów na 
potępienie przeznaczone.

Świat—Miejsce, w którem  ludzie 
się nawzajem prześladują, w nadziea 
że w innym świecie kochać się bę

Gazeta— Po największej części 
katarynka, albo stek insynucayj o- 
sobistych; rzadko kiedy uczciwość 
mająca na względzie.

R edaktor—AV St. 
stuch lub smarkacz.

Gram atyka—Rzecz nieznana pe 
wnym polsko-am erykańskim  reda
ktorom.

Zj. byle pa-

P . STANISLAW JOKIE LPolski ekspedytor.

FISHER, EATON & CO., "BEE HIVE,”  135-137 SUMMIT ST,
D U OBLIGER

Leczy wszelki« choroby, lyspecyalaie raka, ka- 
oir, reumal.vzm. skrofuły, chroniczne rany irp. 
Leczy także z robactwa it;:.

me płacisz, jeżeli nie będziesz wvleczonv. 
Dr. Onager przyjmuje pacyeutówpn. 17417th s t. 
vvs. 5. P it tsb u rg  Pa., od 9do 12 godz, przed po. 
tud.; od 1 doó po południu, i od 7 oo9 wieczorem.

Paryż—Jenerał Dodds, główny 
komendant francuskiej armii w Da 
homey, wydał rozporządzenie zam
knięcia handlu firmy V olbert Brohtn 
w W hydah, na zasadzie że wymie
niona firma dostarczała broni i amu- 
nicyi eks-królowi Behanzin w 
Dabomey. Tenże sam jenerał roz
kazał wypędzić z granic Dahomeyu 
czterech niemców, którzy trudnili 
się 1' werowaniem broni Dahomeyczy- 
kom. Oskarżenia te zresztą robi je 
nerał publicznie; widać więc żerna 
pewne podstawy. W ogóle cała Fran- 
cya uderzyła tętnem anti-niem iec- 
kim, które przyspieszyło się, gdy 
berliński Tage blat podał w iado
mość, że młody Carnot je s t także 
wplątany w skandal panamski. W inę 
te j korespOndencyi zwalono na re
gularnego korespondenta tejże g a 

Pewne pismo donosi, że jakiś 
chemik w Milan (W łochy) wynal&zł 
sposób wytwarzania wodorodu na 
tak wielką sklę, źe 1000 stóp ku- 
bicznych można sprzedawać po 
cencie. Zważywszy fak t, że gaz ten 
jest najlżejszym  i łatwo zapalnym, 
nie pozostawia po sobie popiołu at i 
dymu, można się spodziewać, że 
używać go będą do wytwarzan a 
siły mechanicznej. Przy maszyne- 
ryach takich musianoby zaprowadzić 
wielkie koryta na wodę, gdyż, jak 
wiadomo wodór łącząc się z tlenem 
wytwarza wodę.

—spredaje—

wapno, cegły, piasak 
—MORTAR,—  

rury do ścieków, ce
ment, etc.

Zapytajcie się o ceny, zanim kttpicie 
u  innych. IJ^iPTelefon N r. 460.

1 3 0  W I T E R F
TOLEDO, OHIO.

Przeszło Pięćdziesiąt Lat

Ł A G O D Z Ą C Y  

Syrup PfE Winsłow
Jnją matki swym dzieciom, podm&as wyrostn zęt-,

(lżącego Syropu Pani Winsiow,’’który natychmiast 
iiidy cierpieniom dziecka. Je st to środek wyprčP 
'iowany.i pewny. Leczy rozwolnienie, reguluje 
żołądek i wnętrzności, leczy kolki, zmiękcza dzią
sła, zmniejsza zapalenie i dodaje energii całemu 
systemowi. “ Łagodzący Syrup Pani Winslow” dla 
dzieci, którem zęby wyrastają, ma przyjemny 
sm ak: jest wyrabiany podług recepty jednej z naj
sławniejszych doktorek w Stanach Zjednoczonych, 
a jest na sprzedanie w każdej aptece na cały tg 
Śtyiecie.

CENA BUTELKI 25 CENTÓW.

TRZEBA SIĘ  PYTAĆO

M r s ,  WinsltxVš í4ooi1img S s - r u p .

PRZEWODNIK HANDLOWY.
Szanownej Publiczności polecamy na. 

Stępujących przemysłowców pols
kich, oraz tych co popierają 

naszą polską narodowość.

M O R D D E U T S C H E R  
^  #  s  «  LLOYD

S. S, P ittsburg , Pa.
Alexander J .  B., 1980Carson, Fotograf.
Gajewski T..26&  Josephine, Grocernia.
JacksonF ., 2529 Carson ave.. Saloon.
Sobczak J . ,  1729 Josephine, Grosernia. 
Szewczuga W., 1926 Josephine, Agent Ameryki. 
Yochum P .,  124 l-2 ta u l ., Saloon.
Fifer K., 75 l is ta  ulica, Polski przedsiębiorca po

grzebowy.
Jankow ski R., 1221 Carson, Polski hotel.
Popp And., 68 12ta ul., Saloon.
Udick W., 145 l2ta ul., Saloon.
Threnhauser J.^Diamond square, Saloon.
Rick Wm.,2702 Carson, polski balwierz. 
Bleichner Geo.,2208 Carson, Sędzia pokoju. 
Gumble John, 1119 Bingham, Saloon,
L ippert G. L., 2600 Carson, Saloon.
Funk A ., 48 27ma ul., Skład piw a i likierów.
D r. Mennig L ., 2901 Carson ul., Doktor medycyny. 
McGarey, 1804 Carson st., Sędzia cyrkułowy.
Mrs Mary Donley, 2738 Carson Ci., Saloon,
Waters Otto, 2808  Carson ul„ Saloon..
Kuęh.ciński W., 69 27ma ul., Grosernia.
Burk & Hager,2719 Carson ul.. Saloon.
Zaremba M ., 2810 Edwards ul.. Krawiec. 
Obiecunas P., 1012 Carson u l., Sala bilardowa. 
Hudziak W., 2743 Carson st., Sala bilardowa. 
Freund Bros, 1809 Larkins alley, kontraktorzy do 

"9 murowania domów.
Woźniak a . ,  1729 Josephine u l., Grosernia^-

Regularna linia okrętów 
pocztowych pomiędzy

B A L T I M O R E  I  B R E M E N ,
następującymi parowcami ;

DESDEN, KARLSRUCHE, GERA, 
WEIMAR, MUENCHEN,

STUTTGARD, DARMSTADT, OLDENBURG
K ajuta pierwszej klasy, albo międzypokład 

po cenach przystępnych. Podróż w obie strony 
po cenach zniżonych.

Wymienione parowce są ze stali, niedawno 
pobudowane i urządzone z komfortem we wszy
stkich częściach. Długość tychże wynosi od 413 
do 435 stóp. szerokość 48. Gabinety, salony, po
koje dla palących itp. znajdują się ha górnem pię
trze i no spacerowym pokładzie.

E L E K T R Y C Z N E 1 Ä Ä ”
Wygody dla podróżnych na linii Baltimore- 

Bremen są powszechnie uznane za najlepsze. Ko
leje żelazne są w połączeniu z portem okrętowym. 
Misyonarze zajm ują się przybyłymi emigranta
mi i odstawiają ich do miejsca przeznaczenia.

DO CHICAGO,C 7 Ä 7 Ä !
dowości, na wszystkich pociągach.

Sam fakt, że okrętami Półuocno-Niemieckie- 
go Lloydu bezpiecznie przejechało blisko trzy 
miliony pasażerów,- przemawia sam za siebie.

Po dalsze informacye zgłosić się do general
nego biura :

A, Schum acher & Co.,
5 South (iay st., BALTIMORE, MD.

I.ub ich agentów w kraju .

Grand Rapids, Mich.-
Dytkiewicz K ., 143 W est Bridge st., Bal bierz. 
F iebiech J . ,  r .  F ron t & Shawm utav., Krawiec. 
Huebner Phil., 162  W. Bridge st., Hotel “ W atson” 
Kamiński J . ,  225 l l th  s t .,  Grosernia.
Lipczyński A ., r. Jackson & Indiana a., Saloon. 
Lipczyński S t., 172 W. Bridge st.. Krawiec. 
Lipczyński J 537 E . Bridge st., Saloon oraz fabry

ka naczyń glinianych.
Maliszewski J . ,  lieShaw m ut av., Fabryka cygar. 
Miśkiewicz Józef, 237 W . Fulton st., Saloon. 
Mróz Jan , 194 4ta u l., Rzeźnik.
Pogodziński Fr., 139 W. Bridge st., Saloon. 
Prom iński W ., 2o3 7ma u l., Grocernia i Saloon . 
Szczygłowski F„ 2 1  Pettribone st., Murarz. 
Żukowski J . ,  540E. Bridge st., Saloon.
S tiller Ant., r . 7ej i Davis, Notaryusz publiczny, 

agent kartokrętowych.

Pittsburg, Pa,
Blaszak Jan . 2784 Penn ave., Rzeźnik.
Grabowski J . ,  18 20ta ul., Agent Ameryki.
Rjchter L., 2728 Penn ave., Obuwie.
Jo h n  Six, 2838Penn ave., Piekarz.
Renka Karol, Brereton ave., grosernik.
Górski M., 2009 Penn ave., Rzeźnik.
Schultz P., 1523 Penn ave., Rzeźnik.
Nogowski Fr., Brereton ave., Budowniczy i koi> 

traktor.
Kulikowski J  . 317 E lla ul., Krawiec męzki.
Dr. Sadowski, 2734 Penn ave., Lekarz polski. 
Ratajewski A., 2123 Penn ave., Przedsiębiorca po

grzebowy. Powozy do wynajęcia.
Hodge E . F ., 2638 Penn ave.. Skład wina, wódki, 

likierów i piwa.
Koch Geo., 270SPenn ave., Saloon.
Szupliński W., 2731 P enn  ave.. Zegarmistrz, 
Abrams S., 2806 Penn ave., Wina, likiery i tytoń. 
Błaszkiewicz W ., 2725 Penn ave., Cygara i tytoń. 
Brzozowski J . ,  9918 Penn ave , Balwierz.
Hossler D . A., 2901 Penn ave., Apteka.


